. 


129 


JZYS POLSKA 
(OR و ی ی‎ ERA i 
DZIENNIK UMIEIETNOSCI, WYNALAZKOW, KUNSZTOW: 
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dom drugi zroku 1822, Część druga. 


B 


ل ل ر س 


XVIII. 

OPEP TAIRNE à 
wewnętrznego urządzenia, tudzież 
aparatów i machin w dużych browarach 

angielskich. ۱ 


a, G rysunkami na Tab. XVI. i XVIL) 

Y Anglii dla niedostatku wina, piwowarstwo 
przyszło do naywy2szego stopnia ndoskonalenia; 
a ponieważ Anglicy w powszechności chwile spo- 
czynkowe lubia przy..butelce trawić, i piwo iest 
niezbędną u nich potrzebą pracowitéy klasy lu- 
du, niezmierne więc onegoż zapasy wychodzą . 
na wćwnętrzne spotrzebowanie. ` Nadto sława 
piw angielskich rozeszła się tak dalece, że 
z nimi „całe okrętowe ładunki  rozsyłaią kupcy 
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do różnych części świata. W miarę takiego odby- 
tu powstać musiały olbrzymie zakłady, a prze- 
mysł i sztuka potrafiły we wszystkiebich częściach 
zaprowadzić czynność i ruch z oszczędzeniem cza- 
su, kosztów i siły. Watpié należy, aby gdziekol- 
wiek podobne gmachy powstać mogły: bo tylko 
pewność odpówiadaiącego odbytu może dodadź 
odwagi*do'podobnych przedsiębierstw; że 1ednak 
obeznanie się z tego: rodzaiu zakładami rozszerza: 
nasze wiadomości, i nie iedna rzecz w wielkich 
użyteczna da się częstokroć z pożytkiem przenieść 
do zakładów mnieyszych i w tychże zastósowaé; 
przeto umieszczamy tu opisanie dużego porterowe- 
go browaru, które wyięte z dzieł Th. Thomsona, 
znayduie się w Roczniku ces. polytechnicznego 
Instytutu wićdeńskiego, w roku 1821. wydanym. 
Fig. 1. i 2. Tabl XVI. wystawia »rozpolozenie 
narzędzi i machineryy -wielkiéy fabryki porteru. 
Wielkość poiedyńczych naczyń iest dowolna i sto= 
suie się do potrzeby. Słód zsypuie się dla wy- 
gody fabryki w wielkich szpichlerzach, czyli na 
strychach, które powszechnie znayduia się w wyż- 
szćy części zabudowania. Takowy szpichlerz wy- 
stawia ZA Fig. 1. Inne zaś szpichlerze, które so- 
bie zkażdóy strony gmachu w myśli wystawić 
można, nie mogą w tym przecięciu bydź widzia- 
ne. Bezpośrednio pod takim zsypem słodu 4, znay- 
duie się młyn, na którego wyższćm piętrze przy- 
rządzone S4 dwie pary walców aa, dla szrótowa- 
. nia czyli gniecienia ziarna. Dokładnieysze wyo- 
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bra£enie tego młypa walcowego pokazuie Fig. 3 
1 4 Na niższym piętrze pod walcami znayduią 
się zwyczajne kamienie młyńskić 50, gdzie cza- 
sem słód miele się, zamiast gniecenia między wal- 
cami. Poszrótowany słód zsypuie się przez rynnę 
Czyli kóryto w mieysce d, zkąd za pomocą śruby 
A rchimedesa (patrz Fig. 5. 16.) winduie się w ob» 
szórne mieysce B, przeznaczone na słód mielony 
i»zuayduiace się bezpośrednio nad kadzia zacić- 
۶6۹ D. Ta słód zostaie , dopóki'nie nastąpi po- 
trzeba wysypania go do kadzi, gdzie zaciéra i 
wyciąga: się: breczka za pomócą "goracéy wody, 
która puszcza! się zakrzywioną rurą z kotła G. 
"Woda ciągnie się ze studni £.Fig. 1. za pomo- 
cą pompy, poruszanćy przez machinę parową 1 
przez rurę f^ tćyże pompy; rura ta prowa- 
dzi wodę w obszćrny rzap f, przyrządzony po- 
wyżéy machiny parowéy, “z którego idą żelazne 
rury do kotta Gi do wszystkich części browa- 
rù; gdzie zimna woda potrzebna ‘iest do mycia 
i czyszczenia naczyń. Za pokreceniem kurka: mo- 
inal kocioł Gozimuą wodą napełnić, a zagrzana 
w nim woda wyptiszcza się rurą g do kadzi D. Woda 
tym sposobem puszczona między podwóyne dno 
kadzi, podchodzi przez dziury wewnętrznego dna 
w słód, wyciąga z niego materyą cukrową i, 20* 
stae w nim, podług potrzeby dłużćy lub krócćy» dla 
lepszego wyciągnienia. Jle razy woda z kotła ubę< x 
dzie; należy -świczóy napuścić, aby się do drugie- — 
go zacićru zagrząła; dla tego nie د‎ nigdy, 
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kotła całkiem wyprozniaé, aby się dno nie paliło, 
Aby więc po upuszczeniu wody z kotła napełnić 
go świćżą, znayduie się nad kotłem drugi wodo- 
zbiór, iak można widzićć Tabl. XVIL Fig.3. gdzie 
oraz w kotle powstająca para rozgrzówą. wodę 
w tym wodozbiorze do znacznego stopnia; o 
czém poźnićy się powie. m 

W czasie | zaciérania. miesza się słód w kadzi, 
aby każda iego część wystawiona była na dzia- 
lanie. wody. „To: uskutecznia się. przyrządzoną 
w kadzi machiną, która będąc połączoną z mły - 
nem, wprawia się w ruch przez obrót iego koła, 
iak widać na Fig. 1. Tab. XVII Po skończeniu 
zatarcia i wyciągnieniu breczki , wypuszcza się 
takowa ze słodu w uaczynie J, Tab. XVI. Fig. 1, 
które iest wielkości kadzi Zaciérowéy, znayduie 
sie. bezpośrednio pod nią i nazywa się dla tego 
spodnia kadzią. W. téy breczka tylko dopóty 270 
staie, dopóki wszystka z kadzi zacićrowćy nie wy- 
płynie; po czém pompuie się za pomocą potróy- 
nćy. pompy و‎ w osóbny zbiór nad kotłem przez 
rurę, któréy w rysunku widzićć nie można. W tym 
zbiorze czyli panwi zostaie breczka ; dopóki woda 
do nastepuiacego zaciéru z kotla wypuszczoną nie 
zostanie. Ta przewłoka nie iest zmitrężeniem czą- 
su; ponieważ. gorącość kotła i z niego powstaiacéy 
pary, nieco ochłodzoną breczkę, łatwo do zawrze- 
nia rozgrzewa. Skoro kocioł wypróźnionym . zo 
stał, napuszcza się w niego breczki z wyższćy pan- 
wi, a do téy znowu pompuie się breczka ze spo- 
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dnićy kadzi. Nóleżyta ilość chmielu xłądzie się 
w kociof przez mały otwór; ten zamyka i przy- 
śrubowuie się w celu przytrzymania w kotle pary 
i puszczenia ićy przez rurę w wyższą panew, dla 
rOZgrzauia breczki. Należy tu uważać, że różne 
gatunki breczki, iedna po drugićy, idą z naywię- 
kszą regularnością i bez zmitrężenia czasu przez 
wszystkie dła siebie przeznaczone naczynia z ta- 
ką akuratnością, że każda część machineryi w nie- 
ustannym zostaie ruchu i uzytecznéy czynności. 
Po dostateczném wygotowaniu breczki, celem wy- 
parowania znićy wody i zgęsztzenia ićy do na- 
leżytego stopnia, wypuszcza się takowa przez duży 
kurek w stągiew K, która iest naczyniem dosta- 
tecznćy wielkości dla obięcia ićy, i ma dno z la- 
nego żelaza drobno podziurawione, przez które 
breczka cedzac się zostawia listki chmielowe. ۰ 
Taca breczka prowadzi się rurą 4, za pomocą po- 
tróynćy pompy na chłodnice Z Fig, 1. Ta pompa 
opatrzona iest dla tego celu różnemi połączonemi 
rurami i kurkami. Chłodnice Z są płytkie naczynia, 
zbudowane na kilka piętr iedna nad drugą; a 
CZĘŚĆ gmachu, gdzie się znayduią, otoczona iest 
tylko kratami dla wolnego przeciagu powietrza i 
prędszego chłodzenia. Gdy breczka dostatecznie 
dla fermentacyi wychłodzona została, stacza 
się ze wszystkich chłodnic przez rury w wielką 
kadź fermentowną, czyli winną M, (fig. a:) która 
takićy iest wielkości, że wszystkę breczkę, iednego 
dnia ze słodu Wyciagniona, w sóbić mieścić może. 
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Po: skończonéy piérwszéy fermentacyi spuszcza 
się piwo zwielkiéy kadzi M, w małe kadki win- 
ne AV, których znayduie się, w browarze znaczna 
liczba. Te ustawione sa po cztéry blisko siebie, 
i każde cztéry opatrzone są zwyczayną rurą, przez 
która spływaią drożdże w podstawione pod nie 
koryto n. W tych małych kadkach winnych, do 
klarowania przeznaczonych, zostaie piwo, dopóki 
się fermentacya nie skończy; po czćm stacza się 
w zapasowe naczynia, które ogromnćy są ię 
ści. W tych stoi piwo w zapasie do potrzeby, 
z których przetacza się znowu w małe beczki dla 

wywiezienia z browaru. رگ‎ + rysunkt u nie znayduią 
się podobne naczynia; te bywaia kształtu - kre- 
gla rozmaitćy wielkości, od piętnastu do cztćr- 
dziestu stóp w średnicy grubości, a zwykle dwa- 
dzieścia stóp. wysokości. - 

Machina parowa, która caléy fabryce ruch na- 
daie, wystawiona iest w rysunku. Na osi wielkie- 
gó koła poszybnego znayduie Się; koło palczaste, 
które porusza drugićm podobném kołem, będącćm 
na końcn poziomego wału, który 2 zabudowania 
machiny idzie aż do wielkiego poziomego kola, 
o którego palce zaczćpiaiąc, w obrót go wprawia. 
To wielkie palczaste koło młyńskie „obraca ,ka- 
mienie, i poziomą oś, która potróynćy pompie K. 
ruch | nadaie, Walce aa porusza palczaste koło 
przekątne, osadzone ma wyższym końcu, a£ tu 
sięgaiącćy osi wielkiego koła młyńskiego ; pozio- 
my wał H olraca się podobnież za pomocą koła 
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przekątnego. W tym rysunku nie masz także wy- 
rażonćy windy, która podobnież połączona z try- 
hami machiny parowćy , winduie worki ze słodem 
z podwórza na naywyższą część gmachu, 4 tam 
Sama ie na strychu 4 wypróznia. ©: 0000 

Fig. 2. Tabl.: XVE wystawia; przyrzadzenie do 
fermentacyi w browarze P. W bttb r eadi, które 
w swym sposobie bardzo, iest doskonałe i podług 
planu P. Richardsona: zaprowadzone. Cały 
aparat Fig. 2. iest do' tego celu ; przeznaczony, a 
któremu wielkie naczynie M i kadka JV. fig. r. 
odpowiadaią. Na Fig. 2. r iest rura, która z chłod- 
nie prowadzi breczkę do wielkich v kadzi win- 
nych M, których iest dwie iedna za drugą; f wy- 
stawia część wielkićy rury, która wszystką wodę ze 
studni Z Fig. 1. prowadzi do wielkiego rząpia ۰ 
Ta rura .przystósowana iest ndo; Ściany gmachu 
fermentownego Fig. 2. i opatrzona dest przy 7, kur- 
kiem do otwiérania. - Pod tą rurą znayduie „się 
druga uboczna p, która wpuszczona iest w wielką 
rare za. Od końca rury 2, blisko naczynia M, 
idzie drugie ramie na do rury f, opatrzone także 
kurkiem. ıı Zamiarem tego przyrządzenia iest pro* 
wadzenie zimnéy wody przez rurę «w; tak, że 
woda rurę r, z cienkićy blachy zrobioną, otaczaiacs 
chłodzi breczkę, która przez nią. płynie, do: ta- 
kiego stopnia ciepła, jaki mieć powinna, gdy ma 
w kadzi M termentować. Za pomocą kurków PT) 
nip możną dowolnie regulować ilość zimnćy ۰ 
dy; która ma otaczać powierzchnią rury ^, tak, 
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iż temperatura breczki podług woli umiarkowaną 
bydz może. Widzimy więc, że podobne nowe 
przyrządzenie rur chłodzących zastępuje mieysce 
kosztownych i nie ze: wszystkiém. dogodnych 
chłodnic zwyczaynych. 

Gdy się odbyła piérwsza fermentacya w kadziach 
winnych M, piwo spuszcza sie przez rury eb, i 
inne uboczne rury ww, do kadek rzędami usta- 
wionych AVV, które: cala szćrokość zabudwania 
zaymuią. Między każdemi dwoma rzędami kadek 
stoia duże koryta, do których drożdże spływaią. 
Z rysunku widzimy, że małe kadki nizéy stoią, niż 
dno wielkiéy kadzi M: a to dla tego, aby piwo 
w nie spływaiąc, wszystkie do iednćy wysokości 
napełniało. Gdy kadki napełnione zostały, zamy- 
ka się kurek. Ponieważ zaś-.przez powstawanie 
drożdży ilość piwa w kazdéy kadce zmnićysza 
się; przeto należy ie dopełniać. Tym więc ce- 
lem, ńim ieszcze piwo stoczy się do małych ka- 
dek, napełnia się nim z wielkićy kadzi M, dwie 
poboczne kadzie O O. Dwie kadzie OO stoia wła= 
ściwie między dwiema kadziamz M; iednakze wry- 
sunku tak, iak ie widać, musiały bydź umieszczo- 
ne; inaczéy nie byłyby widzialne. Przy każdćy z nich 
znayduie się mnieysze naczynie £, połączone rurą 
z kadzią O; która to rura zamknięta lest rucho- 
mym Bà osi czopkiem czyli kruczkiem (ventil), 
a tym znowu kieruie pływający w naczyniu re- 
gulator. Małe naczynia و۶‎ połączone są przez 
"rury z moićyszemi kadkami JV; dla tego powierz- 
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chnia piwa stoi we wszystkich tých: naczyniach 
w iednćy wysokości; i ۷ miarę opadania piwa 
w kadkach, przez wyrzucanie drożdży; opada pły- 
waiacy regulator w naczyniach t; otwićra czop= 
ki w rurach, i tym sposobem napływa dostate- 
czna ilość piwa, która wszystkie kadki w równóy 
pełności utrzymuie. ‘Dla odłączenia drożdży, któ: 
re w czasie fermentacyi piwa w kadziach OO po- 
wstają, przyrządzone iest żelazne naczynie tak, że 
na powierzchni piwa pływa; z pośrodka tego pły- 
waiącego naczynia idzie na dół przez dno: kadzi 
rura o, w któróm osadzona iest tak szczelnie , iak 
bydz może, za pomocą skórzanéy szyi, na któréy 
się opuszcza. "Wznoszqce się dzozdze na powierz- 
chni piwa płyną przez krawędzie w naczynie pły- 
waiące, a ztego w rure o, którą spływaią w pod- 
stawiońe pod kadzią koryto: 

Pod budynkiem takićy fermentówni znayduną się 
wielkie piwnice و‎ kamieniem tak wyłożone: że 
ani woda, ani inna ciecz w uie wsiękać nie może. 
W te piwnice stacza się prosto piwo po wyfer- 
mentowaniu i tak trzyma się do dalszego użytku. 
Takię piwnice w browarze P. Whitbread za- 
stępuią mieysee wielkich kuf wyżćy wspomnio- 
nych, 1 z wielu względów na pićrwszeństwo za- 
sfuguia; ponieważ zuayduiac się znacznie pod po- 
wierzchnią ziemi, fatwo równą temperaturę Xa 
chowuia. ۱ 
mi. 3. i 4. Tabl. XVI. wystawiaią walcownie do 
gniecenia słodu. 2 jest kosz w który toczy SiĘ bor 
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że ze strychu czyli szpichlerza. Z tego sypie się 
zboże powoli między 'walce 8.0. Walce są że= 
lazne: hayokrąglćy wytoczone, a Osie, czyli czopy 
ich chodzą w mosiężnych: gniazdach, kiore; w áe- 
laznych ramach: są osadzone. Przed każdą ze 
lazna ramę czyli osadę , idzie śruba Æ, za pomocą 
któréy g نون‎ czopowe "mogą bydź posunięte, a 
zatém wła ku'sobie zbliżone, przez co ułatwią 
sie moeniéysze gniecenie słodu,. 6 iest wał, za po- 
mòca którego obraca sie ieden z walców; drugi 
walec obraca się przez dwa równe koła palczaste و‎ 
znayduiace się na. przeciwnych końcach dwóch 
walców; diit mała dzwignia wpadaiaca ukośnie 
między palce iednego koła, przez'co podnosi się 
za poruszeniem koła. Ta dzwignia znayduie 
się na iednym końcu osi, przechodzacéy przez 
drewniane wiązanie. W środku znayduie sie 
druga z tamtą złączona dzwignia c Fig 3, 1,7. 
na którćy opiéra się korytko 2, wiszące pod otwo- 
rem kosza 4. Przyrządzenie takiéy. dzwigni nie- 
ustannie trzęsie korytkiem 2; a korytko wytrząsa- 
iac. słód z kosza, spuszcza go „między walce; efig; 
3. 14. iest skrobacz z blachy żelaznóy własaym cię- 
żarem do powierzchni walca, przypadaiący, który 
ziarno do walca przylgnąć mogące odskrobuie. 
Fig. 5. Tab. XVI. wystawia śrubę, która zmie- 
lony słód z iednéy części browaru „w. drugie wy- 
żéy będące mieysce winduie. K iest ukośnie le- 
żący walec, w którego środku , wprawiona jest 
oś śruby H, a na. . tey spiralnie czyli w kształt 


śliraaka -obwinięta żelazna płyta; która właściwie 
śrubę formuie. . Ta płyta tak, iest dokładnie zro- 
biona, że spodnią część wewnętrznego wydrażes 
nia walca «szczelnie: zapełnia, „aby stód szróto- 
wany, pie. wy padal.;, Sruba więc obracana palcza= 
stemi wybam FE, lub innym sposobem; zabiéra 
słód „z mieysca, d, winduie do góry i oddaie go 
rurą,G. Podobna śruba ma swóy użytek, nietyl- 
ko w ukośnćm, ale i w poziomćm położeniu; uży- 
wana. bywa w. różnych częściach browaru dla 
przetoczenia słodu z iednego „mieysca na dragie. 

Fig. 1. Tab. XVII. wystawia machinę zacićro- 
wą. JJW iest skadź zrobiona z klepek..i obrecza- 
mi związana. /W środku kadzi osadzony iest pro- 
stopadle wat JV JV, który obraca sie zwolna 4 
pomocą dwóch na wyższym końcu schodzących 
się palczastych czyli. karbiastych kéf przekątnych 
KJ. RR są dwa od wału idące ramiona, utrzy- 
muiące oś $ w prostopadłym -kieruuku.. | O$..5 
Fig. i.i 2. opatrzona iest kilka ramionami czy+ 
li skrzydłami 7, które względem , swego ruchu 
ukośne maia. położenie. Gdy. się oś obraca, ray 
Milona, czyli skrzydła poruszaia słód w kadzi i por 
Pędzają. go od. dna ku wierzchowi. . Ruch , osis, 
nadaję się przez koło Q, na wierzchnim ićy koń+ 
cu. Osadzone, które poruszane iest; przez kor 
to 48 Ostatnie z tych, kół P, umocowane est 
na. ۳۸2۵2 końcu, wydrążonego wału O, który 
wolno Się obraca w koło, wału JV., Na wyższym 
końcu wafu O znayduie się koło M, które ruch 
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odbiéra od koła Z, przyprawionego do wała pc- 
ziomego F, który całóy machinie ruch nadaie: Na 
walcu pozionrym F' ۰ się kółka czyli cy- 
wiak' G, który porusza koło //, osadzone na'koń- 
cu pozioméy osi, która zńowu na drugim końcu 
ma osadzony kręglowaty cywiak J, za pomoca 
którego wyzéy wzmiankowane koło przekatne*K, 
porusza się. Przeź to obrót głównego wału W} 
iest powolny względem ruchu osi 5; ponieważ ta 
zrobi 17. albo r6.10brotów, nim tamteu przez ruch 
osi NW w koło kadzi obiezy. Na początku zacié- 
rania machina ma ruch powolny; lecz gdy wszy- 
stek słód przemoknie, predzéy idzie. Tym celem 
stoiący wat 4, który daie ruch machinie, ma dwa 
koła BC osadzone na rurze X. Te koła chwy- 
taia za karby kót DE, będących na końcu po- 
ziomego wału F. Odstęp między dwoma kołami 
BC iest tak wielki, iż te razem okoła D i E 
zaczepiać nie moga; lecz rura X, na któréy Są osa* 
dzone, może na swéy osi 4 do góry i na dół 
bydź posuniętą: aby iedno z kół 8 albo C, za od- 
powiadaiące sobie koło E albo D chwytało: Po- 
nieważ zaś Średnice kół BE i CD są rozmaitéy 
długości; zatóm ruch machiny co do szybkaści 
dowolnie może bydź zmieniony, używając tych 
lub owych kół; óc są dwie dzwignie, końcami 
widlastemi do rury X przytwierdzónt; te dźwi- 
gnie połączone są szyną; za pomocą rączki b po- 
suwa się rura X ۶ kołami. 
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Fig. 3. 1 4. wystawiają wielki zamknięty: mie- 
dziany kocioł. 44:4 iest sam kotioł; zaś 8 nad nim 
przyrządzona 'panew: Kocioł ma u góry “wielką 
rurę E do odprowadzania pary; od wierzchu téy 
rury ida mnićysze وهای‎ ukośnie „na; dół, któs 
rych końce niższe wpadaią: pod. „powierzchnią 
znaydniącćy się w panwi wody lub breczki. | Ta- 
m przyrzadzenie: Skutkuie, ۵ wychodzaca 
zkotła idzie przez końce rur R. 1 wchodząc 
w ciecz w panwi będącą, rozgrzewa ią; /W środku 
kotła znayduie się prostopadłe wrzeciono 2, ópa- 
trzone u spodu ramionami dd, które obraca się 
za pomocą do wyższego końca przyprawionego 
koła b. U ramion dd wisi powity: łańcuch, któ: 
ry w czasie obracania wrzeciona wlecze się po 
dnie kotła i mięsza chmiel aby się: nie ۴ 
lib; fg, iest łańcuch z walcem do podnoszenia 
wrzeciona, gdy iego ruch nie iest potrzebny ; 
ee są żelazne szyhy: połączone ze ścianami kotła, 
dla utrzymania: w środku kotła wrzeciona a. D iest 
rurą dla wyprowadzenia kominem pary, ieżeli ta- 
kowéy nie potrzeba do rozgrzewania cieczy w kotle. 

Ognisko podzielone jest na dwie części ścianą 
pod dnem kotła pociągnioną, iak' widać na fig. 4, 
gdzie koło 44 wystawia dno kotła, zaś koło ۲ 
naywiększą szćrokość kotła ; cciest ruszt; węgle 
nie nakładają się podkocioł drzwiczkami, iak wzwy- 
czaynych piecach; lecz kładą się w małe pochyłe 
naczynie żelazne h Fig. 3. które ma kształt leyka 
i wmurowane iest w mur. Wegle zaymuią całe 
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naczynie ińie/dopiiszczażąc powiętrza. W_nayniż- 
saéy |części tego 'leyka: węgle iuż są. rozżarzo- 
ne, nim się. ieszeze do pieca dostały. Wpycha- 
nie węgli do pieca odbywa 'się wkładanie عم‎ 
grzébaczà przy 4,ogdzie iest węższy koniec leyka h 
i popychanięm lich na ruszt C. Bezpośrednio nad 
leykiem % zóstawiońy iest mały: otwór dla: prze- 
ciągu świćżego: powietrza” wzdłuż deyka, po; po- 
wierzchni węgli tłeiących=w dolnym iégo końcu. 
Przez: to/dym odchodzący 2 téy części węgli pro- 
wadzi się: na” -węgłe tleiące na roszcie C, i tam 
zostaje spalonym. Nad dużym rusztem C wznie- 
siony- iest mur 5; dla nadania płomieniowi. kie- 
ruiiku: ku górze na powzdłuż: dna kotła ۸4 prze- 
szędłszy :piomieü po pod dno kotfa, wchodzi 
wikanały "dymowe; których iest dwa, przedzielo- 
nych od siebie środkowym murem, a z których 
każdy okrąża połowę kotła, iak widać przy £4zste 
znowu schodzą się razem w ieden: punkt prosto - 
padlego komina #7; którego: otwór ze spodu zà 
pomocą zasuwki. 4" może bydź mnićy lub wiecéy 
zamknięty: chcąc uczynić ciąg powietrza mnićy- 
szym. lab „większym. Prócz. tey: zasuwy znaydu- 
ie się ieszcze druga w tém mieyscu, gdzie dym 
z pod kotła w komiu wchodzi. ~ Ža pomocą tych 
dwóch zasuw : można ogień pod kotłem nayści- 
ślóy i podług woli umiarkowywać; ponieważ przez 
odsunięcie zasuwy Æ napuszcza sie zimnego. po- 
wietrza W komin 77, a tym sposobem ciag po- 
wietrza zmniéysza się; a iezeli zamknie my razem i 
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zasuwy kanałów dymowych od kotła, zatamuie się 
naymocnićyszy ciąg; co koniecznie Test" potrześ 
bne; gdy kocioł: zostanie wypróżniony. Nad ru 
sztem C wyprowadzony “est obłąkowaty mur stoso” 
wnie do dnaskottizsiktóry go! chroni" od 2by- 
tniego gorąca. ^ Komir! wépiéra' sie / tia żelaznych 
słapach A R- "Za rusztem ogniska .znayduie się 
wykoryceuie. czyli dół dla zrzucania żużlów, któ- 
re pod ‘Czas "mocnego ognia powstaia. Te spy- 
chaià sie z: rusztu” żelaznym hakiem i składaią 
się w dół. Duo tegó dołu opatrzone jest wsuwa- 
nerm drzwiczkami, które do: wyymowania żużlów 
służą. Można także wszystek ogień zgarnąć z ru- 
szłtu wten dół czyli popielnik; co' szczególniéy 
staje sie potrzebném, gdy kociół ma się wychło- 
dzić do tego punktu, aby można wewnątrz wleźć 
dla wyczyszczenia dna z mętów, które przylgnęły 
vi casi! "waizenias breczkio+!q1 SAHNE 6a 
Fig. 6. wystawia gatunek árübsztáka y czyli 'le- 
wara, iakiego używaią do połączenia rur z pom: 
pami lub z innemi' częściami browaru, gdzie wò” 
tdę lub inną ciecz prowadzić wypada. Tych uży- 
tek’ nie jest koniecznie potrzebny. FA 
_ Fig. 5. iest mały kurek, który Wprawiony by- 
wa w wielką kufę, d za pomocą którego można 
utoczyć małą ilość piwa w celu sprobowania 1e- 
go własności. 4 iest część klepki beczkowéy» 
w którą wsadza sią rurka kurka Z; i w którćy 
umocowany jest przyśrubowaniem wewnątrz gru 
béy płyty czyli macicy, Z drugiego końca rurk 
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B, wsadzoua desti zatyczka kształtu kręglowego 
i przytwierdzona śrubą. Zatyczka ta ma w środku 
otwór na wzdłuż, od którego idzie inny otwór 
w,bok, maiący połączenie z otworem, w boku rur- 
ki zrobionym, gdy kurek iest otwarty; ieżeli zaś 
obróci sie zatyczka c, na ten. czas otwory nie-ma- 
ią połączenia, i kurek iest zamknięty. Ð- iest 
rączka, czyli rękoieść, którą odmyka i zamyka 
się zatyczka kurka. Ta rękoieść wsunięta przez 
otwór E przypadnie swym otworem- na przedziu- 
rawioną część zatyczki, a będąc wzdłuż  prze- 
wierconą, wypuszeza piwo z otwartego kurka, 
które przez koniec ićy krzyżowćy rączki / w szklan- 
kę lub inne naczynie wypływa. Otwór w boku 
zatyczki tak jest zrobiony, że gdy rękoieść, 
w prostopadłćm „położeniu z rurką ,/ będąca, na 
bok pokręci się, kurek się otworzy. | Kaptu- 
rek na łańcuszku tylko w ten czas się wkłada na 
rurkę, gdy sie kurka nie używa. Zamiarem tego 
przykrycia iest, aby kurek czyli raczćy iego rę- 
koieść nie daleko. odstawała od powierzchni bee 
czki; ponieważ czasem zdarza się; że wielką o- 
bręcz pęknąwszy, spada i swym ciężarem wy- 
trąca stćrczący kurek; co jeżeli sę w nocy przy- 
trafi, może się wytoczyć wiele piwa. Opisany za- 
tém kurek, którego większa część iest w beczce, 
a bardzo mało zewnątrz beczki, zabezpiecza od 
takiego przypadku. 

Fig. 7: Tab, XVII. wystawia mate przyrzadzenie 
kurka szpuntowego, który wśrubowuie się zwierz- 
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chu w szpunt beczki dlą wpuszczenia w nią po- 
trzebnego powietrza w czasie toczenia piwa. 4 4 
wystawia część beczki w kóło szpunta, w który 
w śrubowana iest rurka B.' Wyższa część: rurki 
otoczona iest nie wielką kapą z.dwoma rączka- 
mi CC, za pomocą których przyrządzenie to obra- 
cać można, wkrecaíac go w beczkę. W kapie znay- 
duie się u wierzchu w koło rurki czyli otworu 
wydrążenie napełnione wodą, gdzie wstawia się 
dnem do góry przewrócone małe naczynie D"). Dla 
tego powietrze może: mieć potrzebny przystęp do 
beczki, gdy» wewnętrzne ciśnienie. przez ubycie 
piwa tak się: zmnieyszy , Ze powietrze przez wos. 
de, (czyli wypychaiąc wodę) pod małe naczynie, D 
wcisnąć się może. : Że! zaś przystep. powietrza do 
beczki, w czasie tóczenia piwa koniecznie, iest,por 
trzebny; uczy: codzienne doświadczenie; ponieważ, 
gdy, beczka. u wierzchu dobrze iestzaszpuntowana» 
ciecz po wyięciu..czopa. lub. pokreceniu kruczka,. 
z początku «puści sie, à. potćm ustanie. | 


*) W'rysunku na oryginale: iest opuszczone+ 
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"XIX. 


WAZNE, SPOSTRZEŻENIA 
„nad biegiem młynów wodnych. 


„(Dokończenie str. 16.) 
Ec rysunkiem na Tab, XVIII.) 


y. OP TAM taki mieć powi nny ostoi 
kamieni mty skich ku sobie „obrócone. 


* Powierzchnia kamienia 0 ln spo» 
dniemu obrócona, iak się samo” przez! się rozu- 
mié; w żadnym przypadku mie powinna bydź wy= 
pakta; lecz albo: równą, albo wklęsła: ku środko- 
wi. W piérwszym- przypadku: i spodni także ka- 
mień powinien bydź równy; w drugim: zaś, może 
bydź równym lub wypukłym? 'lecz nigdy nie po- 
winien bydz: wklestym. © Opiszemy więć te po- 
wierzchnie dokładnićy, rożważemy , porównamy, 
i podług ich zastósowania użyteczność obiasniemy. 

- Wierzchni i-spodni kamień powinny przy brzc- 
gach w całym swoim obwodzie iednakową od siebie 
mieć odległość, iak to iuż w oddziale [1. powie- 
dziano; ieżeli więc i powierzchnie w obydwóch 
są równe, na ten czas..wszędzie od siebie iedna- 
kowo są oddalone i równoległe. 

Jakimże tedy sposobem zboże pomiędzy nie 
wchodzi, kiedy zawsze bliżćy siebie powinny się 
znaydować, a hiżeli grubość iednego ziarnka wy- 
maga: bo inaczćy takowe małoby się roztarfo, al- 
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bo wcale nic?.— Robi się zbożu, naywiecéyd ku 
eztćrem stronom, droga pomiędzy kamieniami, to 
iesti wykuwałą się rowki czyli: bróżdki na kamiee 
niu wierzchni. . 

Kofo MN PQ na Fig. 1. Tab. XVII. wystawia 
spodnią płaszczyznę kamienia wierzchniego. Ob- 
wód mnieyszy 4B, maiacy 6 do 7, cali średnicy, 
bez względu na wielkość kamienia wierzchniego, 
wskázuie przez całą iego grubość dziurę, w którą 
wpada zboże sypiące się 4 korytka z pod kosza, 
Przez Środek C przechodzi paprzyca DEFG, 
maiąca w swoim środku otwór w czworokąt obdłu- 
źny, w który wrzeciono wchodzi. 


Paprzyca ta będac w kamień wpuszczoną, iest 
węższą od otworu 4B. i zostawia przy £i B do- 
stateczne mieysce, przez które możę wpadać zbo- 
Ze. Tak w kierunku paprzycy DF, iako i pro+ 
stopadle ku niéy są wykowane brózdki 9+ 
w kształcie rynienek. — Przeciecie iednéy z nich 
można widzićć na Fig. 2. Wklęsłość iéy ab z ie- 
dnéy strony ma 4 do + cala, to iest tyle, ile dwa 
Ps © ziarnka pszenicy lub żyta w poprzek poło- 
żone: wynoszą. 5 Ztąd w odległości prawię cztćrech 
cali, którę iey szerokość stanowią, gubi się ku e 
w Tówpóy płaszczyznie kamienia, który sie od € 
ku a obraca, 

„Sila rzuty, iakićy zboże przy 4 i 2 wpadaid- 

ce przez. obrót. kamienia nabićrą, zanosi ie do 

brózdek ۰ - Częścią drganie kamienia, CZĘ” 

ścią. piérwsza: sila: rzutu pędzi ie. brózdkami aż 
)0* 
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ku brzegowi; tusię powoli corhz bardzićy gniecić 
irozcićra, i tak przychodzi aż na brzeg kamie- 
ni, gdzie: sie dopićro właściwie miele, i wycho- 
dzi w kierunku linii ślimakowćy, iak w oddziale 
IU. iu, wyia$niono. Do takowego obiaśnienia 
przydaymy ieszcze niektóre uwagi. i 

Wadą iest, kiedy brózdki aż na brzeg kamienia 
przy MIN PQ wychodzą. Zboże tak daleko po- 
sunięte i które dopićro w tak wielkićy odległości 
między kamienie wchodzi, żadnego iuż działania 
znacznego nie doznaie. Rynienki takowe nie po- 
winny bydź dłuższe nad 3 całćy średnicy kamie- 
nia, iak koło kropkowane HJK E wskazuie. Tu 
także ich wklęsłość ginie w płaszczyznie kamienia 
samego; a ponieważ sie ten powoli przycićra, 
- przeto także i brózdki mogą prędko się zatrzeć; dla 
tego młynarz, kiedy kamień kuie, powinien także 
i brózdki poprawiać, i o to się starać, ażeby się 
powoli i bez kąta ostrego z płaszczyzną kamienia 
schodziły. i 

Kiedy szerokość brózdek cztéry- cale wynosi, 
w ten czas można rachować, że dwa pasy z całćy 
płaszczyzny kamienia zaymuią, Z których kazdy 
ma 2 długości caléy średnicy, a 3. cale na szé- 
rokość: bo ku czwartemu całowi iuż się zboże 
rozcićra, 

Jeżeli średnica kamienia wierzchniego, wyra- 
chowana na stopy, równa się ==a,'bez żadnego 
względu na obwód wewnętrzny otworu; przeto nie 
gdtrącaiąc tego, powierzchnia brózdek, będzie się 
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mieć do powierzchni całego kamienia wierzchnie- 
go bardzo blisko, iak 14. do 33a, lab 3. do 7a. 
Jeżeli a ma tylko 3. stopy; stósunek iest iak 3. do 

21. lub iak r. do 7. Więc brózdki zay mula 7mg 
część powierzchńi, chociaż nawet na + średnicy 
od: brzegu są odległe. Gdyby zupełnie aż do brze- 
gów przeciągnięte były, stósunek' miałby się iak 
7o1 1a; a biorąc a3, lak 7 do 33; i powierz- 
chnia zmuieyszonąby była wiecéy iak +o piatą 
część- ۲ 5 

Maiac taki kamienia wierzchniego kształt, mo- 
žna śmiało z niego wyprowadzić twierdzenie na- 
"Stepuiace: 

" Zhoze, które się w Brózdki dostało, przychodzi 
w nierównćy odległości, od otworu kamienia lub 
iego obwodu 2 B'Fig. r. aż ku brzegom HJKŁ 
pomiędzy kamienie; jedne ziarna przebiegają po- 
między nimi dłuższą, inne krótszą drogę, i mielą 
Sie nie ۰ Ziarnka także te, które za- 
raz przy 2۸1 B z brózdek wychodzą, nie są wy- 
Staàwione na tak mocne dzialanie kamieni; al- 
bowiem w bliskości punktu środkowego chyżość 
kamienia wierzchniego nie iest tak wielką; iedna- 
kowoż już się mielą wten czas, kiedy się wzglę- 

em drugich takowe działanie dopićro zaczyna 

Jest rzeczą podług wszelkich doświadczeń do- 

WR iż kamienie z płaską powierzchnią wcze- 
SCY Się przycićraią, i dla tego częścióy MUSZ% 
bydź kowane. . D 2 
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Przy zwyczaynych kamieniach małych od 3. 
do 3+ stopy średnicy maiacych, potrzeba kowanie 
codzień powtarzać, a robota takowa: wymaga 
naynmićy pół godziny czasu. Z przyczyny tak 
predkiego przyciórania się, szlichtuia się także 
i powierzchnie łatwićy; ponieważ szrót wchodzi 
do wklęsłości kamienia, który iuż nie iest ostrym 
czyli chropowatym. Ale postać taka może się 
dla tego podobać, że do kowania i chropowace- 
nia takich kamieni mnićy potrzeba ostrożności 
i czasu; powierzchnie zaś w ogólności, ile: po- 
trzeba, maią względem siebie położenie równe; 
chociaż poiedyńcze cząstki w jedbóm mieyscu 
mnuiéy, wdrugiém wiecéy są wklęsłe. Lecz wklę- 
słości za wielkie byłyby wadą i uszczerbkiem dla 
tych, którzy zboże do mlćwa daia; a również i 
młynarz, chociażby wiąkszą brat miarkę od mie- 
lenia, dłuższegoby za to do mielenia potrzebo- 
wał czasu; będąc zaś obowiazanym wszystko zwra- 
فده‎ podług wagi, małosy zyskiwał. 

Można brózdki opuścić, i tego samego celu 
przez nadanie kamieniowi  wierzchniemu innéy, 
a iak mniemam, lepszćy postaci dopiąć. Zamiast 
zrobienia dla zboża przystępu „pomiędzy kamie- 
nie tylko ze cztórech stron, niechay mu się ufa- 
twi wolny przystęp na około całego otworu wierz- 
chniego kamienia. To zaś troiakim sposobem mo- 
że się uskutecznić. 

Fig. 5 w przecięcia wystawia pićrwszy sposóh 
Linia prosta PQ iest przecięciem kamienia spo- 


151 


dniego równego, a liniie skrzywione AK P i BLQ 
są przecięciem kamienia - wierzchniego, który 
około swego otworu 4B, jest wykowany wklę- 
sło na X lub. cala, do takićy długości, do iakićy 
wprzód brózdki wykowane były; wklęsłości e 
kowéy zawsze ubywa aż do, + średnicy wK iL, 
odkąd pozostaiaca się trzecia część LQ i KP two- 
rzy przystaiacy do kamienia spodniego obwód. 

Tym sposobem dopielibyśmy iednostaynego dzia- 
łania; w jednakićy odległości zboże; iednakowo- 
by się rozcićrało: i wprawdzie w odległości, gdzie 
cząstki kamienia wierzchniego 2 większą chy- 
żość maia. ^Nicby tu z pod działalności usumę= 
tém nie było, iak w pierwszym przypadku. Na- 
wet prawie w $ drogi od 4 i 2 ku Ki L za- 
czynałoby się iuż właściwe mielenie. Szerokość 
dzialaiacéy powierzchni wynosiłaby 5 całćy Srg- 
dnicy, i byłaby nad 5. razy większą od owéy» 
która zboże przyymuie i do mićy 7 przeprowa- 
dza. 

Chociażby nawet powierzchnie rówhie często 
mialy bydź kowanemi, czego iednak doświadcze- 
nie jeszcze nie dowiodło; działoby sie to przecie“ 

ez mozofu, i mniéyby nawet wymagało Czasu; 
Ponieważ tu poprawianie brózdek wcale nie 24% 
chodzi, i wszystko się iednostaynie odbywa: t 

Lecz postać tę można ieszcze prostszą zrobić, 
POD przecięcia, iakie Fig. 4. wystawia: pec 
takowa od Fig.3. w tém tylko się różni iż za- 
krzywień Przy K i Ł nie ma, i że wklęstości przy 
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"41 B ubywa iednóstaynie aż do samego brzegu. 
"Mielenie prawdziwe zaczyna sie ta wprawdzie da- 
"ley niż w $ średnicy, lecz się odbywa iednostay- 
nićy, przy iednostaynóm zmniéyszaniu się odłe- 
głości od kamienia spodniego, do "którego: tu 
wierzchni bliżćy przystawać może, niż w pićrwszym 
lub drugim przypadku. Zboże także mieléy i 
prędzćyby sie meto, niż podług następuiacego 
francuzkiego sposobu, który się istotnie od tego 
nie różni. | 

Przecięcie iego iest na Fig. 5. Wklęsłość ka- 
mienia: wierzchniego przy Ai 8, nie postępuie 
tu wlinii prostéy ku brzegom P i O; lecz w za- 
gięciu, nakształt fuku w postaci odcinka wielkićy 

- kuli. Dla tego także kamień spodni nie może 
 bydź równym: boby był zadaleko od wierzchnie- 
go odległym, i powierzchnia iego poźnićyby mlóć 
zaczynała; musi ón bydź wypukłym: ale podług 
obłąku z większćy średnicy okrćślonego. Jeżeli 
od cienciwy czyli linii prostéy P Q, kamień wierz- 
chni w środku na ieden cal iest odległy; spodni 
powinien bydź prawie na + tylko nad nią pod- 
niesiony. Mnieysze kamienie mnićy od siebie od- 
staią: ale odległości ich są równe. 

Mielenie odbywa się iednosttynie jak w po- 
przedzaiacym przypadku, i zaczyna się także, idąc 
od środka, przy i średnicy. ZuüiZanie się powol- 
ne kamienia spodniego, może zbożu w biegu iego 
cokolwiek dopomagaé. 
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Podłag Świadectwa Belidora kamień taki, ma- 
iący 12. do 18. cali wysokości i 6. stóp średnicy, 
trwa 35. do 4o. lat; więc prawie 6. razy dłużćy, 
'niź u nas miały, od 3. do 37 stopy: Raz się tylko 
kuie na miesiąc, i ztad się iego trwałość wyla- 
świa. Nie mówi zaś Belidor, iakiegoby gatunku 
te kamienie bydź mogły; maią zapewne skład 
twardy i dziurkowaty; i tego się nawet z ich ma- 

ciężkości, iaka ón podaie, dorozumiéwaé mo- 
-$nà. Stopa sześcienma paryzka kamienia takowe- 
go ma tylko ı ro. funtów ważyć; kiedy nawet i 
200. funtów za małoby było: Może bydź, iż się 
cokolwiek pomylił; bo i sposób, iakim ón tę cięż- 
kość oznaczył, nie iest naydokfadnieyszym. c 

Tym czasem rzeczą iest niezawodną i doświad- 
czeńiem stwierdzoną, że ta, i powyżćy opisana 
postać, tak do’ lepszego mielenia zboża, iako té? 
i do dłuższćy trwałości kamienia; nader wiele 
się przyczyniają. : 

Podług mego zdania, dla. małych kamieni od 3. 
do 3: a nawet 4. stopy średnicy maiących, nay- 
lepszy iest drugi kształt; albowiem przy takim 
większą część całéy powierzchni przeznaczoną iest 

O mielenia zboża. Trzeci kształt i czwarty po” 
trzebaby tylko dla większych kamieni, od 5. do 
wś Stóp średnicy maiacych, obićrać. Pićrwszy 
PIWA dla nich wcale niedogodny: boby za wielki 
da czyni, utrudniałby bieg młęna, i Kamie. 
nieby Się za prędko ścićrały. ۱ 


s 
- 


a 


SVL O  wieltajci, ciężarze i chyżości kamienia 
wierzchniego, 


Mlyn, który w iednakowym czasie wiecéy zboża 
miele, a przy tém mila i nie zepsutą make wy- 
.daie, iest naylepszym dla młynarza i dla gości 
młynowych. 

Opór, który zboże kamieniowi czyni, zależy od 
ciężaru tegoż kamienia (oddział 1). Średnica i wy- 
soko$é, przy iednakićy | massie kamienuéy, stano- 
wią ciężar kamienia; przez obri. kamienią usku- 
tecznia się mielenie zboża; a większa tego ilość, 
iest w stosunku z kwadratem średnicy, lub po- 
wierzchnią kamienia. 

Wreszcie opór ten, będąc naywiększym, jest 
zarazem naylepszym i nayskutecznieyszym: reżeli 
iest. pofaezony 2 naywiekszym ciężarem, nay- 
obsérnieyszéy powierzchni, i z naykorzystniéysza 
chyżością kamienia wierzchniego. 

Obaczmy teraz, czyli się nie dą oznaczyć stóso- 
wna dla każdćy wielkości kamienia wierzchniego 
chyżość. 

Pewną iest rzeczą, i2 kamień mnieyszy nie po- 
winien mieć mnieyszéy chyżości, a niżeli większy; 
bosinaczćy nie będąc iuż mimo tego tak skute- 
cznym iak ten, mnićyby jeszcze dzialał, i byłby 
wcale niezdatnym. Ztad wypływa, iż wiednako- 
"wym czasie częścićy się obracać powinien, niż 
tamten; albowiem, gdy przy iednakićy liczbie obro- 
tów, chyżości maią się do siebie iak średnice; 
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miałby bieg „za wolny, gdyby , się, nie obracał 
częścićy. = e z E 

Za wielka chyżość każdego kamienia, iest dla 
zboża: w mieleniu szkodliwą, i wprawdzie z przy- 
czyny: że zmmieysza siłę na zboze dzialaiącą; ta 
iest w stosunku złożonym z swoićy mocy i 
czasu, w którym działa. Jeżeli czas dest, Za 
krótki, a za tćm chyżość za wielka; działanie be- 
dzie. słabsze: „zboże będzie prędzćy, wyrzucane 1 
właśnie dla tego mnićy starte; a gdyby nawet i to 
nie bylo, toby się kamienie , a tém samém i $zrót 
rozgrzały, i zepsułaby Się mąka. 

Za mała chyżość iest także mieleuiu szkodliwą: 
ponieważ wtedy kamień tylko krótkie otrzymuie 
drgania (oibratio:) 

Że chyżość kamieni u nas zwyczaynych , które 
6d 3. do 3i lub naywiecéy 32 stopy maiacych , 
obracaią sie w jednćy minucie 180. razy, a na- 
wet i częścićy, jest za wielką; liezne okoliczno- 
Ści tego dowodzą. Kolo wodne, iak fatwo dostrzedz 
Można, biega ża prędko, i dla tego właśnie gor- 
Szy skutek robi; kamienie ścićraią się birdzo i 
adi prawie codzień kować; a szrót, osobli- 

Przy końcu swćy drogi, rozgrzewa SIę tak, 14 
potrzeba bieg kola przez mnićyszy upust wody 
wstrzymywać. s „GHUIS5TĘ 
diisto c francuzkich, gdzie „kamienie m^ 
pu wiecéy średnicy, i robią w iednćy im- 
e obrotów naywięcóy 60, wcale się to nie 
zdarza; kamienie takowe  trwaia dlugo i szrótu 
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tak Bardzo” nie różgrzewaią: Dla tego téz i BEL 
lidor mówi, że unikaiąc takowego rozgrzańia, 
chyźości przysparzać mie nalezy;: przy opisie" ie- 
dnàk i wyrichówaniu * bardzo” dobrego młyna, 
gani, $e kamień wierzchni nie iest ieszcze::dość 
ciężkim. a rw "e 

Podfug tego, cośmy dotąd powiedzieli, można 
bez względu na średnicę, te chyżeść kamienia za 
naywiększą i naylepszą przyiae, która znacznego 
rozgrzania się szrótu ieszcze. nie sprawuie: lecz któ- 
raby ie sprawiła, gdyby była większą. Naylepszą 
więc iest ta, iaką ma obwód kamienia 6. stopo- 
wego, obracaiąc się w jednéy sekundzie raz, czyli 
w jednóy minucie 60. razy. =J. M. Beyer w Leo- 
poldi theatro machinarum molinarium, wymaga, 
iżby się kamień mie za prędko obracał, i tym 
sposobem zboże należycie rozcićrał, nie zaś zgnia- 
taf go tylko cokolwiek. , W tym celu przeznacza 
dla kamienia 3; stopy maiącego chyżość, mocą 
któréyby. się wiednćy sekundzie 15 TA7y, a za- 
tém w iednéy minucie 100. razy obracał. Podług 
tego twierdzenia kamień 6, stopowy, mialhy ró- 
wna chyżość, gdyby w tym samym czasie czynił 
obrotów 541. My wezmiemy okrągłą i naywyższą 
liczbę 60. i podług nićy wyrachuiemy liczbę obro- 
tów dla każdego kargienia, ażeby miał iednako- 
wa chyżość. 

Kiedy chyżości dwóch kamieni są równe, ich 
obwody lub średnice powinny się mieć do sie- 
bie, iak czasy do obrotu” potrzebne. Jeżeli ieden 


” 
127, 


jeszcze raz tak wielkim jest jak drugi; więc »do 
swego obrotu powinien. potrzebować ieszcze ۸ 
tyle czasu iak drugi. Czasy obrotu Są W stosun- 
ku odwrotnym z liczbą. obrotów. Gdy kamień 
dwa razy większy raz się obróci; kamień dwa ra- . 
zy ۰ dwa razy obrócić się musi: ieżeli 
każdy punkt iego obwodu, równie tyle drogi ma 
rzebiedz, à następnie tak prędko się poruszać, 
jak każdy punkt drugiego.. 1, 

"Więc w tym samym czasie średnice powinny, 
bydź w stosunku odwrctnym 4 liczbami obrotu. 
Jeżeli <kamień. ı4. stopy! w $rednicy trzymałącj, 
ma "mieć iednakowa chyżość z: kamieniem 6, sto- 
powym, który się w jednéy minucie 60. razy obra- 
ca, będzie 4:6==60:go- Więc w jednéy minucie 
powinien  się'' 90» razy: obrócić... „Dołączam tu wye 
rachowanie na kamienie od 3. do. 6. stóp i na 
czwarte części stopy. zrobione: bo większe lub 
mnieysze rzadko się zdarzaią. i Ułomki przydane 
Są tak, iak zrachunku wypadły, chociaż w pra- 
ktyce mogą bydź opuszczone. sols i 

NES każdy kamień ma mieć jednakową chyr 
ŻOŚĆ, powinien w jednéy minucie! 


mając średnicy lt 00: m „czynić , 
"| stóp . obrotów. 
z), 34 - D ۰ 120. 
ansa : : , . 1 103%. 
ایح‎ Dior us 5 
1 4 5 ` : 1027* 
43 * n 2 
ZNA. iç; norge 
h. 170 ; 107 go. 
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Hoza ur ga” MIOKIO y. afr ۱ 
43. MER . ¿J BE زر‎ Lo شبن‎ 4 
© „smi d 
ENTE: 8: 
55 . . Li 2 m ۲ ۱ 
E 53, atyp ۵:۱۵ , ulywdo,o: Gaii, Hpi 
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Z tego wyrachowania przekóny waitiy się, iż małe 
kamienie, od 3 do 3£'stopy średnicy maiące; obra- 
caiac sie póspolicie 186. razy i 'ieszcze częścićy 
w jedney minucie, maią chyżość naymniéy o trze: 
cią część za wielką: ^O niedogodnosciach,. ztad 
wypływaiących ;'" TAKO’ to: mocuém przyciéraniu 
sie kamieni, rozgrzewaniu 'się szrótu, 1 woliiiey- 
Szém mieleniu, iuż kilka razy. wspomniano: ; Ter 
orya 1 doświadczenie są „przeciw takowym kamie- 
niom, i nić ża nimi nie mówi, iak tylko. ich 
dawność, i brak dostatecznych wiadomości... 

Liczby w wyrachowaniu umieszczone , podaią 
naywiększą i celowi odpowiadaiącą chyżość, któ- 
raby nigdy nie powinna hydz przestąpioną. Wwły- 
nach rzecznych , które nie maią podostatkiem. woe 
dy, iest ona mnieyszą; a ieszcze mnieyszą w mly- 
nach, Które nie wodą, lecz siłą źwierząt'są po- 
ruszane. | 

To, co się dotąd pewiedziało, dowiodło nam: i£ 
przy równych ehyżościach większe, i w tym sto- 
sunku także cięższe kamienie są dogodnicyszemi; 
mnićy się bowiem $ciéraig i w tym samym czasie 
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wiecéy zboża mielą. Tym sposobem nie ieden 
mty E mógłby swóy młyn 6 trzecia część, a'na- 
wet i o połowę poprawić. — 

Powiększenie ciężaru iedynie tylko przez gru- 
bość zbyteczną kamienia, byłoby równie szkodli- 
wém, iak chyżość za wielka; potrzeba więc i w tym 
względzie pewną miarę ustanowić. Kiedy nowy 
kamień ma bydź założony, podtug mego zdania, 
nie powinienby mieć mniéy iak stopę, ani wię- 
céy nad półtory stopy grubości. “Jeżeli wody 
iest podostatkiem, lepiéy iest średnicę, a niżeli 
grubość powiększyć. 

Pozostaie ieszcze pytanie: iakim sposobem mly- 
narz, przez przyzwoitą chyżość i odpowiadaiacd 


My Wielkość i ciężar kamienia młyn SwÓy iuż 
urządzony , poprawić może ? Odpowiemy na to 
Pytanie - w przykładzie, nie wdaiac się w żaden 
zawiły rachunek +44 dio terae a 
ich rzypuśćmy, Że kamień młyński ma 9. stopy, 
śrędnicy, i iest na iednę stopę wysoki; way Więc 
RURA funtów, a razem z wrzecionem, 1225. funt. 
-Por wynosi, (podtug. oddz. 1.), 324 do 35. funtów. 
eei» palezaste niech ma 72. palców. tryb: 6. gén 
ki 1 3 następnie kamięń As FAZY, się obraca, kiez 
ی‎ ieden obrót czyni, ,, w dobrych mty nach 
bro koło wodne robi w iednćy minucie 3, 

ke bà à zatém kamien wierzchni 180; POW 
y tas tylko 8o. robić, a następnie koło tylko 

AO TAR SIĘ obrócić. Gdyby młynarz chcial tego 
dopiąć, mógłby ullo mniéy wody na $woie kožo 
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۱ ۲ 
puścić. Jeżeli '(podfug oddz. IL) spadek wody i 
koło swoie wymierzył, znayduie, iż to powinno- 
by się tylko 9. razy obrócić; kamień więc iest, 
za szczupły i za mały; powinienby prawie o5 wię- 
kszy opór, 52. funty wynoszący, czynić; a zatém 
wraz z wrzecionem 1820. funtów ważyć, bez nie- 
go zaś 3695, funtów. , Przy równćy wysokości, 
maią się ciężkości kamieni wałkowatych iak kwa- 
draty z ich średnic, Ma się więc: 1000: 1695—9: 
15,255. Pierwiastek, kwadratowy z 15,255. iest 
3,9. a zatém kamień wierzchni, może tylko mićć 
32 lub 4: stopy średnicy; i Z taką, podług powyż- 
szego wyrachowania, powinienby się go. razy 
w iednćy minucie obrócić. ponieważ zaś kdło 
wodne w tym czasie 9. razy, a kamień wierzchni 
za iednym iégo obrotem 12. razy a więc za 9. 
obrotami 108. razy się obraca; przeto tryb 6 cé” 
wowy nie iest zdatnym, potrzeba go odiąć , ain- 
ny natomiast o 7. céwach założyć: Teu czyni 
102 obrotów na kole palczastem, a-więc kamień 
wierzchni obraca się w minucie 92-- razy. Móżna 
jednak średnicę Kamienia dokładnićy wyrachować, 
mówiąc: ga--:6= 60:33. Gdyby więc cafa $re- 
duicá kamienia 37 czyli 3. stopy 163 cali miała; 
młyn zostałby polepszonym, i możnaby w nim 
daleko więcey zbóża wymielać. — | 
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XX. 
OPISANIE ODKŁADNICY 
czyli deski od pługa, która naymnićy 
ćzyni oporu, a którćy zrobienie ró- 
wnie iest łatwe, iak użyteczność 
pewna. 
przez Tomasza JEFFERSONA bylegó Prezydenta Zjeź 
dnoczonych Stanów pólnocnéy Ameryki. 


(z rysunkami na Tab, XVIII.) 


Ouais czyli deska do pługa, przez byłego 
Prezydenta Stanów zjednoczonych północnćy Ame- 
ryki wynaleziona, iest nader interesuiącą, tak 
przez wzgląd na swoię użyteczność, iako też i 
ha wysoką dostoyność wynalazcy. Instytut Na- 
rodowy francuzki umieścił ićy opis w pismach 
śwoich, poczynił różne dodatki, i zachował ieden 
Wzór w galeryi narzędzi rolniczych , ażeby każde- 
89 roku pod czas lekcyy, W Muzeum paryzkiém 
dawanych, był pokazywany. W istocie و‎ iest 
to rzeczą bardzo przyjemną widzićć, Ze naczelną 
osobą ludu wolnego, krótkie chwile, które się 
ky od rządów obszérnego Państwa pożostaią, po- 
prawianiu pługa poświęca. 

Opis następuiący iest dziełem wfasném dostoj” 
nego wynalaże $ 

Odkfadnica czyli deska od pługa, ^ wp 
bydź nie tylko przedłużeniem lemiesza, 9d tylnćy 

1۶ 
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iego części poczynaiacém się: ale koniecznym iest 
także warunkiem, aby szła w tym samym iak le- 
miesz kierunku. l 

Przeznaczeniem ićy szczególnieyszém jest, aże- 
by skibe poziomo z lemiesza zbićrała, do przyzwo- 
itéy wysokości podnosiła, wreszcie, ażeby znaydu- 
iąc naymnieyszy w biegu swoim opór, siły poru- 
szaiącóy iak. naymnićy potrzebowała. Gdyby ićy 
działanie tylko do tego, eo dopićro powiedzia- 
no, ograniczało się, kształt klina byłby nay- 
dogodnieyszym; gdy atoli przeznaczeniem ićy 
iest, ażeby także skibę wywracała; przeto po= 
winna mieć iednę krawędź bez Żadnćy wynio- 
słości, dla uniknienia oporu i oszczędzenia siły 
pociagowéy; a przeciwnie, druga krawędź po- 
winna Się coraz bardzićy podnosić, dopóki za 
liniią prostopadłą nie przeydzie: aby się skiba 
przez swóy własny ciężar wywracać mogła. Aby 
zaś tego skutku z naymnieyszym, ile tylko bydź 
może, oporem dopiąć; ukośność czyli pochyłość 
odkładnicy, powinna się od punktu, w którym 
skibę podbiera, powoli i coraz bardzićy po- 
wiekszaé. . 

Odkładnica, co do swéy ukośności, dziala 
iak klin ukośnie się skręcaiący, którego ko- 
niec skibę w linii pozioméy podbićra, płasczy- 
zna Środkowa podnosi ią 2 bardzićy, a tyl- 
ny wierzchołek, wychodząc za linią prostopadłą, 
(wywraca. 
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Ma ona ieszcze i te zaletę, iż ia każdy may- 
ster, nawet mnićy zreczny ; dokładnie może zro- 
bić, tak, iż na ieden włos nie uchybi. Jedna- 
kowo, iefeli mayster trzymaiąc sie tylko oka 
awe que potrzebnéy nie dołoży pilności; nie bę- 
dzie mógł ani dwóch odkładnie iednakowych 
zrobić- i 
X i m odkładnicy bardzićyby się 
MEE miczć y ysmy postępowaniu w tym wzglę- 

raczćy się choc raz przypatrzyli; a niżeli z sa- 

RN opisania, lub przy patrzenia sie rysowanym 

gurom, do robienia zabierali. Jednakowoż przy- 
stąpmy do öpisu *). 

Przypuśćmy, iz wiadomą iest szerokość i gle- 
bokość żądanćy brózdy, jako też i dlugość gra- 
dziela, uważaiąc od końca lemiesza, aż w tył; 
gdyż od tego zależy wymiar kloca, z którego ma 
bydź odkładnica robioną. 


ا م ———— 


: ARP نو وی‎ CUN ALODIUM 
2 Ulatwiaiąc sobie poięcie, można pićrwszą próbę zrobić 
Wyrzynaiąc Y dużego korka ostrym nożykiem, lub z ka- 
Walka niekruchego mydla, naciągnionym drutem, odkła= 
وف‎ podług danego tm opisu: oznaczywszy klocek czyli 
۱ ا‎ czyli z mydła literami, iak na rysunku wi- 
2 €6 się daia. Wydawca udzielił był tego opisu pewne” 
"s obywatelowi, który zrobiwszy odkladnicę 7 drzewa 
I5 ni MU wielkości, znalazł przy praktycznóm iéy 
Se oca iz rzetelnie na przyznawane ićy w opisie 
a cio; a szczegółnićy dla sily pociągowćy þar- 
a Men. pry ooi: "5 
pes ich Lunae robią odkładnice z Janego ۶ 
roD Y5Y 2a tém i kraiowe huty nie mala dla rol- 
ników przysługę, naśladuiąc ten przykład. wyd. 
1) 
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Polózmy szćrokość brózdy na cali 9, głębokość 
na cali 6, a długość gradzieia na dwie stopy ; na 
ten czas kloc (Fig. 1.) powinien mieć płaszczyznę 
spodnią be na dziewięć cali obszćrną, a stronę 
wierzchnią ad na cali cztórnaście i pół; albo- 
wiem, gdyby u góry miał tylko szćrokość ae, ró- 
wnaiącą się szćrokości iego płaszczyzny spodnićy; 
skiba do położenia prostopadłego podniesiona, 
„przez swoię własną sprężystość, spadłaby na po- 
wrót do brózdy. Doświadczenie nauczyło, iz przy 
wysokości dwunastu cali, podniesienie odkładnicy 
powinno o półpięta cala zaliniią prostopadłą prze- 
chodzić (co czyni kąt maiący prawie dwadzieścia 
stopni i pół) ażeby ciężar skiby mógł zupełnie 
ićy sprężystość pokonać. l 

Kloc powinien bydź na dwanaście cali wysoki; 
ponieważ , ieżeli odkładnica nie iest dwa razy tak 
wysoką, iak głębokość brózdy; skiba na gruncie 
kruchym lub piasczystym, będzie się łamać i prze. 
latywać za odkładnicę w bryłach nieregularnych; 
powinien bydź na trzy stopy długi: z tych ieden 
obróconym bydź winien na wystruganie końca 
czyli skrzydła odkładnicy, za pomocą którego przy- 
twierdzoną iest do pługa lub sochy. 

Pićrwszą robotą iest utworzenie skrzydła; od- 
bywa się zaś sposobem nastepulacym: narzyna 
się kloc piłą ze strony lewéy, oda 2 (Fig. 2), 
w odległości cali dwunastu od końca swego fg. 
Werznięcie prowadzi się prostopadłe w kierunku 
linii be, aż do półtora cala od strony prawéy; 
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potóm bierze się odległość di, równa odległości 
eh, obydwie na półtora cala, i robi się werznię: 
cie piłą, w kierunku linii de, do prawćy strony 
równoległe. Kawałek abc defg sam wypadnie 
i zostawi skrzydło cdehik na półtora cala grube. 
Z części zaś kloca przedniéy abcklmn trzeba od- 
kładnicę zrobić. ۱ 

Za pomocą liniału do robienia liniy równole- 
głych, ciągną się po wszystkich bokach kloca li- 
nue, w odległości cala jedna od drugićy; więc bę- 
dzie ich dwadzieścia trzy.  Potém prowadzi sie 
liniia przekątna &m, na płaszczyznie wierzchniéy 
(Fig.3.) i ko na płaszczyznie bocznéy po prawéy 
stronie, Piła zakłada się w punkcie m, z nachy- 
leniem ićy kierunku ku punktowi £, i spuszcza 
się po linii m/, dopóki nie stanie na prostéy li- 
nii między punktami £ iZ (Fig. 5.); potem zakła- 
da się piła w punkcie o, i zachowuigc kierunek 
ok, (na płaszczyznie bocznéy na stronie prawéy) 
SPuszeza się po linii واه‎ dopóki nie trafi na prze- 
ątnią środkową k/, przez, piérwsze werznięcie 
utworzoną. Ostrosłup kmno/ (Fig. 4.) sam wy- 
Padnie, i zostanie się kloc w kształcie figury 5. 

Uważać należy, iż gdyby piła w czasie ostatnie- 
8٩ harzniecia, nie zatrzymuiąc się na przekątnićy 
t» po téy saméy płaszczyznie kloca na wylot 
Przeszła: odpadły klin Imnokb (Fig.3.), a zostat- 
" stę drugi lokbar, który, iakeśmy wyżćy nad. 
mienili, mialby nay doskonalsza postać, gdy- 
by tylko do podnoszenia skibyj był przezna- 
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czony; lecz gdy ia tak2e i wywracaé powinien, 
przeto pozostaie lewa polowa wierzchniego kli- 
na, na zrobienie zakrzywienia, które się na 
prawéy połówce tegoż klina wierzchniego znay- 
dować powinno. 

Przystąpmy teraz do zakrzywienia, iako przed- 
miotu, dla któregośmy tyle ostrożności zachowali: 
znacząc liniie po wszystkich bokach kloca, wprzód 
ieszcze, niż ostrosłup (Fig. 4.) wypadł. Uważać 
należy, iż liniy takowych przemieniać nie trzeba, 
chociaż prózném mieyscem (Fig. 5.), po wypa- 
dnięciu ostrosłupa, od siebie oddzielone zostały. 
Zasadza się piła w tych dwóch punktach piérwszéy 
linii, w których ie próżnia przedziela. Punkta te 
są zarazem przecięciami liniy wspomnionych z prze: 
kątniami zewnętrznemi ok, mk; robi się potém 
w kierunku téy pićrwszćy linii werznięcie tak 
głęboko, dopóki piła nie stanie w lmii prostéy, 
na przekątni $rodkowéy 4/, i na krawędzi o% 
klina spodniego (Fig. 5.); więc ieden koniec piły 
na płaszczyznie bcm, werznie się do punktu, któ- 
ry się będzie z punktem na przekątni i na krawę- 
dzi ok w prostćy linii znaydować.  Werznięcia 
takowe powtarzaią się we wszystkich punktach 
przecięcia przekątni zewnętrznych 2 liniiami oko- 
ło kloca przeprowadzonemi: maiąc zawsze za gra- 
nice przekątnią środkową £7, i krawędź ok, a li- 
niie poprzeczne za przewodniki. Okaże się potém, 
iż zrobiwszy kilka werznięć takowych piłą, ieden 
iéy koniec, który wprzód na płaszczyznie wierz- 
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chnićy wychodził, przeydzie na płaszczyznę lewą 
kloca; wszystkie zaś te werznięcia ożnaczą tyleż 
liniy prostych, które zaczynając się od krawędzi 
oh, przekątnią środkową przecinać będą. Nako- 
niec kawałki poprzerzynane ścinaią się narzędziem 
iakiém zdatném, uważaiąc tylko, ażeby znaki piły 
widocznemi pozostały; tym sposobem płaszczyzna 

odkładnicy iuż będzie gotową. o0 

Figury dziewiąta i dziesiąta, odrysowane są 
podług perspektywy, ^ przez P. Valencienne, 
obywatela i pomocnika przy Muzeum paryzkićm, 
dla dokładnieyszego obiaśnienia tego , CO P. Jef- 
terson napisał, i mogą bydź pomocnemi do wy- 
stawienia tego wyraźnićy w postępie roboty, co 
opis wyłożyć nie zdoła. 

Przypuśćmy, iż piła liniie mk, ok, (Fig. 9.) 
przecina w punktach z i و‎ wziętych na liniiach z f 
Its równoległych do płaszczyzny barc, i że li- 
niie sz i ¿z są przedłażeniem tychże liniy na 
Wóykatach mil i okl; tedy pywinna przechodzić 
PO płaszczyznie, na którćy działa, dopóki iéy 
ostrze nie doydzie do punktu s, i w tymże samym 
Czasie do punktu z, na przekątni ۸ Toż samo 
Ostrze piły, zakładaiąc ie w innych przecięciach, 
WYYdzie na płaszczyznie mkb przy punkcie y, tak, 
1# trey punkta s, 2,9, bedą wtymże samym kie- 
ruku, Jeżeli tedy takie same werznięcia, wró- 
mae Punktach liniy mk, ok, zaczynaiąc od k, 
powtórzymy, więc punkta płaszczyzny mkb, przez 
którę ostrzesznyy, wychodzić będzie, utworzą 22 
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krzywienie &yn.: Kiedy iu2 piła, maiac zawsze 
za granicę krawędź ok, i przekatnia £7, doydzie 
w przerznieciach swoich do krawędzia bm, wtedy 
zacznie znowu na płaszczyznie abm/ na wylot 
przechodzić; a punkta ićy wychodu, utworzą dru- 
gie zakrzywienie z/, które się z piérwszém w pun- 
kcie x stykać będzie. Oznaczywszy te dwa zakrzy- 
wienia, wystawmy sobie tyle prostych liniy, ile 
razy ostrze piły przekątni را‎ i krawędzi oh do- 
tknąć się może, a z których iedna przechodzić 
będzie przez punkta s, 2,7; wystawmy sobie daléy 
płaszczyznę, która się tych wszystkich mieysc do- 
tyka, maiącą za granicę z iednćy strony za- 
krzywienia kym i nl, a z drugićy krawędź oh. 
Płaszczyzna takowa, $ciawszy z nićy przerzniete 
kawaiki, będzie pożądaną płaszczyzna odkładnicy, 
iaka na fig. 10.. widzićć się daieass s zu 

Rysy te okażą, iak klin, znayduiący się przy 
kącie prostym, na płaszczyznie spodniego klina 
powoli się podnosi, maiąc zawsze przekątnią środ- 
kową za granicę swćy pochyłości. {atwo sobie mo- 
żna wystawić sposób, iakim się skiba na*'od- 
kładnicy dopićro opisanćy podnosi; gdy odznaczy- 
my na ziemi równoległobok ab cd (Fig. 6.) na dwie 
stopy długi, a na. dziewięć cali szćroki, i gdy na 
ten czas ieden koniec kiia na dwadzieścia siedm 
cali i pół długiego, w punkcie ۵ położymy, adru- 
gi dwanaście cali ponad punkt e podniesiemy; li- 
niia de ma cztćry i pół cala długa, wskazuie nam: 
o ile zboczenie odkiadnicy za liniią- prostopadłą 
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przechodzi. Zrobiwszy to, weźmy inny kiy ۲ 
dwanaście cali długości, położmy go na ab, i 
posuwaymy w kierur ku równoległym z samym 
sobą, od ab ku cd, ztą ostrożnością , ażeby się 
ieden koniec posuwał zawsze po linii ad, adru- 
gi po wzniesionym na 12. cali do góry kiiu 0€, 
która tu przekątnią środkową wystawia. Droga, 
którą kiy dwunastocalowy przebiega, wskaże nam 
kierunek, w jakim się nasz klin podnosi: iako فا‎ 
i liniią ukośną, którą skiba wznosząc się od po- 
ziomego położenia do pewnćy wysokości , prze- 
chodzi aż za liniią' prostopadłą; i wywraca się 
z przyczyny własnego ciężaru. 

Wracaiąc znowu do naszćy roboty, pozostaie 
nam ieszcze obrobienie spodnićy części odkładni- 
cy. Przewróćmy kloc i zasadźmy piłę w punktach, 
w których linią 47 (Fig 9.) liniie poprzeczne prze” 
omaią, i piłaymy w kierunku liniy poprzecznych 
dopóki się piła, do iednego cala: (lub innéy przy” 
zwojtćy grubości) od przeciwnóy strony odkła- 

nicy nie zbliży.  Uskuteczniwszy tym sposobem 
uarznięcia, zetniymy, iak wprzód, poprzerzynane 

Awalki, a odkfadnica będzie iuż' gotową. 

Odktadnica takowa przytwierdza się do pluga, 
3626 przednią część oł (fig. 5. i ro) z tylną 
częścią łemiesza, który pwinienby bydź podwój” 
NYM, iak pokrowiec na grzebień: aby się do 
niego przednia część odkładnicy wsunęfa, ? 7 
gła 51€ trzymać w tym razie powinna przecho- 
dzić śruba przez lemiesz i przez odkładnicę, W miey- 
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scu, w któróm się łączą; daléy, inne dwie śruby, 
powinny odkładnicę do prawćy sochy przytwier- 
dzać. Ta część odkiadnicy, która po za sochę 
wychodzi, powinna bydź podług przekątni ze- 
rzniętą, i na tém sie robota ukończy. - 

Przy opisaniu téy roboty trzymano się sposobu, 
który iest nayłatwieyszym do zrozumienia; lecz 
w praktyce przekonał się wynalazca, iż można 
ieszcze poczynić niektóre odmiany korzystne. Na- 
przykład: zamiast zaezynania od obróbki kloca, iaki 
się przy abcd (fig. 7.) znayduie, gdzie ab ma dwa- 
naście cali, a przy 0 iest kat prosty, można bli- 
sko spodu przez całą długość 5c, klin bee od- 
ciąć; wtedy linua be, równa się grubości tylca 
lemieszowego, który w tém: mieyscu iest na pół- 
tora cala gruby; ponieważ, kiedy się bok skrzydła 
od tylca ku ziemi nachyla, położywszy kloc na 
lemieszu, bez. względu: na tę jego pochyłość, 
strona a? straciłaby położenie prostopadłe, a stro- 
na ad iużby nie była poziomą. Dalćy, zamiast 
zostawienia klocowi szćrokości na trzynaście cali i 
pół od m ku m, (Fig. 8.) Pau Jefferson ścina 
zprawćy strony klin mkicpn, n^ półtora cala 
gruby; poniewaź doświadczenie przekonało go, 
iż dla tego skrzydło będzie ukoSuieyszém, iak 
ci, anie iak: 47, i lepiéy będzie do sochy przy- 
stawać. Przekątnia na wierzchnićy płaszczyznie iest 
na ten czas wstecznie skierowaną od 4 ku c, i 
mamy c, zamiast mak iak ۱ iéy,. 
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Odmiany takowe każdy tatwo może poiaé, kto 
tylko pićrwsze zasady zrozumiał. 

Do wielu doświadczeń z odkładnicami, w celu 
oznaczenia, o ile prawa strona kloca za liniią pro- 
stopadłą wychodzi, iako té dla dokładnego wska- 
zania stosunku miedzy wysokością a głębokością 
brózdy, odkładnice takówe robione były iedynie 
tylko 7 drzewa. | Gdy- się za$ Pan Jefferson 
przekonał, iż do brózdy na dziewięć cali széro- 
kiéy, a na sześć głebokićy, wymiar powyżćy wska- 
zany naylepićy się stósuic; uczynił wniosek, aby 
podobne odkładnice z żelaza lanego byty Wy- 
rabiane. 


XXI. 
1 ROZPRANW.A 
o bulionie w tabliczkach. 


przez Prousta. 


Z uwagami Hermbstaedta. 


(Zob. Nr. û. Art.XI. Lzydy Polskićy 2 roku 1521.) 


LS Po iest, iż skóra, żyły suche, chrząstki, 
błonki, ścięgna i pechérzyki, mózg, kiszki, nog» 
kości rzy , nog 
ja Potłuczone, wydaią odwar galaretowy biały» 

ok Am zapach i smak muiéy przyiemnyś jest 
: 5 1 Ę hes watpienia: lecz zwietrzaly i 9 TÀ- 

alący; ponieważ mu brakuie owego zafarbowa- 
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nego soku (js), którym się rosół z mięsa wy- 
gotowany zaléca, i który mu prawdziwą daie po- 
silność. |. 

Pićrwszy odwar nie różni się, cò do swóy isto- 
ty, od roztworu kleiu; rosół zaś iest płynem, któ- 
ry apetyt zaostrza, dla tego: że zaprawny iestsma- 
cznym i korzennym pierwiastkiem, takim, iakiego 
w rosole wymagamy. Thouvenel z tym pierwia- 
stkiem, Osmazome, głębsze doświadczenia czynił. 

Żaden z pokarmów znanych nie może zastąpić 
tego posilnego rosołu z mięsa. Używane są wpra- 
wdzie w tym celu jarzyny, które zmnieyszaią ró- 
Żnieę między odwarem z powyższych cząstek źwić- 
rzecych, i łagodzą cokolwiek ich smak wątły; mi- 
mo tego przecież, nie zastępują posilnego i ko- 
rzennego wyciągu z mięsa. 

Dziesięć funtów mięsa bez kości z pośladka wo- 
lowego, wydaią dziesięć łutów, tyle, iak tylko 
bydź może, wysuszonego extraktu, który pod na- 
zwiskiem bulionu w tabliczkach znamy. Gdy 
zaś 10. funtów mięsa takowego nie wydalyby wię- 
céy iak tylko ro. funtów smacznego i pożywne- 
go rosofu; przeto można ztąd wnosić: iz gdyby- 
śmy do iednego Tuta takowego bulionu, ieden 
funt wody i zwyczayne przyprawy dodali, mieli- 
byśmy ieden funt rosołu tak dobrego, iak tylko 
sztuka kucharska sporządzić 89 potrafi. 

Robiąc bulion w tabliczkach, przydatek soli, 
cukru brunatnego, włoszczyzny, nie byłby poży- 
teczuym; gdyżby te rozmaite istoty do iego płynno- 
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Sci. czyli lipkości dopomagały. Dodaią zwykłe mięsa 
cielęcego : lecz nie zdaie mi sie. aby to młodo= 
ciane mięso powiększało wagę bulionu, i wydawało 
tak tęgi extrakt, iak mięso dorosłego 2 

Dwadzieścia. funtów mięsa z wołu opasłego, 
pomiędzy któremi znaydowalo się pięć funtów 
kości. wydały mi ieden funt suchego wyciągu. 
Ztąd wypływa: że gdy piętnaście funtów czystego 
mięsa, które się między dwudziestą funtami znay- 
dowaly, 30. łutów takowego wyciągu, iak przy 
piérwszém doświadczeniu, wydać musiały; prze- 
wyżka zatćm, która miała podobieństwo do galare- 
ty, pochodziła z reszty składnych cząstek, „do któ- 
rych także i kości należały. 

' Co sie tycze kości, te po wyięciu ich z garnka, 
tyle ważyły iak wprzódy. Lecz kiedy pomimo 
tego, gałki stawowe iuż wygotowane, na drobne 
kawałki, wielkość kostki maiace, porąbiemy i wy” 
warzymy; otrzymamy 25. na sto miekkiéy i żółtey 
tlustości, która iest do szpiku podobną i do ró- 
żnych, użytków przydatną. 

~ Bulion z mięsa z kościami robiony, zawićra 
w Sobie tak wiele galarety, iak zwyczaynie; a przez 

^^ Xwanie nóżek cielęcych, kiszek, mózgu i t. d. 
pomnieyszą się tylko iego smak i zapach przy* 
iemny, Buhon w tabliczkach powinien bydź bar- 
s. dobry, i me można poiąć: dla czego fabry” 
kanci, a nawet i pisarze chcą, aby dodawać P!€ 
ی‎ kleistych odwarów do rosołu, na bu- 
lion w tabliczkach przeznaczonego. Zwyczay ten 
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pochodzi zapewne ztąd, iż ci, którzy się ta ro- 
bota nayprzód zatrudniali 7 przekonali się, że nay- 
lepsze mięso nie wydawało naylepszych tabliczek, 
à że ie owe przydatki twardszémi i trwalszémi 
czyniły. A tak przyszło powoli aż do tego, iż 
przydawano nóżek, chrząstek, żył suchych,*a na- 
wet kości tartych, kości słoniowćy, rogu ielenie- 
go, i chciano prawdziwy i smaczny pierwiastek, 
kleiém ۰ SE 
Tabliczki, które w Buenos-Ayres robią, i te, 
które z Anglii przywożą, były w istocie tylko kle- 
iem stolarskim, i dla tego téZ słusznie utraciły 
pokup. Z iarzyną nawet gotowane, nie wydadzą 
smacznego iadfa. ad 
Dobry bulion tabliczkowy iest wprawdzie suchą, 
ale giętką, sprężystą i wlekłą massą, iak gumma 
sprężysta, przez ciagnięcie zmiekczona; tak bru- 
riatną idk ta, i która stykaiąc się z powietrzem, 
łatwo wilgotuieie, i dla tego w zamkniętych na- 
czyniach chowaną bydź must. Alkohol wyłącza 
z niéy połowę, uważając podług wagi, zafarbo- 
wanego i smacznego pierwiastku; druga połowa 
jest galaretą. Tabliczki tego rodzaiu zostawiaia 
w ustach, tak wzmocniony smak mięsny, iż za 
piérwszém skosztowaniem iest nieprzyiemny. | Po 
uplynieniu iednak miesiąca, maia mócny i tak 
priyiemuy smak, iż żaden przedmiot küchenny 
nie wyrówhywa im co do mocy i korzenności. 
Zdaje nii się, iż smaczny pierwiastek dobrego mie- 
sa, d pierwiastek w gńńiącym sćrze, pomiędzy 
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wszystkimi Zwiérzecémi produktami bez wyiątku, 
zalecaią się korzenno$cia w naywyższym stopniu. 
Możnaby mniemać, iż smak i zapach przyiemny 
bulionu z mięsa gotowanego, zależy od działania 
ognia, gdybyśmy ich znowu nie znaydowali w WJ” 
ciągu, który Z mięsa surowego za pomocą alkol;olu 
otrzymuiemy. 

Zamiast mocno uderzaiacego zapachu, którym 
się bulion, w sposób powyższy robiony, zaléca, ta- 
pliczki z Buenos - Ayres i angielskie mają tylko 
smak wątły i słodkawy, w którym mięsa wcale 
czuć nie można. Sto części takowego bulionu, do 
gęstości syropu rozpuszczonego, za użyciem al- 
koholu, podług zwyczaynego sposobu, wydały tyl- 
ko pięć części extraktu, który miat cokolwiek- sfa- 
bego smaku mięsa. Przypuszczaiąc, iż części te 
są pićrwiastkiem smak daiacym; zatém potrzebują 
tylko pięciu części galarety, aby naszemu extra- 
ktowi z czystego miesa wyrównać mogły; po- 
zostające części 90. są SAMĄ galaretą. Jakimże tedy 
sposobem rosół z takowego bulionu może mićć 
smak dobry i własności mięsa? 

Widoczną iest rzeczą, iż gdyby tabliczki takowe 
w powszechne użycie wprowadzone bydź inialy; 
cena ich byłaby daleko większą; gdyż ieden 
funt kosztowałby 20. do 24; innych tylko 12. do ۰ 
franków, 

MO wprawdzie wiecéy extraktu otrzymać, 
goras MIĘSO w wodzie i wyciskaiac ie W pra- 
„sie iak Geoffroy robi; lecz przez to smacznego 
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pierwiastku, kióry sam iedynie rosół dobrym 
czyni, nie byłoby więcćy. s 


O Czarkach Peruwianów: 


Przed 40. laty Rząd francuzki uczynił wezwanie 
do Chemików, ażeby wynaleźli sposób zachowy- 
wania mięsa, któreby dla żegluiących po morzu 
nie miało tak szkodliwych skutków, iak ۰ 
Zadanie to rozwiązał, ieźli się nie mylę, Villaris, 
Aptékarz 2 Bordeaux, mąż wsławiony w swoim 
czasie znaiomością historyi naturalnćy, i pićrwszćm 
wskazaniem zasady ziemi porcellanowéy. Postę- 
powanie iego zależało na suszeniu mięsa w piecu, 
lub w cieple mierném, ciepłu pieca chlebowego 
wyrównywaigcém. Rouellemu i d'Arcetowz 
polecono doświadczenie; przekonali się oni, iż rosół 
z próbek, które Villaris przesłał, zrobiony, taki 
był zupełnie, iak rosół z mięsa $wiézego. 

Teraz wracaią się znowu, i słusznie, do tych 
pićrwszych doświadczeń; i sądząc podług: uwagi, 
iaka Towarzystwo zachęcenia na nie zwra- 
ca, Zadnéy wątpliwości nie ulega» iż tak ważne 
pytanie wkrótce wyiaśnionóm będzie. Dla tego 
chcę tu tylko to przytoczyć, iż Indyanie w Pe- 
ru, Chili i w Guaranis kraiu, Z Buyenos- 
Ayres graniczącym, suszenie mięsą pomyślnie 
uskuteczniaią. 

Funt mięsa muszkułowego przez wysuszenię go 
w łaźni wodnéy, zmnieysza sie do 4. uncyy; a przez 
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to zyskuie się bardzo wiele na mieyscu i zmnieysze- 
niu ciężaru. Kiedy przeto Indyanin ma w torbie 
swoićy ieden funt mięsa na słońcu wysuszonego, 
które się w kraiowym ięzyku czarki nazywa; 
więc ma 4. funty świeżego mięsa, i miałby tak- 
że i rosół z niego, gdyby go sobie chciał zg0- 
tować. Lecz pospolicie ludy te, za przyyściem 
do iakiego mieysca, urzynaią kawałek takowego 
mięsa , Í kładą ie na węgle; w ten czas mięknie- 
je swoim własnym sokiem, i posołone, wydaie 
nie tylko wygodną, ale 1 smaczną potrawę, podiug 
zdania Hiszpanów, którzy tymże ludom wich wę- 
drówkach towarzyszyli. I tak, dziki w swoich 
czarkach znayduie wcale inny zasiłek, a niżeli 
Europeyczzk w swoich tabliczkach bulionowych. 

Kiedy więc wątpliwości nie ulega, iż mięso 
przez. wysuszenie, które. powinno bydź dosyi 
mierném, nie piecze się i swoich dobrych wła- 
suości nie traci; tedy ludy południowćy Ameryki 
wynal azły łatwieyszy sposób suszenia mięsa, be 
odebrania mu własności pożywnego i smacznego 
pokarmu. Jednakowoż do przewożenia go wo* 
dą, mogłaby ieszcze zayśdź wielka przeszkoda: to 
1est ۰ 

Nie można. tu pominąć uwagi względem mólów. 
Rząd hiszpański przesłał był do iednćy fortecy 
amerykańskićy kilkadziesiąt skrzyń worków fla- 
nelowych na ładunki do armat. Móle zjadły wszy” 
gtkie, wyląwszy tylko te, które były w skrzyti 
papićrem oleynym wewnątrz wybitéy. Zdaie SIG 

> 12 
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przeto, iż wyziew pokostu oleynego byłby dosta- 
tecznym do przeszkodzenia mnożeniu* się tego 
owadu. Rzecz tę wartoby doświadczeniami stwier- 


dzić. 


Uwagi Hermbstaedta nad rozprawą Prousta o 
tabliczkach bulionowych. 

Co Proust o różnicy między galaretą źwićrzę- 
cą ze skór, żył suchych, kości i t. d; a rosołem 
zmięsa wołowego, muszkułowego wygotowanym, 
mówi, w istocie zaprzeczyć tego nie można. 

Rzeczona dopićro galareta, będąc do suchości 
wyparowaną, wydaie materyą, która się od kleiu 
stolarskiego, co do istoty, bynaymnićy nie różni; 
co zaś do czystości, iedynie tylko w ten czas, 
widno różnicę, kiedy z czystych materyałów, a nie 
obrzynków ze skór, jakie w garbarniach i fabrykach 
pargaminowych odchodzą, iest wyrąbianą. 

Rosół z czystego mięsa muszkułowego wygoto- 
wany, zawićra w sobie wprawdzie galarete; lecz 
ta iest połączona z innym pierwiastkiem i z istota 
solną. Pierwiastek ten, który się osmazome tá- 
zywa, nadaie mu przyiemny zapach; a istota solna, 
udziela iéy smaku szczypiącego. Obydwie te ma- 
terye będąc z sobą połączone, stanowią pierwiastek 
mięsa muszkułowego, który pierwiastkiem wy cią- 
5٩ wym źwiérzęcym nazywać zwykliśmy. 

Nie można zaprzeczyć, iż ten pierwjastek £wie- 
rzęcy lest tém, co rosolowi nada 


: ie mocny zapach 
i smak, który apetyt do pozywa 


nia go zaostrza. 


179 


Jest ón także tym samym pierwiastkiem, który 
uderzaiacy i przyiemny zapach pieczeni sprawnie. 
Lecz, że lekarze francuzcy przed kilka laty pier- 
wiastek ten w mięsie za iedynie tylko posila- 
iący uważali, i takowy iako wzmacniające i nay- 
silnieysze lekarstwo dla osłabionych pacyentów 
przepisy wali, iest to tylko warunkowém przypu- 
szczeniem; i dla tego tćż o tém wkrótce zapos 
mniano. 

Tylko galareta £wiérzeca iest prawdziwie poży- 
waym pierwiastkiem w mięsie: chociaż i włókno 
od niéy odłączone pod czas trawienia rozkładowi 
ulega, 

O ile więc osmazome i cząstki solne z ۵ 
połączone, będąc uwolnionemi od nie smaczue- 
go i nie pachnącego włókna, które się w wo- 
dzie nie rozpuszcza , wraz z galaretą do składu 
rosołu wchodzą, o tyle rosół takowy powinien 
bydź lepszym od rosołu z samych kości; gdyż się 
w tym sama tylko znayduie galareta; która iednak 
dla tego za mnićy pożywną uważaną bydź must. 

Z tego, co Proust powiedział, okazuie się, iż 
w tym czasie, kiedy rozprawę swoię w Hiszpanii 
pisał, nie wiedział iak daleko w Niemczech, Fran- 
cyi i Szwecyi, obeznano się z bytnością i wła- 
snoSciam; pierwiastku źwićrzęcego.  Niechze mi 
przeto wolna będzie przydać to, co następnie: 

Pierwiastek wyciągowy Zwiérzecy nie znayduie 
sie w każdćm mięsie Zwiérzecém, które poży wa- 
my, i nić w iednakowéy w kazdém ilości. هلا‎ 
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obficiéy znayduie się w mięsie wołowóm, cielę- 
cćm, kuropatwićm, i w mięsie z wielu drobiów; 
przeciwnie zaś, w skopowinie i wieprzowinie ma» 
ło go spostrzegamy. Przeto, gdy Proust twier- 
dzi: iż powyższy pierwiastek źwierzęcy, oprócz 
mięsa muszkułowego, w żadnym się innym ży- 
wiole nie zuayduie, i dla tego przez takowy za- 
stąpionym bydź nie może; doświadczenie zbiia 
zupelnie iego mniemanie. 

Vauquelin okazał, i£ także niektóre rośliny, 
iako to: pieczarka (agaricus campestris) i wiele 
innych grzybów rzeczony pierwiastek Zwierzecy 
w sobie zawićraią. Schrader wkrótce znalazł go 
także i w piestrzenicy *. Berzeliusz do- 
wiódł, iż pierwiastek źwićrzęcy wyciągowy. wie 
nien iest swóy smak szczypiący i ostry, iedynie 
tylko przekwaszonemu mleczanowi sody 
z istotą Zwiérzeca połączonemu. 

Wielu chemików twierdzi: iż ieszcze pierwia- 
stku wyciągowego źwićrzęcego w stanie czystym 
nie otrzymano: tego w rzeczy saméy dopiąć nie 
można; gdyż pierwiastek takowy nie iest żadną 
istotą poiedyńcza, ale mieszanina Z przekwaszone- 
go mléczanu sody i z osobnéy istoty źwićrzęcóy, 
które trudno od siebie odłączyć; i ta to druga 
istotą iest właśnie tą, która będąc wystawioną 
na temperature cokolwiek wyższą, wydaie mocny 
mięsa pieczonego zapach. 


*) Podlug Jundzilla, (Helvella; po niem. Morchel.) 
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Tymczasem znalazłem także sposób otrzymania 
tego pierwiastku, który w stanie czystym, iak mnię 
doświadczenia moie, z mięsem w innym względzie 
przedsięwzięte, nauczyły. 

Dopinamy tego celu siekaiąc drobno świćże 
mięso wołowe, zamykaiąc ie w retercie, i de- 
styluiąc w takim stopniu ciepła, który punkt wrzą- 
cóy wody nie wiele przewyższa. W ten czas prze- 
chodzi do balona istota płynna, która krzepnie 
na zimnie, ma kolor iasno brunatny, smak nie- 
ostry, lecz zapach mięsu pieczonemu lub mocne- 
mu bulionowi właściwy; w alkoholu zupełnie się 
rozpuszcza. Istotę takową uważać należy za ۳ 
ste osmazome, z cząstkami solnemi nie połą- 
czone. 

Druga istota źwićrzęca, w którćy pierwiastek wy- 
ciagowy Zwiérzecy znalazłem, iest mléko kro- 
wie. Można go wyłączyć przydaiąc do świćżego 
mléka dwóchsetną część (podług wagi) rozpuszczo- 
nego wprzód w wodzie i potém skrystalizowane- 
'50 waynsztaynu, a zmięszawszy to, rozgrzewając 
należycie do 60. stopnia podług Reaum. W ten 
czas masło oddzieli się zaraz wraz z cząstkami 
sćrnemi, a pozostanie się słodkawego smaku sér- 
watka, którą przez płótno można będzie przece- 

76. Gdy potém ta sérwatka wyparuie, oddzieli 
się leszeze nayprzód część bardzo delikatnego sé” 
ra (Scheebzjeger); reszta zaś płynu, paruiąc go da- 
Vy, wydaie istote, która ma smak podobny do 
wyciągu z mięsa otrzymanego, kolor zólto-bru- 
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natny, i krzepnie na zimnie. Istota takowa iest 
połączeniem pierwiastku źwićrzęcego, cukru mlé- 
cznego, i fosforanu wapna w małćy ilości. Za 
pomoca alkoholu można z tey mięszaniny wyłaczyć 
pierwiastek, a cukier mléczny i fosforan wapna 
pozostaną. Po wyparowaniu alkoholu pozostaie 
sam pierwiastek wyciągowy , którego nie możną 
rozróżnić od pierwiastku z mięsa wołowego. 

Proust w rozprawie swoićy mówi: iż z ro. 
funtów mięsa wołowego świćżego i bez kości, po 
wygotowaniu go w wodzie i po wyparowaniu 
rosolu aż do suchości, otrzymał 5. uncyy zupełnie 
suchego wyciągu; więc gdyby z 10. funtów mięsa, 
10 funtów płynnego bulionu zrobiono, przypadłby 
na kazdy funt ieden fut suchego wyciągu. Po- 
dobnemi pracami trudniłem się ieszcze w r 1804, 
i doniosłem o nich w moim Buletynie nowych wy- 
nalazków i wiadomości Tom XIV. r. '8:3. na kar. 
145. i nast. Teraz zaś tylko wypadki*z prac 
moich przytaczam; są one dowodem: iż się wcze- 
$niéy tym przedmiotem zatrudniałem, niż Proust, 
i mogą posłużyć za obraz cząstek składowych, 
które się w gatunkach mięsa zwyczaynie poży- 
wanych w różnych stosunkach znayduią. 

Wysuszono mięsa wołowego nie tłustego , i bez 
kości futów 3. w cieple 5o. stopni podług Reaum.' 
powoli, i tak, że się zupełnie zetrzeć mogło. By- 
ło potém suchéy reszty Tutów 10; a zatám 22. tu- 
tów wody uparowało. 
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3a. łuty cielęciny, gdy postąpiono z nią tym 
samym sposobem, wydały 8. łutów suchćy reszty; 
zawićrały więc w sobie 24. Tuty wody. 

32. łuty skopowiny, wydały 9. łutów suchćy 
reszty; a zatém wody było łutów 23. 

32. łutów wieprzowiny wydały ro. łutów su- 
chéy reszty; więc znaydowało się w niéy wody 
łutów 22: 

Wypadki te wskazuią ilość staléy i po£ywnéy 
istoty, i nie pożywnćy wody, które się w rzeczo- 
nych gatunkach mięsa znayduią. 

Ażeby zaś i w czasie gotowania powyższych ga- 
tunków mięsa w wodzie, można było ilość czą- 
stek rozpuszczalnych poznać, gotowano znowu 
z każdego gatunku ieden funt, czyli 32. łutów 
w garnku nakrytym, w wodzie destylowanéy , po 
kilka razy dopóty, dopóki tylko woda ieszcze co$- 
kolwiek wyciągnąć mogła. Przecedzono pilnie 
Odwary; wygotowaną zaś resztę, wraz 2 siadłym 
w cząsie gotowania białkiem , wysuszono tak, iż 
się mogła na proch zetrzéé. Otrzymałem tym spo- 
sobem następuiące wypadki: 

1) Reszta wołowiny ważyła 5. futów. 
2 c ededny o. o. SE 
3) —  skopowiny . . 45 — 
4) — wieprzowiny : 6 — 

Podług tych wypadków można oznaczyć ilość 
wyciągnionćy galarety i źwićrzęcego pierwiastku 
rzeczonych gatunków mięsa: i wprawdzie rachu- 
tac na wagę, znayduie się w każdym funcie: 
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1) wołówiny . . . . 5. łutów. 
ga) cieleeiag 97 5 005, ngu. 
3) skopowiny . . . . 4% 
4) wieprzowiny . . . "4 
Ztąd więc możua wnosić: iż ilość pożywnego 
i wzmacniaiacego pierwiastku, (to iest galarety i 
pierwiastku źwićrzęcego) można rachować w ie- 
duym funcie rzeczonych gatunków mięsa na 4. do 
5. łutów; pozostaiąca reszta składa się z włókna, 
białka i wody. Otrzymane odwary w zimnie, 
zamienily się w śliski gąszcz, i usiadła się na 
każdym cienka warsztwa tłustości, która będąc 
pilnie zebraną ważyła: 
1) z wołowiny . . . . a! drachmy. 
2) mcielęciiy - . . « 54 ی‎ 
3) zskopowiny . . . . 3. — 
4) z wieprzowiny . . . 1: — i 
A zatém z wypadków powyższych okazuie się: 
iż mięso w stanie swoim zwyczaynym składa się 
z sześciu cząstek różnych, iako to: 1) z włókna, . 
2) białka, 3) galarety , 4) pierwiastku źwićrzęcego 
wyciągowego, 5) tłustości, 6) wody; z tych włó- 
kno i białek stanowią część nasycaiącą; galareta zaś, 
pierwiastek źwićrzęcy i tłustość cząstkę po£ywna. 
Czyniłem także doświadczenia i z kościami, 
iakie w iatkach odchodzą, i starałem się ozna- 
czyć w nich ilość pozywnego pierwiastku. Uży- 
łem do gotowania tychże kości, na małe kawałki, 
wielkość cala maiące, porąbanych, garnka Papi- 
niana, narządzonego przezemnie w sposób, iak 
LÀ 
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w Bulletynie moim w Tom. IL. na kar. 234. -opi- 
sany 1 odrysowany został. ^ Nalano trzy części 
wody na kości do garnka, gotowano ie wolno 
przez 2. do 3. godzin, i przecedzono potém a 
pełnie ieszcze gorący odwar, przez drobne sito 
włosiane. Pozostałe kości wystawiały massę białą 
mogącą się zetrzeć Odwar po wystygnieniu skrze pt 
na rzadką galarete, na którćy usiadła się warsztwa 
tłustości, dataca się łatwo zebrać. Kości raz wy- 
gotowane, gotowano ieszcze drugi raz tym samym 
sposobem. A tak 20. funtów kości, wydały nastę- 
puiące istoty : 

1) Kości wołowe $wiéZe. 

'Uqpmusisci 27. s vo afuUnt 16. fut. 
Galarety suchéy . . .. 4 و‎ 26. 
Istoty ko$cianéy niepozywnéy 11. .  — 
Wody gh: Vyoogao wa, Jn eere. 

; ^ 20. funtów. 

2) Kości skopowe świćże. 
Tłustościtwardćy . « . .'  r.funt 8 fut. 
Galarety suchéy . + : > 51 6 67. 
Kości niepozywnych |. . 12. ۶ Iż. 
38 تون‎ oe gange an i 
i 7720. funtów. 

3) Kości wieprzowe świćże. 
Tłustości miekkiéy . . . — funt. g.fut. 
Galarety BUBRCY RR eer RSS md 
Kości pozostałych, tłustością 

A 


'eSzczę napoionych . . 14. . f 
Wody : i 12. 


20. funtów. 
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Tylko z kości wołowych otrzymana galareta, 
miała w sobie cokolwiek pierwiastku , źwićrzęce- 
go; galareta zaś z kości skopowych i wieprzowych 
miałą smak nieprzyiemny, do kleiu stolarskiego po- 
dobny. Doświadczenie więc Prousta stwierdza sie 
w tém: iż mięso z kościami gotowane, wiecéy su- 
chćy galarety, pierwiastek extraktowy w sobie 
maiącćy, wydaie: niż czyste mięso muszkułowe; 
ponieważ w ten czas dołącza się galareta z kości, 
które ićy w sobie daleko wiecéy zawićraią, niż 
samo czyste. mięso. 

Ażeby zaś galaretę z kości pierwiastkiem źwićrzę- 
cym nasycić, i uczynić ią przez to smacznieyszą, a 
może i tęższą; dobrzeby zapewne było nie wywarzać 
kości w wodzie; lecz w sćrwatce słodkićy, w sposób 
przezemnie podany przygotowanćy: ażeby galare- 
cie pierwiastek źwićrzęcy z mléka wydobyty na- 
dać, i uczynić ią przez to podobnieyszą do ga- 
larety z mięsa otrzymanéy. 

Sposób suszenia, i zachowywania suszonego mię- 
sa przez Prousta podany, użyty iuż był przez 
$. p. Schmukera, Chirurga naczelnego pod czas 
całorocznóy wyprawy w roku 1778; lecz go zno- 
wu zaniechano, dla tego, iż po upłynieniu ie- 
dnego roku, pokazały sie móle w mięsie suszo- 
nem. 
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XXII. 


“O OGRZEWANIU MIESZKAŃ 
fabryk, suszarń,it.p. za pomocą ocie- 
plonego powietrza, iako $rodku nays „* 

tańszy m, naywygodnieyszym i od 
ognia naybezpiecznieyszym. 


podlug P. Meisnera Prof. chemii technicznéy przy ces. 
król. polytechn. Instytucie w Wiedniu. ۱ 


(z rysunkami na Tab. XIX. i XX.) 


Ju; nie raz i nie w jedném mieyscu czyniono 
doświadczenia z ogrzewaniem za pomocą ocieplo- 
nego powietrza, gmachów mieszkalnych , a szcze- 
gólniéy fabryk przerabiaiacych materyały, które 
łatwo ogień przyymuia; lecz dla słabego skutku, 
którego przyczyną było mylne postępowanie و‎ spo- 
sób ten nigdzie trwałćy wziętości nie zyskał. Nay- 
pProścieyszy do tego środek na tém się zasadzał, 
iż w spodnićy części mieszkania obiérano gdzie- 
kolwiek sklep, który opalano za pomocą pieca, 
a po tém tenże sklep połączano idącemi do góry 
kanałami, z tą częścią położonych nad nimi gma- 
chów, które ogrzewanemi bydź miały.: Zasadza- 
no Się tu na tém, iż rozgrzane, a przez to właśnie 
rozcieńczone i gatunkowo lżeysze powietrze przez 
kanały do góry pędzić, i żądane ogrzewanie spra* 
wiać będzię. Ale czyniąc te wnioski zapomniano, 
że owe gmachy napełnione iuż były powietrzem, 
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a za tćm ocieplone powietrze z dołu, tyleby tylko 
do nich napływać mogło, ileby zimnieysze w nich 
znayduiące się, w tymże samym czasie tamtemu 
mieysca ustępowało: albo przez tenże sam kanał do 
ogrzanego sklepu na dół spfywało. W pierwszćm 
zdarzeniu przy małych szparach we drzwiach, 
oknach, i t. d. nie można było, iak tylko szczu- 
pła zyskać przestrzeń; a zatém i przypływ ocie- 
plonego powietrza musiał bydź mały; w drugim 
zimne powietrze musiało się mięszać z ogrzaném; 
a zatém znowu tylko słaby pęd powietrza mógł 
powstawać, który w żaden sposób życzeniom za 
dość czynić nie mógł; dla czego té przy takićm 
postępowaniu zamiar osiągniętym nie został. 
Bezstronne rozważenie tych doświadczeń, nie 
tylko uczy nas, iż wskazana tu przyczyna zawsze 
stała na przeszkodzie napływówi ciepłego powie- 
trza, do micysc ogrzewać się mianych; ale, skoro 
atmosferyczne powietrze uważać będziemy za 
płyn do wody podobny, tylko gatunkowo ley. 
szy, (czóm iest rzeczywiście) poprowadzi nas ieszcze 
do środków usunięcia tych przeszkód; gdyż przy 
dalszém rozważaniu przekonywamy się, Ze na- 
pływ ciepłego powietrza nie może bydź inaczéy 
zdziałanym, iak przez nadanie „zAmnieyszemu و‎ 
w gmachu lub izbie ogrzać sie małącćy, zamknie- 
temu powietrzu wolnego odey$cia, i zrobienie 
przez to potrzebnego mieysca dla powietrza ocie- 
plonego. Natrafiwszy raz na tę prawdę, mamy 
w ręku klucz do wszystkich prawideł, pomyślne 
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dokonanie zamiaru upewniaiacych. Z tego zaraz 
wyprowadzamy także : 


a) iż otwór do wypływu zimnego powietrza, 
w izbach ogrzówać się maiących, tak nisko , iak 
tylko bydź może, urządzonym bydź winien, w celu: 
iżby przezeń mie ocieplone, a przez swole roz- 
cieńczenie wyższe warsztwy zapełniaiące: ale zi- 
mnieysze, dla swoićy ciężkości zawsze niższą 
przestrzeń zaymuiące powietrze w takićy ustępo- 
wało massie, w jakićy powietrze ogrzane, przez 
otwór wyżćy przydany, napływa. 

b) iż ustępuiące z izby powietrze, ieżeli nie 
idzie o oszczędzenie opału, ale raczćy o ciagłe 
odnawianie w mieszkaniu powietrza, powinno wy- 
chodzić na dwór; ieżeli zaś iak nayściślćyszą oszczę : 
dność mamy na celu, powinno schodzić do sklepu. 
Żeby iedüak i tym sposobem nieustanne. krą- 
żenie powietrza między sklepem i ogrzewanemi 
gmachami sprawioném bydź mogło; takie przy- 
rządzenia poczynić należy : iżby się kanały do 
Prowadzenia ciepłego powietrza, w naywyższych 
Punktach tak w sklepie, iako 1 w izbach otwić- 
raty; te zaś, któremi zimna powietrze do sklepu 
schodzić ma, z dolnemi przestrzeniami tegoż skle- 
pu i izb ogrzewanych łączyły się; nakoniec: 

©) iż kanały służące do. prowadzenia ciepłego 
powietrza, powinny bydź sporządzone z materya” 
tu, który iest iak naygorszym przewodnikiem cie- 
plika: iżby nie ochładzało się powietrze: nim ic- 
szcze dóydzie do mieysća swoiego przeznaczenia; 
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a za tćm, iż rury gliniane, a nawet kanały w mu- 
rze, ziak naymnieyszym kosztem, byle zamiaro- 
wi odpowiadały, wyrobione, są naystósownieysze. 

Podług tych nie licznych, a bardzo prostych 
zasad, będzie można bez trudności zrobić plan 
do ogrzewania wszelkich mieszkań i gmachów; 
a nie spuszczaiąc ich z oczu, z pewnością dopnie- 
my zamiaru. Niektóre przykłady | poddaiac to 
pod zmysły, dadzą nam iaśnieysze wyobrażenie. 


1. O ogrzewaniu mieysca obszernego za pomocą 


ocieplonego powietrza. 


 Przypusciwszy, iż salę bardzo wielką i długą, 
suszarnią it. p. aaaaaa Tabl. XIX. Fig. 1. ogrze- 
wać potrzeba, tedy zamiar ten naylepićy sposo- 
bem nastepuiacym osiągniętym bydź może. 

Sklep b bezpośrednio pod mieyscem ogrzówać 
się maiacém położony, (eżeli to na dole, czyli 
na przyziemku (parterre) znayduie się, tedy w pi- 
wniey; a ieżeli na pićrwszćm piętrze, tedy na 
dole) urządza się na palarnia (/eitzkammer), za- 
mykaiąc go ze wszystkich stron dokładnie, i przy- 
daiąc do niego drzwi żelazne, dla obeyrzenia go 
w czasie potrzeby. 

W sklepie takowym pali się za pomoca du£ego 
pieca z lanego żelaza c, do którego gruba d pro- 
wadzi z przyległćy komory lab sklepu; uyście 
rury dymowéy e dwa razy zagietéy, wychodzi do 
zwyczaynego w tyle stoiącego komina /; powietrze 
zaś, które ogień podsyca, przychodzi także a przy- 
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ległego sklepu rurą przewodnią 4. W punkcie nay- 
wyższym rzeczonego sklepu robi się otwór g; nad 
tym zaś otworem muruie się z cegieł rura A, 
która się przy i kończy, żelazną ۸ zamyka, 
; powietrze ocieplone do mieysca a, ogrzewać się 
maiacego , prowadzi. 

Ażeby zaś wjednym czasie i zimne powietrze 
z mieyscaa do sklepu Û spływać mogło, przydać 
należy drugi kanał /, który w murze tak powinien 
bydź wyprowadzonym, aby ieden otwór wycho- 
dził przy m, u spodu palarni, a drugi przy m, 
zaraz nad posadzką mieysca a, i zamykał się 
klapą żelazną lub drzwiczkami o.  Naywieksza 
tu ostrożność potrzeba zachować względem rury 
ogrzówaiącey gk: a£eby.ia tam, gdzie się z po- 
sadzka styka, obmurować cegłami z gliny niepa- 
lonćy, iak pp, i tym sposobem stykanie się ićy 
z drzewem zupełnie przeciąć, a tém samém wszel- 
kie niebezpieczeństwo ognia oddalić. 

Przy takowém narządzeniu iuż tylko od naszéy 
Woli zależy, ogrzéwaé podług upodobania miey- 
sce z, za poprzedniém zapaleniem w piecuc, 3 
otwarciem obydwóch klap czyli drzwiczek k i o. 
Łatwo także będzie można wynaleźć przyczynę, 
RR którey się takowy sposób ogrzéwania grun- 
tule, gdy tylko na budowę całego aparatu i na 
własności powietrza uwagę zwrócimy; albowiem 
przekonamy się wkrótce, iż powietrze będąc cia” 
lem p'ynném, tak iak woda, musi także podlegać 
prawidłom hydrostatycznym ; aparat zaś cały two- 
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rzy rurę współkuiącą o dwóch ramionach 
nierównych: z których iedno, to jest dłuższe ; 
składa się z wysokości sklepu opałowego i zru- 
ry wiérzchniéy gł, razem mgt; drugie zaś, to 
isst krótsze z kanału mln przez mur przechodza- 
cego. Gdy się przelo w piecu 6 zapali; roz- 
grzéwa takowy powietrze, które go naybliżćy 
otacza, w mieyscu bbbeghi. Powietrze to roz- 
rzedza się i staie się gatunkowo lzeyszém od tego, 
które się w ramieniu m/z i w mieyscu a znay- 
duie. Dla téy przyczyny musi także wyższą ko~ 
lummę tworzyć, ażeby się takowa z kolumną 6 
powietrza zimnieyszego, i dla tego gatunkowo 
cięższego, w równowadze utrzymać mogła. W cza- 
sie za$ tego do równowagi dążenia, powietrze 
rozgrzane przechodzić będzie do mieysca « przez 
i, a tym czasem zimne spływać będzie kanałem 
nim do sklepu, w którym się pali. Takowy wypływ 
i napływ czyli krążenie powietrza będzie trwać na- 
turalnie dopóty, dopóki przyczyna, która równowa= 
gę psuie, działać nie przestanie: to iest, dopóki się 
będzie palić w piecu c. A tak powietrze zimniey - 
sze, będzie ciągle spływać kanałem mln do skle- 
pu, i rozgrzawszy SIę, będzie wychodzić przez 2. 
dopóki się cala przestrzeń 4 cieplém powietrzem 
nie napełni. 

Nie potrzeba tu nawet wspominać, iż w czasie 
takowego ogrzéwania zachodzi powtórne rozgrzć- 
wanie tegoż samego powietrza, które się z począt- 
ku w przestrzeni a znaydowafo. Okoliczność ta 
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zapewnia wprawdzie wielką korzyść: dla tego, że 
ieżeli się zawsze ta sama massa powietrza roz- 
grzówa; materyalu opałowego mnićy będzie po- 
trzeba: a niżeli, gdybyśmy zawsze świćże powietrze 
wpuszczali; lecz z drugićy strony okazuie się bydź 
niedogodną dla fabryk, w których przez własność 
materyałów, powietrze wilgotnieie, lub tóż zin- 
nych przyczyn nieczystém się staie; niemniéy dla 
szpitalów, gdzie wyziewami chorych iest obciążo- 
ne. Jednakowoż niedogodność tę można fatwo 
usunąć, i powietrze, w mieyscu ogrzéwaé się ma- 
iącćm, tyle razy, ile się spodoba, odmienić. Po- 
trzeha albowiem do tego celu tylko dwóch otwo= 
rów, klapami, drzwiczkami, lub zasuwkami opa- 
trzonych, z których ieden gu, nad samą posadzką 
mieysca ogrzewać się maiacego, przechodząc przez 
mur, z powietrzem zewnetrzném się łączy; drugi 
zaś znayduie się u spodu kanału n/m w miey- 
Scu t, i ma także związek z powietrzem zewne- 
Uzném. Jeżeli więc za ponioca' tych przyrządzeń 
powietrze odnowić chcemy; potrzeba tylko, gdy 
Się w piecu c zapali, klapę z zamknąć, a lufty g 
17 otworzyć. Wtedy podług prawideł hydrosta- 
tycznych, powietrze atmosferyczne czyste, wcho- 
dzić będzie przez rm do mieysca b, a rozgrza- 
wszy sie, do mieysca a; tym czasem zaś takaź 
sama massą powietrza nieczystego i ciężkiego 
będzie musiała przez otwórg, na dwór ustapié- 
To, O czém mówiliśmy dotąd, urządzone ۶ 
tak, iakby mogło bydź naydogodnieyszém dla zas 
1 
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budowań fabrycznych: naprzykład, dla suszarń, 
prządkarń i t. p. gdzie na tém szczególnićy zale- 
ży, ażeby ciepło z pośrodka zamkniętego mieysca 
napływało i rozchodziło się. Gdyby zaś potrzeba 
było ogrzéwaé mieysca, w których stoiąca na 
środku rura gk mogłaby zawadzać: iak naprzy- 
kład w salach balowych, radnych i t. d; wtedy 
można także łatwo i temu zaradzić, umieszcza- 
iąc obydwie rury przewodnie w tyle sklepu Û, 
czyli wyprowadzaiac ie przy ścianie tylnéy miey- 
sca ogrzówać się maiącego, i nadaiąc im otwory 
w punktach s ić. 

W podaniach powyższych przypuszczono przy- 
padek, iż kanały robią się w budowlach no- 
wo stawianych, czyli w murach nowo prówa- 
dzonych; wszelako ztąd żadnym sposobem nie 
wypływa, że ogrzewanie za pomocą powietrza 
rozgrzanego, może się tylko w budowlach nowo 
stawianych uskuteczniać; owszem, sposób takowy 
można z łatwością zastósować i do starych bn- 
dowli, a szczególnićy fabrycznych, gdzie więcćy 
na cel, niż na piękność zewnętrzną powszechnie 
uważamy; potrzeba tylko wtym przypadku, za- 
miast kanałów w murze robionych, użyć rur gli- 
nianych, które się w sklepienie mieysca, w któ- 
rém się pali, wprawiaią, i przy $cianch budo- 
wli, podług upodobania prowadzą. Rury takowe 
powinny bydź złym przewodnikiem cieplika ob- 
wiedzione; co się uskutecznia przez oblepie- 
nie gliną, albo lepiéy ieszcze, przez uży- 
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cie rur podwóynych, które tak się z sobą fa- 
موی‎ iż odległość, która wlasciwa rure 'przewo- 
dnią a Fig. 2. od rury zewnętrznćy b prze ziela, 
naymnićy ieden, a naywiecéy dwa cale wynosi; 
powietrze zaś, które się w mieyscu árodkowém c 
znayduie, stanowi nieprzewodnika (isolator) 


dla cie pla. 


vtm, 3 


a. Ogrzewanie wielu mieysc, które się na kilki 
piętrach nad sobą znayduią. 


Zdarza się często, iż w wielkich budowlach kil- 
ka nad sobą będących mieysc, Sal, suszarń i t. d. 
ogrzewać potrzeba. Lecz i w tym przypadku mo- 
na dopiąć swego celu, za pomocą przyrządzenia 
۱۷۲26 opisanego; łącząc z kazdém mieyscem ka- 
nały, któremi powietrze przychodzi i odchodzi. 
Kiedy na przykład trzy nad sobą zbudowane miey- 
sca ogrzéwaé wypada, iak abc na Tab. XX. Fig! 
wskazuie, w ten czas postepuie się sposobem na- 
Stepuigcym: 

Prowadzi się przez wszystkie pietra, tak ka- 
naf oh, który zimne powietrze do sklepu d spro- 
Wadza: jako téZ i kanał e/, przez który ciepłe 
powietrze do mieysc ogrzewąć się maiących prze- 
chodzi, Do obydwóch kanałów na kazdém pie- 
۳29۵ przydaią się otwory z drzwiczkami żelazne” 
mi, tak, iż przy kanale, który zimne powietrze 
do sklepu d sprowadza; wszystkie otwory ZP3y- 
duia się. przy . posadzce mieysc ogrzewać się ma- 
iących, w punktacl: £/m; przy kanale zaś, przez 
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który rozgrzane powietrze do sal abc wchodzi, 
u góry w punktach nop. 

Przy takowćm narządzeniu, można każde w szcze- 
gólności mieysce abc, na sposób wyżćy opisany, 
podług upodobania ogrzać : skoro się tylko w pie- 
cu ۶ zapali, i w mieyscach które ogrzać chce- 
my, kanały ze sklepem związek maiące, otwo- 
rzoae zostaną. Jeżeli więc salę a ogrzać potrze- 
ba; otwićraią się drzwiczki, czyli klapy kn; a 
wszystkie inne są zamknięte. ۰ Jeżeli (zaś miey - 
sce b ma bydź ogrzane; otwićraią się klapy 7o; 
nakoniec, dla ogrzania przestrzeni c, tylko klapy 
mp. We wszystkich tych przypadkach powietrze 
zimnieysze spływa kanałem gh, do sklepu, w któ- 
rym się pali, a rozgrzawszy się tam, wychodzi 
do mieysca abc, przez otwory kanału e/; i tym 
sposobem odbywa się zamierzone ogrzewanie. 

Można także w salach abc, tak iak się wyzéy 
opisalo, powietrze podług upodobania odświćżąć: 
dodaiąc u spodu kanafu gh, w punkcie g, a w sa- 
lach abc bezpośrednio przy podłodze w punktach 
rst, otwory, klapami, drzwiczkami, hib zasuwkami 
opatrzone, 1 przez mur z powietrzem zewnetrzném 
związek maiące. Kiedy więc powietrze wsali a ma 
bydź odświćżone; otwićraią się tylko lufty gar; 
kiedy w sali 2, lufty gos; nakoniec, kiedy w sa- 
„lic, tylko lufty gpz. We wszystkich przypadkach 
powietrze zewnętrzne wchodzić będzie otworem q; 
a rozgrzawszy się w sklepie, będzie wchodzić do 
sal przez otwory mop; a tym czasem powietrze, 
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które się tam wprzód znaydowało, przez otwory 
rst, do atmosfery ustępować będzie przymuszone. 

Nakoniec, gdyby okoliczności wymagały, moznz 
ieszcze za pomocą tego samego pieca i, Ogrzać 
poboczne sklepy, iak to pod połową budowli 
na Tabl. XX. widać: robiąc w, murach, skle- 
py przedzielaiacych و‎ klapami opatrzone otwory, 
tak w punktach wz: pod sklepieniem, iako tóż 
i w punktach y,z,aa, zaraz nad posadzką. Albo» 
wiem, kiedy zamknąwszy wszystkie inne otwory 
tylko lufty u,w,c,y,z,aa otwarte zostawimy; po- 
wietrze rozgrzane, podług prawideł hydrostaty- 
cznych wyżćy wymienionych, przechodzić będzie 
od sklepu, w którym się pali, przez otwory uw, 
do sklepów lub piwnic ogrzewać sie maiących; a 
tym czasem powietrze zimne ciągnąć będzie da 
tegoż sklepu, przez otwory spodnie » ولو‎ Na- 
oniec wszystko, cośmy wyżćy o ogrzewaniu 1e- 
dnéy przestrzeni powiedzieli, może, sie także i 
tu: zastósować. Na to tylko ieszcze uwagę ۵ 
cié należy, iż sposobu tego można także u- 
żyć, kiedy w budowli iakiéy, każda.sala abc na 
kilka izb iest podzieloną. W takowym przypad- 
u robią się na każdćm piętrze w murach prze- 
dzielających , otwory takie, iakieśmy w punktach 
VP da, z widzieli: ażeby powietrze rozgrzane ۴ 
wyźsze otwory do wszystkich izb wchodzić, a 2 
mne przez otwory spodnie do. palarni, ustcpo* 
wać mogło, ۰ 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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| O PRASIE PRZENOSNÉY 
do kopiiowania listów, do robienia wy- 
ciśnień roślinnych, do litografowania 


i drukowania. 


przez Tom. Gill. 


N arzedzie to użyteczne, nie iest czém inném, 
iaktylko zwyczaynym od magla wałkiem ztwar- 
dego drzewa: sposób tylko użycia go, iest za- 
sługą ninieyszego wynałazku. 

Przeszléy wiosny, zaczął autor dotychczasowe 
postępowanie swoie, przy robieniu wyciśnień ro- 
ślinnych (które niżćy opiszemy) poprawiać. Uży- 
wał w tym względzie do tego czasu prasy do ko- 
piiowania, przez Panów Boultou 1 Watt wyna- 
lezionéy, z walcami, a poźnićy także i prasy 
hydrostatycznéy Pana Bramah. Zyczyl sobie ie- 
dnak mieć, zamiast tych ciężkich i wielkich ma- 
chin, lekkie narzędzie, któreby z sobą botanik 
na pole mógł nosić, i był nakoniec tak szczę- 
śliwym, i£ po wielu niepomyślnych przyrządze- 
niach, trafił na ten prawdziwie Szacowny wy- 
nalazek. 

Cała rzecz na tém zależy, aby człówiek wszy- 
stkim ciężarem swoim na takowy wałek mógł 
działać, a przez to mocne sprawiać ciśnienie. Aby 
zaś to do skutku przyprowadzić, potrzebą tylko pa- 


. 


199 


pićr na czystćy i gładkićy powierzchni, (naprzy- 
kład na desce, na podłodze polozonéy), rozcią- 
gnąć, wałek w poprzek na papiérze położyć, a 
na wałku inna zaowu płaską deskę, dosyć szé- 
roką, ażeby się na nićy człowiek, maiący cisnąć, 
(czyli wałkować) mógł utrzymać. Człowiek ten 
stoi na desce nogami, i wśpićraiąc sie obydwoma 
rękami na poręczach dwóch po bokach ustawio- 
nych krzesełek, tacza (do czego łatwo wprawić 
się można) wałek po powierzchni maiacéy bydź 
wyciśnioną, w niektórych przypadkach tylko raz , 
w innych tyle razy ile potrzeba. 


Kopiiowanie Listów. 


Jeżeli listy kopiiować chcemy, potrzeba do atra- 
mentu zwyczaynego, tylko cokolwiek cukru rafi- 
nowanego przydać, przez co list, lub co bądź inne- 
go, takim atramentem pisany, fatwiéy daie się wyci- 
snąć na papićrze atłaskowym lub srébrnym. Im 
Prędzćy po wyschnięciu pisma, kopiią z niego wy- 
ciskamy, tém się lepiéy udaie. Dla wyciśnienia 
takowéy kopii, zwilża , się wprzód przyzwoicie 
Przyrznięty kawałek papićru atłaskowego , co Się 
sposobem następuiącym nayłatwićy odbywa. Kfa- 

zie się papiér na zwyczaynćy tabliczce fupko- 
T (używanćy do rachunków), lub na innćy po” 
wierzchni ciemno zafarbowanćy, i pocićra się 
gąbką, wprzód od zbytecznéy wody przez powolne 
او‎ Śnienie uwolnionćy, dopóty, dopóki wszystkie 
Liałe plamki na papićrze nie znikną; poczćm pa- 
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pićr takowy wkłada się między dwie kartki bi- 
buty, i przyciska się lekko, ażeby bibuła wszy- 
stką zbyteczną wilgoć z niego wyciągnęła: Potem 
kładą się dwie kartki papiéru zwyczaynego na 
spodnićy tablicy, na nich papićr atfaskowy zwil- 
żony, a na tém dopićro list maiący się kopiiować; 
nareszcie dwie kartki papiéru „zwyczaynego na li- 
ście, na tych wałek, a na wałku deska, za pomo- 
cą którćy robi się dopićro wyciśnienie, sposobem 
wyżćy opisanym *). 

List na trzech nawet i cztćrech stronach za- 
pisany, można tym sposobem od iednego razu 
przekopiiować. Potrzeba tylko uważać, ażeby mię- 
dzy każde dwie kartki papićru atłaskowego zwil- 
żonego, między któremi się kartka rękopismu, ko- 
piiować się maiącego, znayduie, włożyć kawalek 
papićru namaszczonego z obydwóch stron poko- 
stem z oleiu lnianego, przez któryby woda nie 
przechodziła, iak się to i w prasie do kopiio- 
wania Panów Boulton i Watt, czynić po- 
winno. 


0 wyciskach roślin. 


Sposób wyciskania listków roślinnych przez na- 
puszczanie ich sadzami lub czernidłem drukar- 
skićm, za pomoca poduszki drukarskiéy , i przez 
następne przyciskanie ich na papićrze wilgotnym, 
iuż od dawna iest znany. Każdy. zaś bez Wale 

bydź na wspak pisany, 
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mia przyzna: że łatwy i wygodny sposób, robie- 
nia, nawet na polu, delikatnieyszych wyciśnień, 
tak dla botanika, iakoteż i dla podróżnych w ogól- 
ności, będzie bardzo przyiemném, anawet damy 
znayda w tém dla siebie niewyczerpane 4rzódto: 
przyiemnéy zabawy. 

Całe narzędzie, które z sobą na pole wziąść 
potrzeba, składa się z poduszki drukarskićy , pe- 
wnego rodzaiu ksiązki i wałka. Poduszka robi 
się z kawałka cienkićy ićrchy, gładką stroną na 
wićrzch obróconćy, sposobem następuiącym. Bie- 
rze się kawaiek papićru kartowego, i wycina się 
z niego krążek, maiący półtora cala średnicy ; 
narzyna się dokoła nożycami, ażeby brzegi można 
było cokolwiek do góry zagiąć, i obwiia się w ićr 
che, obłożywszy go wprzód bawełną ` z iednćy i 
drugićy strony. Gdy ićrcha potém sfałduie się 
związe. u spodu, poduszka będzie gotową. 

Książka może mieć kształt iaki się podoba, 
zacząwszy od dwunastowego aż do arkuszowego: 
byle tylko w gładką skórę oprawną i na ieden 
cal gruba była. W książkę takową powinien bydź 
WPrawiony kawałek gładkiego pargaminu tak, 
ażeby w nim potrzebną ilość farby czarnéy można 
było zachować. Farba zaś takówa robi się z wę* 
gli miatko potluczonych, lub z sadzy, które 0* 
trzymuiemy, trzymaiąc talérz gliniany nad dy- 
mem 2 pochodni (która się w razie potrzeby 
robi z żywicy, obwiia w papićr i sapala), APO” 
ty; dopóki przyzwoicie nie nakopci ; potém wlé- 
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wa się na niego Lilka kropel oliwy, z którą sie 
sadze za pomocą poduszki mieszaią. Tym spo- 
sobem zrobiona farba zbićra się z poduszki i z 
talérza, i przenosi się na pargamin dla dalszego 
użycia. 

Listki roślinne, które wyciskać chcemy , kładą 
sie na pargaminie poczernionym و‎ pocieraia się 
z obydwóch stron farbą, uderzaiac w nie lekko 
poduszką; przewracają się, ażeby dostatecznie 
i iednostaynie rzeczoną farbą masiękły. Jedra- 
kowoż nie. potrzeba za wiele farbą napuszczać; 
albowiem, kiedy zawiele iest farby, pozostaia miey- 
sca zalane: nie można mieć delikatnych wyci- 
śnień wszystkich drobnych żyłek , i innych cząstek 
wystaiących, na których się piękność i zaleta 
podobnych wyciśnień szczególniéy gruntuie. To 
czyni takze uzycie gfadkiéy iérchy i pargaminu, 
do napuszczania listków farbą, niezbędnóm. 

Napuściwszy tak, iak się powiedziało , listki 
roślinne, robią się z nich dwa wyciśnienia na 
raz sposobem  nmastepuiacym' Kartka papićru 
kleiowego, iakiego zwyczaynie do pisania uży- 
wamy, lub rysunkowego, który za pomocą gąbki, 
iak wyżćy, lub innym iakim sposobem, zwilżony 
został, składa się we dwoie, a listek poczerniony 
kładzie się we środek w swoiém naturalném pofo- 
żeniu. Takowa kartka papićru wkłada się po- 
tem do książki, tak, aby dziesięć lub wiecéy 
kartek, rachuiąc od kompaturki, na nićy leżafo; 
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potém książka kładzie się na ziemi na rowném 
mieyscu, ana niéy wałek, lub iune jakie walco- 
wate narzedzie dostatecznie mocne, ażeby ciśnie- 
nie bez zepsucia się wytrzymać mogło. Gdy 
wstąpiwszy nogami na wałek, i trzymając się 
rękami iakiego poręcza, raz go tylko po kom- 
aturce przetoczymy ; wycisną się z naywiększą 
dokładnością obydwie strony włożonego pomie- 
dzy dwie kartki listka. 

Ażeby to narzędzie przenośnćm uczynić , opu- 
ścił przy niem autor wszystkie części, które, 
przy użyciu go na polu, nie są koniecznie po- 
trzebnemi. Kiedy zaś w domu wyciskać może- 
my, nie trzeba zaniedbywać deski wierzchniéy, O 
któréy wyżćy powiedziano; farbę także można brać 
prosto z talérza, na którym rozrobioną została. 
Listki iednak, dla przyczyn wyżey wymienio- 
nych, powinny się zawsze kłaśdź na pargaminie. 

Dziesięć minut wystarczają aż nadto do zro- 
bienia za iednym razem dwóch wyciśnień ro- 
ślimy iakiéy. Autor w roku zeszłym zrobił tym 
sposobem kilkaset wyciśnień; niektóre 4 nich 
Są tak piękne i tak dokładne, iż podobnémi 
nie wielu botaników i artystów poszczycić Się 
może, Jednakowoż autor radzi botanikowi podró- 
żuiącemu, ażeby wczasie podróży na ogólnych tylka 
Ty sach przestawał, a dokładnieysze, 1 delika* 
ey Sze wyciśnienia, które tym sposobem pirzy- 
Z może, odkładał do czasu, w którym wol- 
nieysze chwile mieć będzie. 


پا ۵ 


Nawet i tacy podróżni, którzy nie są botanis 
kami, mogą tym sposobem botanika znacznym 
opatrzyć zasiłkiem, gdy mu wyciśnienia rzadkich 
roślin zagranicznych do domu przystarczą; dowo- 
dem tego iest szacowny zbiór wyciśpień, któ- 
reśmy z Jndyy świeżo otrzymali. 

Jle nam wiadomo, robią w Niemczech wyci- 
śnienia roślinne, za pomocą kamieni, nama- 
szczaiae rośliny farbą htografiezna , i wyciskaiąc 
ie na kamienia; tym sposobem otrzymuią lito- 
grafowane wzory, postępniąc dalćy, iak zwyczaynie. 

Drukowanie za pomocą kamieni 
( Litographia. ) 

Udało się Autorowi, za pierwszém nawet do- 
świadczeniem, otrzymać sposobem następuiącym 
doskonaly wycisk z kamienia, na którym znay- 
dowało się sześć biletów teatralnych, iuż wprzód 
bardzo często drukowanych. Kamień dostatecz- 
nie uczerniony 1 zwilżony, tak oraz, 1۸6 w prasie 
litograficznéy, wilgotnym papiérem oblozony, po- 
łożył na podłodze; papiér nakrył skórką cielęcą 
wygładzoną i wyrównianą sposobem przez introlli- 
gatorów używanym, zwracaląc gładką skórki stró- 
nę' ku papiérowi; na skórce téy położył walek 
z deska pod nogi, przetoczył wałek na przód i 
wtył, po kilka razy, stoiąc na desce, i otrzymał 
tym sposobem wyciśnienie, uznane od samego 
litografa, który mu byf kamienia pożyczył, za 
pięknieysze od tego, które ón za pomocą swéy 
prasy mogł otrzymać. 
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O drukowaniu książek. + 
Blachę stereotypową położono nä spodniéy 
desce i przydano iey brzegi drewniane dla po- 
wiekszenia powierzchni; poczém naprowadzono iak 
zwyczaynie czcionki farbą czarną za pomocą walca 
elastycznego, i położono na nićy papićr zwilżony, 
na tym dopiéro forme drukarska i wałek z deską. 
wwyciśnienie zrobiło się za iedném przetoczeniem 
wałka na sposób wyżćy opisany, i otrzymano 
w krótce znaczną ilość exemplarzy. 
Oczywistą iest rzeczą, iż tak proste narzędzie 
może posłużyć do drukowania niezliczonych przed- 
miotów: tam  szczególuiéy, gdzie doskonałych 
pras mieć nie można, ۱ w ten Czas: kiedy papićr 
z iednéy tylko strony ma bydź drukowany. 


سے 


XXIV, 
OPISANIE 
wodnego barana (belier hydraulique). wy na- 
lezionego przez PP. Montgolfier i Argand 
Wé Francyi, i poprawionego przez 


P. Millington w Anglii. 
(z rysunkami na Tab. XVIII.) 
Jedną z nayprościeyszych i nayużytecznieyszych 


machin do podnoszenia wody w górę, 16st tak 
zwany Baran wodny. Bracia Montgolfier i 
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obywatel Argand, naypierwsi podali go Zgroma- 
dzeniu narodowemu w Faryżu r, 1797. i prosili o 
patent; lecz V ialon konserwator bibloteki pan- 
teońskićy wynalazek tego barana sobie przywła 
szczał. Machina ta potrzebuie wody plynacéy; na- 
zwisko zaś swoie otrzymała od sposobu, iakim 
woda wnićy działa. W Anglii nie zaniedbano korzy- 
stać z wynalazku tey machiny przez zastósowanie 
iéy w rozmaitych fabrykach, zakładach i potrze- 
bach gospodarskich, i tam przez niektóre odmia- 
ny znacznie została poprawioną. Może ona bydź 
wszędzie pożyteczną, gdzie wodę do znacznéy wy- 
sokości prowadzić potrzeba: np. do fontan, da 
opatrzenia mieszkań na wysokich brzegach rzeki, 
do zaléwania Tak i t. p. Podnoszono iuż za ićy 
pomiocą wodę wyżćy 100 stóp; a wynalazcy twier- 
dzą, iz nawet do 1400. podnieść 14. można. 

Umieszczamy za tém ićy opis, nayprzód tak, 
iak wyszla z rak swoich pierwszych wynalazców, 
a nastepnie z poczynionemi przez P. Millingtona 
poprawami. 

Rura pozioma ad (fig. 1.) w rzece zanurzona, 
ma wprawioną rurę prostopadłą (albo 1 pochyłą) 
cd, która się nie raz do znacznéy po nad wo- 
de wznosi wysokości. Obydwie opatrzone są kla- 
pami łatwo się otwićraiącemi i zamykaigcemi. Je- 
żeli np. woda płynie w kierunku strzałki a, tedy 
wedle praw hydrostatycznych stanęjaby w rurze 
prostopadłćy na wysokości, równćy z powierzchnią 
wody zewnętrzną: gdyby ią klapa £ nie zamyka- 
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łą. Gdyby znowu ruchoma klapa e w rurze pozio- 
méy, czyli leżacéy nie przeszkadzała, woda przepły- 
wałaby na wskroś nie sprawuiąc żadnego skutku; 
ale klapa e niedopuszcza tego; ponieważ zaś woda 
płynąca z siłą coraz wzrastaiaca o klapę uderza ; 
przeto ią podnosi ku prożkowi, lub sztyftowi wru- 
rze przydanemu, tak, iż woda sama sobie przej” 
ście w rurze do drugiego końca b zamyka. Tym 
sposobem nagle się iey bieg wstrzymnie; to wsze” 
lako nie tamuie iey usiłowania do dalszego pły- 
nienia, z czego powstaie nieiako nagromadzenie 
sił, któte prą na wszystkie strony TUrY: Sama 
tylko ruchoma klapa / może temu parciu ustąpić; 
zaraz się té otwićra i wodę przepuszcza, która 
w rurze cd wyżćy się podnosi, iak zewnętrzna 
woda w rzóce. W ten czas klapa e opada znowu, 
zatrzymuie iednak, za pomocą połączonego 2 nią 
haczyka, położenie pochyłe: ażeby przy nastę- 
pnych uderzeniach wody; ponieważ te raz po 
raz mastępuią, Znowu łatwo zamykać się mogła. 
Skoro zatém woda, chociaż tylko na bardzo krótką 
chwilkę, uyście przy e otrzyma; natychmiast upust 
ten sprawia nowe całćy massy na moment porusze- 
nie; trąca znowu 0 klapę € i zamyka ią; ale zato 
otwićra klapę / i na nowo wstepuie w rurę do 
góry idącą, gdzie się już woda z plérwszego na” 
plywu znayduie. Tym sposobem woda, przy nie- 
ustanmym ruchu machiny, podnosi się w rurze 
co raz wyżćy i wprędce górnym iéy. otworem 
wypływa: Przydawszy na wićrzchu rury próżną 
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czapkę, w kształcie glowy cukrowáy, szczelnie 
przystaiącą, i-zostawiwszy otwór na boku; woda 
od powietrza z góry ciśniona nieustannie z rury 
wypływać będzie. 

Prostość téy machiny iest iasną, nie potrzebnie 
ona żadney pomocy od ręki ludzkićy i sama nie- 
iako w ciągłóm utrzymuie się działaniu. Ażeby 
była czyuną, trzeba ią tylko w płynącą wodę, i 
to mało tylko pod iey powierzchnią, włożyć: 
iżby trawa i inne ciała PO wodzie płynące nie 
wchodziły do rury, i zapadaiąc miedzy ‘klapy, 
nie wstrzymywały ruchu. Leżącą rurę należy 
mocno na dnie rzeki osadzić; tym celem może 
bydź opatrzoną w żelazne obręcze z kończystemi 
nogami czyli kolcami, które się w ziemię za- 
pychaią. 

Baran wodny z poprawami Milingiona. 


Rysunck na Tab. XVIII znayduiący się, zdię- 
ty iest z machiny wystawionćy przez P. Boyer 
w Londynie- 

A. (fig. 3.) jest rura z innemi połączona, z drze- 
wa lub, żelaza, maiąca w miarę swoićy wielkości, 
średnicy 18 do 4o stóp długości. Położenie 
tćy rury iest nachylone, a w B Daywieksza ićy 
głębokość, na 6-8 stóp ód dna rzapia czyli kry- 
nicy, z któréy wode prowadzi. Koniec rury przy 
C iest zamknięty; woda za tém nie może, tylko 
przez mały okrągły otwór D, wychodzić. Ale ten 
otwór zamyka się klapą wewnętrzną d, tak przy- 
rządzoną, iż własnym ciężarem opada w wodzie, 
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gdy ta spoczywa, albo ma ruch tylko powolny. 
Przypuśćmy teraz; iż do rury 4 B woda z rzą- 
pia wypada; tedy z początku będzie po nad 
klapa otworem D wypływać: ale skoro przez swoię 
chyżość większćy mocy nabierze, podniesie klapę 
do góry, przyciśnie ią i otwór D zamknie, tak, 
iż wypływ wody w mgnieniu oka zatamuie się. 
Gwałtowne parcie wypycha w tenczas wodę do 
góry przeż otwór J do walca و‎ a z tego do 
czapki F, i pędzi wodę do rury ramiennćy G, 
bedacéy w związku z mieyscem wyżćy położonćm, 
do którego woda ma bydź prowadzoną. 

Ponieważ rzut przez wodę sprawiony iest 
momentałnym; przeto druga klapa 7, przydana 
iest między czapka F, a waleem £, po pod rurą 
G, tak iz woda przez odpór zgęszczonego W 
powietrza i iego prężenie przyciśniona, iuż nie 
możę sie wrócić. 

Uderzenia wody przy nieustannym ićy ruchu 
są tak nagłe i gwałtowne, iż w rurze B sprawuia 
nieiakie rozszerzenie, po którém z równą nagłością 
ściąga się woda i powstaie niewielka próżnia: z po- 
wodu, że woda w pędzie zatrzymana nazad wrócić 
usiłuje ; przez powstanie próźni klapa d opada; a 
woda znowu przez otwór D uchodzi, dopóki go 
na NOWO podniesiona ićy pędem klapa nie zamknie 
przez to zaś nowe sprawi uderzenie i nową ilość 
wody do rury G wyrzuci. I tak ciągle za każdćm 
powtórzonćm ‘uderzeniem woda idzie do By: 

JĄ 
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Widoczną iest rzeczą ; że ciężar klap d i Z pô- 
winien bydź do potrzeby zastósowany. + Przed 
tém robiono ie z próznych kul mosiężnych z dziur- 
ką na boku, przez którą wpuszczano ziaraka 
szrótu. Otwór ten zakręcał się śrubą, którćy prze- 
dłażenie służyło za stępel do kierunku dla klapy. 
Po nad klapą 7, znaydowała się także śrubka dla 
oznaczenia wysokości, do któréy klapa odchylaé 
się mogła, dla bezpieczeństwa, aby ićy uderze- 
nia wody nie oderwały. 

Podług nowego przyrządzenia dano w tém miey- 
scu płaską klapę na zawiaskach, przez co machi- 
na bardzićy iest uproszczoną, 1 naprawa ułatwio- 
ną. Ciężar klapy d reguluie się przez przydanie 
ciężarków żelaznych przy wićrzchnićy części 
stempla Z7. 

Doświadczenie nauczyło, żę się w machinie 
dawnieyszego składu powietrze w czapce F w pred- 
kim czasie wyczerpywało; ustawało zatém cj. 
Śnienie na wypchaną z dołu wodę; a przez: to 
woda z rury G nie mogła się do znacznéy wy» 
sokości podnosić. 

Téy wadzie zaradza walec Æ, między czapką 
F a rurą 8 umieszczony. Powietrze w tę skrzy= 
nię wstepuiace zgęszcza się w mieyscąch H 7/, i 
nie tylko działanie na klapę 7 Czyni iednostay- 
nieyszém: ale i cały ruch nie tyle nagłym , czyli 
momentalnym. 

W mnieyszych machinach ubytek powietrza 
w HH wynagradza klapa d, która opadaiąc za- 
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wsze nie wielką ilość powietrza wpuszcza. Przy 
większych dodaie się mała klapka ssąca ze sprę- 
żyną na stronie zewnetrznéy przy K, która się ku 
wewnętrznćy stronie Otwiéra. = Wstęputące od 
czasu do czasu powietrze zbiera ia w HH, a zgę* 
szczone wychodzi przez klapę ⁄ do czapki ۰ 

Rury Æ B miéwaig 17 do 6, cali średnicy, a 
rurka G 15 albo mniéy. Klipa D opada i pode 
nosi się 50. do 70. razy na minutę i za każdym 
razem, przy spadzie na 6 stóp, wyléwa 4 pinty 
wody w wysokości 3otu stóp. i 

Jona machina takićyże budowy, przy "spadzie 
4; stopy wyrzucała na iednę dobę ۱90, , Hogs- 
heads *) wody w prostopadléy wysokości na 134 
stóp. 

Piotr Nonaille wystawił machinę podług wy- 
miaru, w dołączonym rysunku zachowanego, za 
którćy pomocą prowadzi wodę ze stawu niższego 
do wyższego, odległych od siebie na 600 stóp. 
Przy spadzie 4. do 5. stóp idzie woda do 24. stóp 
Wysoko i wyléwa ieden ga/lon na minute. 


i —— M —Á—,‏ ل کک 


: 7) Hogsheads zx 216 gallonów; , Gallon 183 fr. cali sze* 
sClennyen. 
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> 44 krą 2:11 Une 4 
O ROBIENIU STRASZU (STR 455) 
i naśladowaniu drogich. kamieni 
kolorowych. 


Przez Pana Doua ult-Wielandd. 


O Rein # ogólności sposoby do naśladowania 
drogich kamieni są dosyć znane, przecież dotąd 
Francya nie posiada żadnóy fabryki, w którćyby 
takowe z taką doskonałością, iak w niektórych 
niemieckich byly wyrabiane. Ta okoliczność spo- 
wodowała Towarzystwo zachecaiace przemysł na- 
rodowy w Paryżu: iż wyznaczyło nagródę za nay- 
przednieysze sporządzenie farbowanych szkiełek, 
czyli sztucznie wyrobionych kleynotów. 

Zadanie to rozwiązał P. Douault- Wieland 
Jubiler paryzki, które w Bulletynie rzeczonego 
Towarzystwa w r. 1819 wydrukowane zostało, 
a z którego wyiątek tu się umieszcza. 

Zasadą sztucznych kleynotów iest szkło , zupet: 
nie bezfarbe i przezroczyste, pod nazwiskiem 
Straszu (Strass) znane, które samo za sztuczny 
dyament iest uważane. 


O Straszu. 

Strasz składa się-z krzemionki, potażu, bo- 
raxu, niedokwasu ołowin, a czasem i z arszen- 
niku. Przystąpmy do bliższego rozpoznania każdćy 
z tych istot. 
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Za krzemionke „możemy uważać, nayprzód 
? krzysztat górny, piasek kwarcowy.i krze- 
mień (six: pyromaque). Krzyształ górny wydaie 
szkło bielszes krzemień, zawsze cokolwiek żelaza 
w sobie zawićra, które szkło żółto farbuie ; piasek, 
który się zawsze nayczystszy i nayprzezroczystszy 
wybićra, powinien bydź przed użyciem nayprzód 
w kwasie solnym, a potćm w wodzie wypłókany. 
Ażeby krzyształ górny i krzemień można było po- 
tłuc i przesiać, potrzeba kawałki nayprzód w 
ogniu rozpalić i rozpalone do zimnéy wody 
wrzucić, iżby się porożpadały, a potém ie po 
tuc i przesiać. 

Potaż nie powinien bydź z obcemi solami po- 
mieszanym; potrzeba wybiesać potaż nayczystszy 
wyskokiem winnym oczyszezony.") 

Borax, który się w handlu znayduie و‎ np. ho- 
lenderski , wydałby szkło brunatne; potrzeba więc 
brać kwas boraxowy krystallizowany, który się 
z boraxu tóskańskiego wyrabia; składa ón się 
۶ biątych błyszczących blaszek, ma wielką sposo- 
"e topienia się, i uważam go za naylepszy 

Niedokwaś ołowiu powinien bydź dosko- 
— czystym; bo ieżeli naymnieyszą cząstkę cyny 
w Sobie zawićra, szkfo state się mglistém i mlé- 


تسم سور 


33 ۶ O = 
dniali Micy., którzy się rozbiorem flintu (Flintglas) 
mau, przekonali się, iż tylko potaż czysty wydaie szklo 


„bardzo białego Naypięknieysza skrzysztalona. soda wydawała 
zawsze szkło Zólto zafarbowane 


E = 


zatru- 
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ezném. Minila lepszą iest od naypięknieyszćy 
gleyty srébrnéy, a nawet i od bleywasu z Chlichy, 
który wydaie szkło piękne, lecz z bańkami we- 
wnatrz. Przed użyciem minii potrzeba się wprzód 
o nićy zapewnić, aby Żadnego innego niedo- 
kwasu w sobie niezawićrała. 

Arszennik powinien bydź równie bardzo 
czystym. ”) 

Ważną rzeczą iest wybor tygla do topienia; 
heskie są lepsze od porcellanowych- Częstokroć 
massa nabićra koloru brunatnego lub żółtego od 
tygla, kiedy iego powierzclinia wewnętrzna ca- 
kolwiek żelaza zawićra. 

Tygle z twardéy porcellany nie maia téy nie- 
przyzwoitości: ale się często tłuką, pękaią i są 
nieco przenihhwe. — = M 

Do topienia massy służyć mogą piece używane do 
wypalania garnków, lub porcellany ; tygle zostają 
w ogniu prawie przez 24 godzin. Pali się w piecu 
drzewem suchóm w drobnych łupkach. 

Topienie im iest spokoynieysze i dłuższe, tém 
Strasz większćy twardości i piękności nabićra. 

Próbuiac w różnych stosunkach, udsło mi się 
zrobić bardzo piękny, Strasz; cztćry następuiące 
mieszaniny okazaly bardzo dobry skutek. 
هه ها‎ 


*y Pan Łanęon wyrabiaiąc bardzo piękny Strasz nie 
używa arszenniku. > Twierdzi ón, iz wiele razy arszenniku u- 
żył, przy wyrabianiu massy, i szlufowaniu zrobionych z niéy 
kamieni, zawsze takowe skruszaly, 


„ż 


NH 
Krzyształu górnego 7 uncyy `» drach. 24 gran. 
MI o. O | —, 1. TĘ Tj "OHEL 
Potażu czystego SEE ud Bey, „, 0512 BR 
Borasi TAT uda 77 Er = a. om 
Arszenniku . « » — EDR 
22.uncyy 14 druch. 18.gran. 
Nr 2. 
Piasku. . . . 6 uncyy 2 drach.. , gran. 
Bleywasu z Chlichyrr = 5% = 101 >= 
Data ag را‎ ZZ SE o7 Z 
Bena OHIO. 107050, nmi BI تا‎ = 
Nes BEKE 1000055, SE xp Ta 
t ——— WET —— 
20.uncyy 6. drach. 30. grane 
NS 


Krżyształu górnego 6 uncyy „ drach. » gran- 


Minii ©. row ralówya ees OFANGMEGR="W""F= 
Naporsżawjiic os FrmdlizĘ BABOL cw chem 
۱۱۱۱3 قرو وی‎ 11% sow = 3 m1 S= 

Arszenniku «. ia 55% 6 = 

19.uncyy » drach. 6. gran. 
vs Nr ۰ 

Krzysztalu górnego 6 uncyy 2 drach: „ gran- 

Bleywasu zChlichy r = 57 = 18 © 

Potażu 5 و‎ = gł < "ML 

Boraxu 4 S lage == 


EME LS AE Te 
20, uncyy 6. drach’ 18.gran., 


216 


Strasz, który z krzyształu górnego otrzymuie- 
my, iest w ogólności twardszym od tego, który 
się z piasku lub krzemienia wyrabia: lecz czę- 
„stokroć iest za biały, i dła tego niezdatny iest 
na średnie i male kamienie; bo tym sposobem 
mnićy są podobne do wschodnich, 1 mnićy tak- 
że maią ognia od tych, w których się pfomie- 
nisto żółty kolor pokaznie. Kolor ten niknie przy 
dzieleniu i rznięciu kamieni; massa z Niemiec 
sprowadzana iest zawsze zafarbowaną و‎ i często- 
kroć za nadto farbami nasyconą“) ۱ 

aU BOPA ZTE SE I 

Kompozycya ta ulega licznym odmianom w to- 
pieniu. Możnaby ią nazwaé Kameleonem 
szklaanym : dla tego iz podług stopnia tempera- 
tury, lub trwaiącego ognia, *:two kolor zmienia. 
Z bialego zamienia się w siarczysto żółty, fioletowy, 
purpurowy : podług okoliczności و‎ których ieszcze 
dokładnie oznaczyć nie można. 


Masse tę można porównać ze szkłem rubino- 
wém niemieckiém i włoskićm. W handiu rzadko 
się znayduie; więc wyrabianie z niéy kamieni 
zapewne dosyć iest trudne. Dla dostarczenia 
zamówionych z moićy fabryki ozdób, potrzeho- 
wałem owych kamieni; lecz nie mogłem ani ie- 

T Pan Lancon otrzy muie dosyć piękny strasz z nastepu- 
iącćy proporcyi : : : 

Gleyty Srebrnéy x xs S E Ay: = funt. 
Piasku btalegg SF =. |... TU zę 
Waynsztaynu bialego lub potażu , „ | - Y 
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dnéy uncyi w” Paryżu "znaleść. * Sprowadziłem ie 
więc z Genćwy * pfacilem : funt yipo 2^ franki, 
lecz nie były piękne: i prawie-wsgystkie wooguiu 
bielaly. drwi £2090 baty 
Móy sposób robienia jest niastępuiący: 
Flüsü (bardzó białego strasżuj”i dne. 6 dr. „ gran. 
Antymonu szklistego cincin — Lm 7 "BR 


; ss rnashqoi Bitwę 


= 


Purpury prawdźiwćy (ze złota) (yao Le 
uae | R "î unc. 6 dr. 8 gran. 
_ Wybićraiąc antimon potrzeba uważać, ażeby był 
przezroczystym: i iasno pomarańczowego koloru. 
Z żelaza samego otrzyninieńiy OSE piękny to- 
paz, zdchówńiąc nastepuiacy stosunek : 
Flusu (séraszu). „ „+ 14 «sa 6 une, » drach. 
iedokwasu Zelaz: R i 
t wiskiem POZ ARA NEA 
Ter" W BOH ASEP n gnia 
boras riobs A Babsina eyniacseoim 6 
"Rubin jest" nayrzadszym 1 naydroższym 2 po- 
między kamieni sztucznych. "Chciałem otrzymać 
go: podług: podania Pana Fóntebiet:; lecz ۵ 
Materyatów, których używa, czyni wypadek niepe- 
emi robotę bardzo utrudnia. "Doświadczenia 
moie względem 'topazu przedsiewzięte, wsk azaly mi 
środek do otrzymania, podług woli, رن‎ 
bardzo pięknego. TE. xac» ۱11 
Następujące w tym względzie doświadczenie bardzo 
dobrze mi się udąto. Wziąłem iednę część ciemnego 
topaz, Zmięszałem i3 -z ośmią części flusu (gtrassu), 
i włożyłem potém:do tygla heskiegó, który przez 30 


© 

= 
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godzin w piecu: garncarskim zostawał; stopiwszy, 
otrzymałem piękny żółtawy krzysztat, podobny:do 
straszu.  Tęj samę:massę'w czasie powtórnych do: 
świadczeń stopifem za pomocą rurki do lutoważ 
nia, i wydała, naypięknieyszy wschodni (oryen- 
talny ) rubin. Więcćy niż 20.razy otrzymałem 
takiZ sam wypadek. ۱ : 

Można także otrzymać rubin mnićy piękny i od- 
mienuego koloru zachowuiąc $tosunek następu- 
+ Flusu ER gadt a 5 unc. ». drach. 


Niedokwasu manganezu . . « — 1 = 
«(1 UAŻIY JY2O m: Í کے‎ 
مت‎ 3 une. 1 drach 


„dosrb ^s" O Szmaragdzie. 

Szmaragd iest bardzo latwym do zrobienia. Po- 
dfug iednego ptzepisii Pana Fontenieu, z pro- 
stéy mieszaniny o zielonego miedokwasu miedzi 
(grynszpanu ) z flusem, olrzymuiemy dobry pro- 
dukt; ieżeli zaś, podług drugiego przepisu, nie- 
dok wasu kobaltu przydamy otczymamy wprą- 
wdzie. szkło,, którego grunt iest szmaragdowy; 
lecz wydaie niebieski blask. (wodę). Zachowuiąc . 
następuiący stosunek, naturalny szmaragd naylepiéy ` 
udać można. - ۶ | 77 0 bo1 

Fhnte——.——. ru 3 EUM »' drach. و‎ gr. 
... Zielonego ' niedokwasu ۲ 

czystćy miedzi; 4 Oh FELL, 

„Niedokwasu chromu . ssi olna 

8 une. + drach. 8 gr. 


Gaz 


E 
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powiekszaiqc stosunek niadokwasu chromu lub 


„miedzi, i dodaiąc czerwonego niedokwasu żelaza, 


(czyli tak zwanego szafranu żelaznego) można kolor 
zielony zmienić, i ciemny szmaragd ( Peridot; 
Bastard- Smaragd ) udać. l } 
O Szafirze. 

pla zrobienia go w pieknym wschod nio-bfe- 
kituym kolorze, potrzeba wziaść bardzo białego 
straszu, i czystego niedokwasu kobaltu. Kompozycya 
takowa wkłada sie do tygla dobrze zákitowanego, i 
wstawia się w ogień na 3o godzin. Gdy się massa 
stopiona dobrze wyczyści, otrzymamy bardzo twar- 
de szkło bez baniek, które się łatwo polerować 
daie. Stosunek części iest następuiący : 


Flu . . . . - $unc. و‎ drach. „ gran. 
Niedokwasu kobaltu „ = 5 = + ib 


8 unc. 1 drach. 32 gran, 

O Ametyscie. ,.. | 
Ametyst iest kamieniem drogim, kiedy ma pię- 
kny, do atfasowego podobny kolor. Fontenieu 
bierze za wiele niedokwasu manganezu do ۰ 
ićy kómpozycyi, i za wiele purpury Kassyu- 
Sza. To szkodzi przezroczystości i nadaie winny 
kolor, który nie iest naturalnym. Ametyst le- 
Piéy się udaie zachowuiąc następuiący stosunek : 
و فا‎ . . so, S uno w drach. „ gran. 


Niedok wasu manganczu وو‎ — a że są 
Niedokwasu kobaltu „= ^» = P- 
Purpury Kassy usza . „= ۳ بجع فاد بر‎ 


^» 0 m 
7 X drach. 25 gran. 


l^] 
c 
5 
© 
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1111 1۳۴۱۱03 مود‎ R „Beryllu. 


Beryll maio: iest. poszukiwany, 'mawet wtedy, 
kiędy iest naturalnym. „Wystawia. ón blady sama- 
ragd który bardzićy w błękitny: niż: wy zielony 
kolor wpada, i podobny iest do koloru wody 
morskićy. Otzymuiemy "go. 7 mieszaniny naste- 
PRIĄCĆJ bo TEN 

DARE ریق‎ dh opt it 6.unc.. ,, gran. 
. Antimonu szklistego... = 36i. mn 


; Niedokwasu. kobaltu : . 4: "m ody ZĘ 
a سے‎ -— 
266۲ Bie yha 6 unc. 251 gran. 


.O Granacie Syryyskim. 

Kamień ten ma żywy |kolor, który w handlu 
pokup znayduie; używa sie szczególniéy do nia- 
łych ozdób. Zadano go odemnie po kilka razy dla 
osad hiszpańskich. „Granat sztuczny iest gatun- 
kiem ciemnego rubinu, który się robi sposobem 


następuiącym. EET ARR 

Plage m e 9 s o 8 gran. 
11%1019 110 Udo A w^ E 2 ۴ 1 
„Antymonu szklistego „FE. = 4 = 


Purpury Kassyusza UM "m. 
„„Niedok wasu MADRIDER وچ کی‎ Em 
i RAN un 1 unc. 2; drach.16 gran. 

Przy robieniu sztucznych. kamieni, potrzeba 
wielkiéy troskliwości. i ostrożności, którćy tylko 
przez częste trudnienie sie. tym przedmiotem vna- 
bydź można W ogólności potrzebne do tego isto- 
ty-powinny bydź pilnie na porfirze starte, , Mię- 
szanińa dobra następuie dopiéro po kilkakrotnem 


E 
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przesianiu. Do przesićwania różnorodnych mie- 
szańin nie można” iednégo i tego samego” شاه‎ 
dżywać; ponieważ wszystkie usiłowania, względem 
oczyszczenia ich po kazdém przesianiu, byłyby da- | 
remnemi. Ażeby nakoniec dobrze stopione massy 
można było otrzymać, któreby były iednostayne= 
mi à bez baniek, potrzeba tylko. nayczystsze 1 
naydelikatnieysze istoty wybierać , takowe ۴ 
lepszych tvglach, w ogniu do naywyższćy i staléy 
temperatury powoli - podniesionym, przez 24. do 
3o. godzin topić, i nakoniec; w tyglach powoli 
studzié, ^' " 


Uwagi Pana Cadet de Gassicourt nad poprzednią 
rozprawą. 


Chociaż Pan Douault-Wieland kompozycy? 
Straszu, który strasz niemiecki przewyższa, wy- 
nalazł, i chociaż maturalny kolor: kamieni naśla- 
dować umie; wszelako „nie można sądzić, aby 
sztuka farbowania szkła, za pomocą niedokwasów 
metalicznych, iu£ do swoićy doskonałości przy- 
szłą, Życzyćby sobie powinniśmy, aby sie iaki 
Chemik teoryą sztuki farbowania szkła zaiak Od 
czasu, jak ziemie mogące się w szkło zamienić, 
i alkalia, za niedokwasy metaliczne uznano, i 
kiedy potass, sod, krzemian, wapnian it d. 
wynaleziono ; szkła (powinniśmy uważać za go74- 
czenie wspórnyfionych metallów (ałliages)- P oży- 
LECZE zatómi byłoby "rzeczą, gdybyśmy ie inogh 
w czystym stanie Tfaczyé z innémi t „iedokwasam!;” 
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które na szkło zamieniać chcemy. Nakoniec, wie- 
le ieszcze iest innych istot, których w hucie do- 
świadczać można, iak- np. Bizmut, Nikiel, Wol- 
fram; Molybden, Platyna, Ziemian, Uran, Ty- 
tan, Tantal, Pallas, Rod, lrys; Ceres, Baryt i 
Strontyt; różne sole, iak to: fluorany, fosforany 
rozpuszczalne , i kwas fosforowy zeszklony. Uży- 
to iuż nie ze złym skutkiem wolfranu wa- 
pna, do naśladowania opalu, iakotéz i chro- 
mianu potażu do robienia sztucznego berylu 
zielonawo- złocistego, | ( Chrysophrase);  spodzie= 
wać się za tém należy, iz ta przyiemna sztuka 
większy postęp uczyni. 


| LAGE 
. XXVI. 
ZAMEK BEZPIECZNY 
wynalazku Anglika Strutta, 


(2 rysunkami na Tab. XIX.) 


e MER ten nie różni się wprawdzie w swoićy 
budowie, co do rygła i przyciskacza, od tych, któ- 
re zwyczaynie przy drzwiach lub skrzyniach by- 
waią używane: ale przeszkadza tylko wysunięciu 
rygla bez klucza, który iedynie tyłko dla tego 
zamku służy, i tym sposobem skryte otworzenie 
czyni niepodobném. Klucz iednak nie przyczy- 
„nia sie tu do podnoszenia przyciskącza i posuwa” 


223 


mia rygla: ale tylko do tego, aby te obydwie ope- 
racye, za pokręceniem klucza; przez podniesienie 
różnych, w pewnym porządku wewnątrz uloZo- 
nych części, uskutecznionemi bydź mogły. ze 
gura 17: wystawia tego rodzaiu zamek za iednóm 
pokręceniem otwiéraiacy sie, z którego wićrzchnia 
blacha iest odieta. . 
FF.iest rygiel kształta zupełnie pospolitego. 
W tym ryglu wyrobione są dwa karby mi z; w te 
zapada sztyft czyli ząb © znayduiący się na przy- 
ciskaezu G, którego kształt także się w niczém od 
zwyczaynych nie różni. Przyciskacz ten obra- 
ca sie na czopku p, który przymocowany iest 
do wierzchnićy blachy zamku i przechodzi przez 
powzdłażne werzniecie it, wyrobione w rygla, 
i tym sposobem temuż służy do kierunku. Na 
przyciskaczu stérczy ieszcze ząb ZF, maiący osobne 
przeznaczenie, które się niżćy obiaśni. 
Otwićranie i zamykanie dzieie się za pomocą 
haczyka Ł, wyrobionego naksztalt zęba u klucza, 
a który Się za pokręceniem za uszko obraca. Ha- 
czyk ten działa takim samym sposobem, iak ząb 
ZWyczaynego klucza, to iest: podnosi przyciskacza 
i za jednym razem wysuwa także rygiel. Sprężyna 
f Sprawia, aby sztyft æ na przyciskaczu ۰ 
zapadał w właściwe mu karby m lub z. ; 
` Gdyby prócz części opisanych, Żadne więcćy 
w zamku nie znaydowały sie, otwiéranie nie ule- 
galoby Żadnóy twudności; ale właściwa różnica 
w tym zamku na tém zależy, jź mieści w sobie 
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niektóre sziuczki „które. 24 pomocą klucza do. pe- 
wanego. położenia, przyprowadzone  bydź muszą : 
nim za pokrecenicin uszka od haczyla, rygiel bę- 
dzie się mógł wysunąć. Przyrządzenie to jest, 
następuiące. 'Nad ryglem F leży kilka płyt نها‎ 
towych, z mosiądzu lub żelaza, iedna na drugićy; 
wszystkie maia kształt iednaki ,مر‎ sztyfcie 4. 
obracaią się. Ponieważ zaś, doskonale sie okrywaia; 
więc nie można widzićć tylko wierzchnią. U spo= 
du, na brzegu maią ząbki, iakie rysunek pokazu- 
ie, Otwory pomiędzy nićmi nie są głębokie: oprócz 
iednego na kazdéy płycie, który na wierzchuiéy. 
przy K iest widoczny. Tylko to iedno werznięcie 
iest właściwie potrzebne: inne służą iedynie do o-. 
szukania tych, którzyby się bez właściwego klucza 
zamek otworzyć kusili. To iednak głębokie we-. 
rznięcie znayduie.sie na każdćy płycie w innćm 
mieyscu, 1 to właśnie stanowi bezpieczeństwo. 
zamku, l nm 

Rysunek wystawia zamek wchwili, kiedy wła-; 
śnie haczyk Z iest w gotowości podnieść przyci- 
skacza. Gdybyśmy teraz chcieli wysunąć rygiel, 
przez samo tylko pokręcenie , za uszko od ha- 
زمرت‎ tedyby, się to mie. udało; gdyż ząb 7 na 
przyeiskaczu stćrczący , tkwi między zagłębionemi 
werznięciami płyt <, i tym Sposobem wyważeniu 
sztyitu w, z karbu na ryglu wyreniętego przeszkadza. 

Chcac zatém rygiel gwałtem odsunąć, musiałby. 
sztyft © odłamać się; do czegoby iednak bardzo 
znaczna siła potrzebną była. Ażeby zaś rygiel 
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bez trudności posuwać sie pozwolił, musi bydź 
klucz do tego w właściwym sposobie użyty. Przy 
C iest tenże klucz w zamek włożony, a przy Æ 
osobno na boku odrysowany. Liczby ۱۰ 2. 3 
4.5. oznaczaia stopnie na zębie, których przezna- 
czenie wnet się wyiaśni. Włożywszy klucz przez 
dziurę do zamku, i kręcąc nim tak długo, aż 
się przy z na płycie 4 zatrzyma; każda płyta od- 
powiadaiącym stopniem na zębie £ u klucza zo- 
stanie do pewnćy wysokości podniesiona. Gdy 
klucz spocznie, głębokie werzniecia w płytach na 
sobie leżących przypadną akuratnie iedno na dru- 
gie przeciwko zębowi 77 na przyciskaczu. Wierz 
chnia płyta / otrzyma w tenczas ukośne położe- 
nie, iak na rysunku punktowane liniie pokazuia, 
a z nią zagłębione werznięcie przeydzie w po- 
łożenie od K do J. Chcąc wten czas posunąć 
rygiel przez pokręcenie uszka od haczyka, póy- 
dzie to bardzo fatwo; gdyż tylko ciśnienie sprę- 
żyny f pokonać tu potrzeba; a ząb Æ na przyci- 
skaczu bez przeszkody w głębokie na płytach we- 
rznięcia K wsuwa się; przez co szły ft z wyważo- 
nym bydź może. 

Kiedy zamek iest zamknięty, sztyft z leży w we- 
rznięciu z, a rygiel iest z zamku na zewnątrz wy- 
sunięty, Skoro zaś klucz z zamku wyciągnie 
się, powracaia płyty 4 do dawnego swoiego po- 
łożenia, a zamek tak długo etworzonym bydź nie 
może: dopóki znowu, za pomocą klucza, płyty do 
należytego położenia podniesionemi nie zostaną, 

15 
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Bezpieczeństwo tego zaniku zasadza się, iak z ni- 
nieyszego widzimy opisania, iedynie na tém, że 
kazda plyta A stopniami czyli reiestrem na zębie 
od klucza do innćy odległości odepchniętą czyli 
podniesioną bydź musi: ażeby przyszła do pofoze- 
nia, iakie potrzebnéni iest do otworzenia zamku; 
ieżeliby albowiem tylko iedna z płyt za mało, albo 
za wiele się podniosła, tedy nie dopuściłaby, aby 
ząb H wpadł do werznięcia K; a przez to i przy- 
ciskacz G nie mógłby bydź podniesionym. 

Łatwo można sobie wystawić, iż porządek w po- 
dnoszeniu płyt poiedyńczych nieskończonym pos 
dlega odmianom; D E MM są cztćry różne kształty 
kluczów, na czém iednak rzecz główna zamku, na 
któréy się iego ufożenie zasadza, bynaymnićy nie 
cierpi. Gdyby nawet klucz zginał; w tenczas dość 
będzie koléy dwóch płyt przemienić,czyli ie na inne 
mieysca przełożyć, i nowy klucz, stósownie do téy 
przemiany, dorobić, aby starym otworzenie niepo- 
dobńćm uczynić. Nareszcie, nie trudnó będzie zro- 
bić takiego składu zamek w tym Sposobie, aby sie 
na dwa zakręcenia i z obydwóch stron otwićrał. 
Ten iednak ostatni zamiar nie mógłby bydź osią 
gniętym, tylko przez jednakowe wyrznięcia w klu= 
czu, dla płyt naprzeciwko sobie umieszczonych ; 
gdyby np. było pięć płyt; tedy 1. i 5. tak iak 2; 
i 4. musiałyby zupełnie bydź iednakie. Dwa klucze 
służyłyby do nich, np. Di N. 

Te ułożenia odmieniat wynalazca w rozmaitym 
sposobie do różnych zamiatów, zatrzymuiąc zə- 
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wsze tylko główną zasadę, i wroku 18:9. (pod 
dniem 18. Października) otrzymał wyłączny pa- 
tent swobody. 


XXVII. 
0-OWCZARNI BARONA RUFFIN, 
w Weyern, w Królestwie báwarskiém 
sk przez bawarskiego Radcę Stanu de Hazzi. 


(z rysunkiem owczarni na 400. sztuk na Tabl. 17111 ( 


Dobrze urządzona owczarnia. należy obecnie 
do nay wa£nieyszych artykułów wieyskiego gospo- 
darstwa, Baron Ruífin iest zawołanym w Kró- 
lestwie bawarskićm gospodarzem, i. z pomiędzy 
odznaczaiacych się agronomów, iemu naypiśrwszą. 
wroku zeszłym przyznano nagrodę. Komitet je- 
neralny rolniczego Towarzystwa wyznaczył był 
komisyą w osobach PP. Baedera, Vorhera i 
Hazzi do obeyrzenia na mieyscu i, opisania tak 
owczarni Barona Ruffin iako i trybu w téy..ga-* 
Tezi gospodarstwa. Ostatni z pomienionych ko- 
inisarzy uczynił w tćy mierze następuiące do- 
niesienie; i 
Rycina dołączona wystawia wierny obraz 9* 
wcżarhi, o którą się zapytywano; dodaią się io 
obiaśnienia następuiące : Budowla wymurowaną iest 
15" 
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z cegły palonćy; ściany grube na iednę cegłę; za- 
miast podłogi znayduie się w nićy tok z natury 
gliniasty. Pułap zaś iest narzucony czyli tynkowany. 
Cała budowla iest czysto wewnątrz i.zewnatrz wy- 
tynkowaną i wybieloną. Dach dylowy iest obity 
deszczkami i drobnemi gontami pokryty. (Pół- 
piętrze murowane z prostym płaskim dachem, mo- 
głoby prawidłom budownictwa i przepisom ognio- 
wym lepićy odpowiedzićć). Strych czyli poddasze 
które służy na skład karmi, iest wydylowany; ma 
na około, dla przewiewu, zaraz nad belkami, dy- 
mniki, kratą drewnianą opatrzone, lub tćż okien- 
nicami, do zamykania ich w czasie potrzeby, Bel- 
ki wśpićraią się tak na ścianach bocznych, jako 
162 na szesnastu słapach drewnianych, we dwa 
rzędy idących, i na podmurowaniu wspartych. 
Okna w owczarni opatrzone SĄ kratami zelaznemi, 
i tak wysoko są zrobione, 1Z powietrze przewie- 
wać może po nad owcami. W lecie” Są zazwycząy 
otworzone; lecz można ie 3 kać okiennicami 
zewnetrznemi, które wiszą na zawiasach, z takićm 
przyrządzeniem : iż można ie podnosić i opuszczać. 
Na zimę daią się okna szkłanne (Okna z szybami 
ż papićru oleiem napuszczonego, jąkie się we 
Włoszech i Francyi w wielu mieyscach znayduia, 
mogłyby także i tu bydź zastósowanemi). Okrągłe 
nad oknami otwory; blisko pod pułapem są przez 
cały ryk otwarte. Wrota od obydwóch stron otwić- 
raią się na zewnątrz. Przy wrotach tylnych, któ- 
re zwyczaynie są otwarte, znayduie się drewniana 
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krata, (na rysunku wrotami laskowemi nazwana) 
która za pomocą ciężaru na sznurze może się podno- 
sić i spuszczać. Nad wrotami zaś od przodu, znay- 
duie się obszérny, okiennicami zamykany + otwór 
w dachu, dla nakładania karmi. Ażeby wóz z kar= 
mią blisko pod dach podstąpić mógł, wprowa- 
dza się na mostek ruchomy na kilka stóp wysoki 
przed wrotami ustawiony. Przeiazd, który zarazem 
za mieysce do strzyży służy, ogrodzony iest z 0- 
bydwóch stron lasami, i dzieli owczarnią na dwie 
części, z których iedna dla macior, druga dla ba- 
ranów wyłącznie iest przeznaczoną. Mnieysze od- 
działy dla iagniat, dła owiec chorych, i t. d; mo- 
ina zrobić podług upodobania za pomocą prze- 
gród z las. Komory obydwie na paszę, iakotćż 
i drzwi do nich, zrobione są z tarcic; w iednéy 
znich znayduie się drabina, po któréy się ną 
strych wchodzi. (Wschody wązkie z drzwiczkami 
zapadaiącemi byłyby dogodnieysze). Stopnie przed 
komórkami na żywność, dla tego są przydane, iż 
gnoiu w owczarni zawsze wyżćy przybywa. Zitoby 
i drabiny tak przyścienne, iako i obustronne (po- 
dwóyne na środku stoiące) tak są urządzone, iż 
karm w naywiekszéy czystości, iak tylko bydź mo- 
£e, zostaie. Nad żłobem obustronnym, między 
dwiema drabinami, które do połowy deskami 54 
zakryte, znayduią się dwie tarciczki pod kątem 
ułożone, a za drabina przyścienną iedna tarcica 
pochyła, na których się żywność kładzie- 
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Kiedy się karm za drabiny i do żłobów nakła- | 
da, owce się w owczarni nie znayduią , również 
iak przy podścićłaniu. Gdy tylko dwa razy do 
roku, to iest wiesieni i na wiosnę gnóy się wy- 
wozi; więc narasta naymnićy do półtory stopy,,, 
i dla tego drabiny ruchome bydź muszą. Zkoby 
obustronne mogą się za pomocą podpór drewnia- 
nych, stósownie do wysokości gnoiu, podnosić. 
Zióby zaś przy ścianie będące, spoczywaia na 
poprzecznych zasuwkach, które sie podfug po- 
trzeby wraz ze źłobami wyżćy podnieść lub opu» 
ścić mogą. P f 

i Źłoby i drabiny opatrzone są z góry przykry- ; 
wami, kióre za pomoca zawias do drabin sa przy- 
twierdzone, i mogą się fatwo otwićrać i zamykać. 
Frykrywy na żłobach i drabinach. przyścien- 
nych, mogą się albo za pomocą rękoieści zdey- 
mować , albo téz na zawiasach Żelaznych spuszcząć 
i podnosić. Resztę można łatwo poznać ,2 rysun- 
ków szczegółowych. 

Cała owczarnia o$wiécona iest w m, cy za po- 
mocą lampy w środku. zawięszonćy, która się na 
sznurze spuszcza i poduosi. Stróż albo owcarz * 
sypia na posłaniu podwyzszoném, na które po 
drabinie wchodzi, A. gi 

Koryta do poienia porobione sa o 45, stóp za. 
owczarnią ^w. otwartóm podwórzu, i: ogrodzone 
sztachetkami lub -prostemi lasami. q ta się także 
dla owiec podścieła i guóy usposabia, Koryta or 
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trzone są z obydwóch stron prostemi kobylicami, 
ażeby owce. w nie wstępować nie mogły. 


Niektóre ieszcze uwagi. 


Doświadczenie uczy, iż hodowanie owiec nay- 
obfitszy dochód w gospodarstwie przynosi; lecz 
uczy zarazem, iż to rozumić się tylko o gatun- 
kach owiec ulepszonych: gdyż tylko cienka wef: 
na iest poszukiwaną. Nakoniec przekonywa do- 
świadczenie, iż tego dopiąć można, iedynie tylko 
przez hodowanie tych źwićrząt w owczarniach i 
zaprzestaiąc na zawsze wyganiać ie na paszę; CO 
do tego czasu dla gospodarstwa nie mało szkody, 
dla owiec zaś samych wiele złych skutków i cho- 
rób przynosiło. : 

Glównémi warunkami do tego są, nayprzód: 
doborny ząwód owiec(race), powtóre: dobra 
pasza i staranność około nich; potrzecie: 
owczarnia dogodna. n 


W Weyern używaią na paszę siana, potrawu, 
kartofli, buraków, bobu: w miesiącach letnich ko- 
niczyny; a baranom pod czas parkania się, daią 
cokolwiek owsa. Obracaiąc wszystką karm na su- 
che siano, przypada na każdą sztukę 2. funty i 
2. uty dziennie. Przytém daia owcom co tydzień 
cokolwiek soli, rachuiąc ieden Tut na sztukę. Dor 
staią także owce każdego miesiąca na ۲ 
tywę mięszaninę z goryczki (gentiana) » piota- 
nu, ziół gorzkich, sadzy z komina, antimonu, 
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iako tak nazwany proszek płacowy, rachuiąc 
tey mieszaniny po pół Tuta na każdą owcę. 

Pasza przygotowuie się za pomocą machin bar-. 
dzo prostych; dla tego ieden owcarz i ieden stróż, 
mogą cztérysta do pięciuset owiec dostatecznie opa- 
trywać. Sieczka rznie się z siana za pomocą zna- 
nćy sieczkarni; do kartofli i buraków znayduie się 
prosta machina szwaycarska do mycia, i druga 
angielska do krajania, za pomocą których robota 
takowa odbywa się bardzo łatwo i prędko. Wię- 
cćy soli i większa rozmaitość paszy możeby 
ieszcze były pożytecznieysze; użycie także paszy 
ciepléy, w czćm w Anglii pomyślne doświadczenia 
czyniono, mogłoby także dobre przynieść skutki. 

Puyło, gdzie się czysta i świćżą woda znaydu- 
ie, służy zarazem za odmianę powietrza, w cza- 
sie, kiedy się pasza w owczarni zakłada, i kiedy 
się podściołka natrząsa. 

Jak dalece zaś owce przenoszą swoię owczarnią 
nad otwarte mieysce, to samemu widziććby po- 
trzeba; a wten czas zdziwiłoby nas: ziakim po- 
śpiechem i iak ochoczo do owczarni wracaią; co i 
w ten czas newet nie ma wyiątku, kiedy w iesieni 
maciory z baranami na 6. do 10. tygodni na ścićr- 
nia się wyganiaią. 

Co się tycze opatrywania i pieczy, poczyniono, 
jak opis powyższy wskazuie, wszelkie przyrządze- 
nia, ażeby owce czystą paszę dostawały, i żeby 
zawsze dobrą słoma, i w ilości dostatecznéy na 
posłanie używaną była. Z gnoiem postępuie się 
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na sposób brabandzki: zostaie przez pół roku 
w owczarni, i wywozi się: na pola na wiosnę i 
w iesieni. Nie można tu było paymnieyszego na~- 
wet poczuć smrodu; a tak wywożenie półroczne 
gnoiu, oszczędza wiele roboty i zasłaguie na piér- 
wszeństwo; prędkie zaś użycie gnoiu, może tylko 
na wilgotnym i gliniastym gruncie w Weyern 
mieć  zastósowanie; gdzieindzićy lepiéyby było 
półroczny wywóz na kompost przeznaczyć. Lecz 
te wszystkie trafne przyrządzenia wieńczy dogo- 
dna owczarnia, która tak iest zbudowaną, iż 
zawsze ma powietrze świóże, nie gorące, nie ze- 
psute lub ciągnące, wolnego oraz 1 przestronego 
mieysca dla owiec do ruchu dozwala. To przy” 
czynia się szczególnićy do ich zdrowia i rzeźwo- 
ści patrząc na nie, dziwić się potrzeba ich pię- 
kności, cienkićy wełnie, wielkości wzrostu i do- 
bremu bytowi. 

Dostatny przychód dla właściciela, i przewyż- 
szaiące korzyści z hodowania owiec pod dachem, 
iuż tu żadnym nie podpadaia watpliwo$ciom ; gdyż 
sama rzecz żywo uderza w ۰ 
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XXVIII. 
© OŚWIECANIU GAZEM 
2 opisaniem prostego aparatu do wypę- 
dzania gazu palnego z oleju, tronu, 
dia 6t ۱ i smoły. i 
(z rysunkiem na Tab. XIX.) 


y a z nowszych wynalazków nie wzbudził ty- 
le interesu; ani: sie tyle (Szesególniéy w Anglii) 
nie rozszćrzył, iak o$wiécanie gazem. Jeszcze w ro- 
ku 1818. liczono 51,000. świntef, które się w'sa- 
mym Londynie nocna porą po rękodzielniach, 
ulicach i domach prywatnych paliły. Wynalazek 
ten przysporzył nowéy produkcyi' na zastapienie 
ieduego z artykułów, który do naypićrwszych po- 
trzeb wygodnego życia należy. An lia posiada- 
iąc niezmierne kopalnie węgli ziemnych, znalazła 
w łonie wlasnéy ziemi nowe bogactwa, i móże 
się obeyśdź bez cadzych olejów, wosków, i łoju, 
które przedtćm ria światło po naywiększćy Części 
zkądinąd sprowadzać była przymuszoną, W in- 
nych kraiach ztćóm oświćcaniem tu i owdzie czy- 
niono doświadczenia z rozmaitém powodzeniem : 
bo nie wszędzie cena materyałów iednakową za- 
pewniała korzyść, W Wićdniu cały cesarski po- 
lytechniczny Instytut, ze swoiemi warsztatami, 
przeyściami, i dziedzińcami, oświćcany był gazem 
ieszcze w roku 1816-1817. do czego codziennie 60. 
funtów ziemnych węgli potrzebowano. W krót- 
ce potém zaprowadzono o$wiécanie gazem po nie- 
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których rękodzielniach, a w iecie 1818. o$wiécano 
dla: doświadczenia przez trzy miesiące kilka ulic; 
po czém miano ten nowy sposób w calém mie- 
ście zaprowadzić. 

Każda nowość ruguiąc stare zwyczaie, powin- 
na się zalecać przymiotami , które pod każdym 
względem większą korzyść lub wygodę zapewniaią. 
Gaz z ziemnych węgli nie wszędzie mógł bydź 
z tak pomyślnym skutkiem, iak w Anglii, do oświć- 
cania zastósowanym; to zwróciło uwgę uczonych: 
czyliby inne materyały z równym pożytkiem nie 
wydały gazu w okolicach, które ziemnych węgli 
nie posiadaią. Jakoż otrzymano go z wielu roz- 
maitych istot; zawsze iednak tam tylko zasługi- 
wałby ma zastósowanie, gdzie albo iako produkt 
uboczny przy innych wyrobach: albo z materya- 
łów, do czego innego korzystnićy przydać się 
nie mogących, wypędzanym bydź może. Tak np. 
otrzymano z kości i innych części źwićrzęcych 
gaz, który się palił bardzo iasno i piękne światło 
wydawał; mógłby zatém w fabrykach salmiaku, 
sinniku, węgli źwićrzęcych, i t p. w obfi- 
tości, bez wielkiego nakładu, bydź zbićranym; wy- 
dai4 go w różnćy ilości rozmaite gatunki drze- 
wa, przez destylacyą na węgiel wypalone, iak np. 
wierzba, iesion, brzoza, leszczyna, z któremi czy- 
niono doświadczenia. Z drzewa iednak gazy nie 
tyle przy 9$wiécaniu maia zalety. Papićr. wydaie 
gaz w znacznćy obfitości i prawie tak dobry 2k 
z ziemnych węgli. Przy doświądczaniu 4. fuutý 
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papićru wydały 18. stóp sześciennych gazu i 21. 
Tutów węgla, który zupełnie postać papićru za- 


trzymał. Oleje roślinne i źwićrzęce trzymaią pićr=- 


wszeństwo w tym względzie przed węglami zie- 
mnemi; gaz z nich nie tylko ma tanićy przycho- 
dzić, ale pięknieyszćm i iaśnieyszćm goreie świa- 
tłem. Gdzie potrzeba gazu z węgli 5. do 67 stóp 
sześciennych , tam wystarczają 2. do 22 stóp Śześc: 
gazu oleynego; sama więc mnieyszość potrzebnych 
do oświćcania gazozbiorów, czyli naczyń, w któ- 
rych się gaz zachowuie, nie małą iest korzyścią. 
Gaz ten nie może bydź kosztownym; ponieważ 
nawet naypodleysze gatunki oleju; które iuż do 
lamp nie są przydatne, daią gaz wyboruy.:Z tro- 
nu rybiego i smoły otrzymywano także gaz do 
oświćcania przydatny; a P. Dingler wydawca po. 
lytechnicznego Dziennika ogłosił, iż z makuchów 
i nasion oleynych udało mu się otrzymać gaz palny, 
iako to: z rzepaku, siemia lnianego i konopnego, 
maku, bukwiny, i t. p. Twierdzi ón, iż gaz z tych 
nasion nawet wybornieyszym iest od oleynego; i 
z tych gatunków, które w oléy wiecéy obfituią, 
radzi go pierwéy wybić, i tylko makuchy na gaz 
obrócić. Wezwał ón przyiaciot lego interessowne- 
go przedmiotu, aby się nim także zatrudnić i o 
wypdkach iemu donieść chcieli; skoro zaś wiecéy 
go zgłębi i licznieyszemi doświadczeniami piérwsze 
stwierdzi próby, przyrzekł wszystkie wypadki 
z wszelkiemi wyrachowaniami w swoim Dzienni- 
ku ogłosić. 
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pp. J-i P. Taylor naypićrwsi użyli oleju do 
wypalania gazu i stósowny do tego wymyślili apa- 
rat, przy czém także okazali, iż postępowanie przy 
téy robocie licznieyszemi zaleca się korzyściami, 
mżeli przy wypalania gazu z ziemnych węgli, i 
może bydź wszędzie, nawet w domach prywatnych, 
bcz wielkiego zachodu i kosztu do wlasnéy potrze- 
by korzystnie zastósowanęm. 

Skład tego aparatu iest następuiący : 

W naczynie C (Tab. XIX.) są wśrubowane dwie 
rury żelazne, lub z innego materyału w ogniu 
wytrwałego 24 i B; które w górze są od siebie zna- 
cznie oddalone. Rury te powinny bydź ۰ 
wane w piec, gdzie się do czerwoności rozpalaią; 
naczynie zaś C umieszcza się ponizéy trzonu pie : 
cowego. Na każdćy z tych rur przyśrubowana iest 
zewnątrz pieca cieńsza rurka DG, z których osta- 
tnia służy do prowadzenia gazu; pierwsza zaś 
przystosowana iest do naczynia Æ kształt garnka 
maiacego; pod którém znayduie sie kurek. Wto 
naczynie naléwa się oleju, tranu, albo się nakta- 
da, łoju, smoły, i.t. p. Gdy sie rury rozpalą, 
materyafy wewnątrz naczynia (ieśli są stałe) to- 
pnieią i spływaią kroplami za otworzeniem kur- 
ka do rury, gdzie następuie ich rozkład, schodzą 
w naczynie C, tam osiadaia węgle i inne -części 
pie rozlozone; gaz podnosi się w drugą rurę roz- 
paloną B, w którćy rozkłada się do reszty, i prze” 
chodzi przez rurkę przewodnią G do naczynia: 
w którćm się czyści, a z tego do zgęszczAcza 
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czyli tak zwanego gazozbioru, w któtym się 
zbićra i do użytku zachowiie. 

Przestrzegać należy, ażeby oléy lub inna ciecz 
nie spływały z naczynia w grubych strumieniach, 
lecz żeby się powoli sączyły i tylko kroplamii spa- 
daty do rozpalonćy rury; gdyż w przeciwnym rá- 
zie rozkład nie byłby dokładny i naywiększa 
część materyału nierozłożonego zeszłaby do nd- 
czynia C. Funt oleju potrzebuie prawie 33 god za- 
ny do splynienid. Węgle ze spalonego mater; afu. 
w tćmże naczyniu zbićraią się; zkąd po skoüczo- 
nćy operacyi wyymiuią się przez otwór E, a na- 
czynie się wyczyszcza. Otwór Æ iest drzwiczkami 
zamknięty i zaryglowany: gdyż całe naczynie zna- 
czne parcie wytrzymać musi. 

Rury 4i1B mogą bydź mniéy wiecéy rozwarte, 
a nawet leżące; co daie łatwość zastósowania sie 
do mieysca i okoliczności. ۲ 

Podług wielorakich doświadczeń p. Lampa- 
diusa, ieden funt starego czystego oleju Iniane- 
go wydaie w przecięciu 11. stóp sześciennych gá- 
zu palnego; ażeby zaś tyle Światła otrzymać, ile 
argandzka lampa o dwóch cylindrach udziela, põ- 
trzeba dwie stopy sześc: gazu na godzinę, Podług 
téy zasady nastepüiacy rachunek Wykazuie kö. 
rzyści na oświćcaniu gazem oleynym. 

Z doświadczeń wiadomo, i£ argandzka lampa 6 
dwóch cylindrach potrzebuie na godzinę 4. łuty 
ohwy albo 52 czyszczonego oleju rzepakowego; 
à żatćm na dobę 3. funty oliwy po dwa złote; 
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فد‎ 6; albo 4) ft. oleju rzepakowego; po zł. 17 = 
zł 5 gr. 12. Na takiż sam czas potrzeba gazu 
oleynego 48. stóp sześć:, a na iego wypędzenie 
oleiu ft. 44, po gr. 227 = zł 3 gr. 75; dodaiąc do 
tego koszta przy wypędzaniu, ma opał i inne, 
potrzeby, po zł. iednemu na 48 stóp gazu; wypadnie 
zł. 4. gr. 753 A ۵ tém oszczędza się w porównaniu 
j oliwą zk 1. gr. 222, A w porównaniu z olejem 
| zł. 1. gr. hr Podług twierdzeń i wyrachowań PP. 
Taylor, ieszeze daleko większa okazuie się oszcze- 
dność: ile, że na godzinę do lampy argandz= 
kićy tylko 11 stopy sześć: gazu, za ilość dostatecz- 
ną uważaią. 

Co do oczyszczania , czyli opłókiwania gazu 
oleynego , utrzymuią iedni, iż dość iest z aparatu; 
w którym się oléy rozkłada, poprowadzić go do 
naczynia napełnionego czystą wodą, gdzie “się 
z niego tylko cokolwiek kwasu łoiowego oddziela; 
inni iednak, iak Lampadius dodaią do- wody 
cokolwiek wapna gaszonego (1 funta na wiadro== 
144 ft. lipskichy. Rurka przewodnia gaz prowa- 
dząca zanurza się w téy wodzie na kilka calij 
gaz przeto musi przez tę wodę przechodzić; 
woda opłókuie z niego części obce, iasnemu pa- 
jeniu się iego przeszkadzaiące; a mocą swoićy 
sprężystości i lekkości wydobywa się gaz na 
wiérzch i przechodzi do gazozbioru. Z tego wy- 
chodzi rurka u wierzchu zamknięta, i kurkiem 
opatrzona. U wierzchu na zaokragleniu rurki 
zrobiona test mała (w miarę iak sobie życzymy mieć 
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płomień gruby) dziurka iedna, lub kilka w różnych 
od upodobania zalezacych kształtach; temi dziur- 
kami wydobywa się gaz na wierzch, gdzie za przy- 
łożeniem goreiacego stoczka zapała się i tak długo 
się pali, póki materyalu stanie, albo kurek się 
nie zakręci, i komunikacyą przetnie: 


XXIX. 
O GIPSIE 


iako nawozie, czyli środku pomaga- 


iacym wegetacyi roślinnćy, 


1۳ odobno w żadnym przedmiocie zdania wieyskich 
gospodarzy nie są tak podzielone, a doświadczenia 
ich tyle sprzeczne i nie pewne, iak względem 
pożytku i sposobu użycia gipsu do nawozu. Kiedy 
jedni zadziwienia godne wypadki oglądali i uwiel- 
biali; ręczą inni, iż przedsiębrane przez nich 
z wielkiém oczekiwaniem | gipSowanie. zupelnie 
ich nadzieię zawiodło , a często nawet było szko- 
dliwém. Którychże podanie iest rzetelném? Nay- 
częściey obydwie strony przesądzają, Gips za 
środek do rozłożenia i rozpuszczenią innych na- 
wozów zwićrzęcych lub roślinnych uważany i 
w gruncie tłustym dobrze ugnoionym użyty, 
wzmaga naydzielnićy wegetacyą roślin. Jeżeli zaś 
zechcemy go ma rzeczywisty nawóz obrócić na 
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gruńcie chudym, wyssanym, albo piasczystym i 
wapiennym , tedy bez wątpienia strawi do reszty 
pozywne w ziemi cząstki, wysili ią i na przy- 
szłość ^ wszelkićy żyźności pozbawi. Nadto Za 
stósowanie go w gruntach mokrych , zimnych i 
żapadłych , czyli niskich, żadnego nie przy esle 
pożytku. Prócz nawożenia nim ziemi, by wa uży- 
wany: do potrząsania roślin iuż wyrastałących; 
w ten czas wiecéy skutkuie przy piekuéy suchéy 
pogodzie , niżeli w czasie wilgotnym i dzdzystym. 

Z resztą nie wszystkim roślinom iednakowo sprzy- 
ia: klosowe bynaymniéy iego wpływu pomyślnemi 
wypadkami nie obiawiaią; lecz koniczyny i ro- 
śliny -z kwiatem motylkowym, iak np. grochy 
naydzielniéy wzrastaig. Z tém wszystkiém utrzy- 
muią niektórzy, iż pszenica po gipsowanćy ko- 
niczynie bardzo pięknie sie udawała. 

Przy używaniu więc gipsu uważać potrzeba: 

. 1. Na gatunek gruntu, który poprawić 
przedsiębierzemy. W ziemi, iak się rzekło, 
suchéy i dobrze ugnoionćy, gips Szczególnićy do- 
bre skutki sprawuie: czyli ona z resztą iest tęgą, 
gliniastą, żwirowatą, albo piasczystą pomieszaną. 
Na gruncie chudym, wyssanym, sucho - gorącym, 
a Szczególnićy wapnistym zawsze szkodzi. Na po- 
lach mokrych, gdzie woda nie może spływać, 
traci moc swoię i nieczyni pożytku. Z wapnem 
iednakową "moc posiada; lecz daleko predzéy 

„działa; ponieważ fatwićy się, niż tamto w wodzie ۴۵۶ - 
puszcza i dla tego prędzćy się mięsza z ziemią; ale 
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„A 


242 


tćż skuteczność iego predzéy ustaie nid wapna» 
Szczególnićy używany bywa gips na sztuczne łąki 
1 koniczyny; ale i na Takach naturalnych dziafanie 
jego iest zadziwiaiacém, ieżeli zwłaszcza takowe 
najesieni gnoiem potrzesione zosianą. 

2. Na czas do potrzasania naywłaściwszy. 
Jakkolwiek gips wyrastaniu roślin dzielnie do- 
pomaga; nie może przecież oboiętnym bydź czas, 
w którym się potrząsanie uskutecznia. Naywię- 
ksza część gospodarzy na to się zgadza, iż naye 
lepiéy iest gipsem potrząsać ziemię zaraz po: zasia= 
niu ziarna. Na koniczynę i grochy potrząsa się 
zwykle na wiosnę, gdy roślinki pędzić zaczynaia, 
lub ziemię pokryia, i wszelka obawa przed ostrą 
temperaturą powietrza ustanie. Na łąkach iednak 
zaraz Z wiosny, kiedy odwilż nastanie, w marcu 
lub na początku kwietnia. Utrzymuią atoli niektórzy, 
iż chcąc wiele zbićrać potrawu, wypada- młodą 
trawkę potrząsać przy końcu kwietnia lub w maju. 

Co do pogody, w czasie któréy gips potrząsa- 
nym bydź ma; zdania gospodarzy nie zgadzaia 
się. Ci, co utrzymuia, Że gips wiecéy na same 
roślinę niżeli na ziemię działa, każą go potrząsać 
w czasie pieknéy pogody w rannych godzinach, 


kiedy ieszcze rosa nie zginęła: iżby do listków 


iłodyg mógł przylgnąć i tak się nieiaki czas na 
nich trzymał. Jnni, którzy idą za mniemaniem: 
że gips działa na ziemię, chcą, ażeby w krótce 
przed dészczem gips posypywać: iżby przez wodę 
rozpuszczony razem z nią w ziemię wsięknął. Do- 


= 
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świadczenie obydwa sposoby użytecznemi okazało; 
ale naypewniéy postapimy wysiewaiac ۶ w krótce 
po dészczu, albo przed dészczem, a w niedostatku 
tego, nad wieczorem: iżby mu rosa w pomoc przyszła. 

3. Na ilość gipsu do posypywania użyć 
و51‎ ۰ . Ta stósowana bydź winna tak do 
wewnetrznéy dobroci gruntu iako ها‎ do gatunku 
roślin potrząsać się maiących. Jeżeli grant dobrze 
jest ugnoiony, potrzebuie mnićy; ieżeli zachudy, 
wymaga więcćy gipsu. W ogólności wysypuie się 
go tyle, ile posiauego iest nasienia; a zatém na 
przestrzeni, gdzie jeden korzec nasienia wysiano, 
potrzeba także ieden korzec gipsu surowego, iezeli 
zaś iest palony, tedy tylko połowę téy ilości. Prze- 
pisuią także niektórzy ieden do dwóch szefli berl. 
mąki gipsowéy na 180. prętów ۰ 

A. Na panuiącą pogodę w ciągu roku. 
W bardzo mokrych latach gips zostaie bez skute 
ku, a szczególnićy "mniéy w tłustych i zimnych 
gruntach, niż w suchych i chudych, którym ie- 
szcze w takim czasie cokolwiek pomaga. W bardzo 
suchych latach szkodzi szczególnićy w gruntach. 
£oracych. 

Wszystkie te względy trzeba mieć zawsze na 
uwadze, chcąc gipsu użyć z pożytkiem i iego wla- 
spości, rzetelnie ocenić. Powiedzianó wyżćy : że 
gips tylko w suchym i tłustym gruncie dobry 
skutek czyni; w chudym zaś i mokrym szkodę 
przynosi. Tym czasem nauczyło doświadczenie + 
iż dla wszystkich gatunków gruntu można gips 
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równie skutecznym zrobić, przechowuiac mąkę 
gipsową przez zimę w mieyscu od dészczu zabez- 
pieczoném, polówaiąc go gnoiówka i pilnie od 
czasu do czasu mięszaiąc, a czasem dodaiac także 
pewną część popiołu. 

Wypalanie gipsu, ieżeli nie wielki iego zapas 
iest potrzebny, odbywa sie naylepiéy w piecach 
piekarskich—W większćy ilości wypala się w piecach 
umyślnie do tego zbudowanych, nakształt pieców 
wapiennych. Naylepsze są w kształcie ściętego 
kręgla و‎ z palonych cegieł na stóku wzgórka, tak, 
iżby górny otwór równym był z wierzchołkiem 
pagórka; z iednćy strony iednak dziura do pale- 
nia, czyli tak zwany szur wolno na dwór wycho- 
dził. Za znaki dostatecznego upalenia uważaią 
pospolicie: kiedy kamienie iskrzćć się zaczynaią, 
i kiedy się zpieca mocny właściwy gipsowi za- 
pach wydobywa. Naybiegleysi palarze zapewnia- 
ią, że wypalenie w ten czas się dobrze udaie, 
kiedy gipsowe kamienie żarzą się przez parę minut. 

Gips w piecu ostudzony, wyymuie się dla po- 
tluczenia go na drobnieysze kawałki i zmielenia 
go na mąkę. Tym celem rozbiia się szlagami; dro- 
bne kawałki rozpościćraią sie szuflami na toku na 
trzy cale grubo, i tłuką się drewnianemi tluczka- 
mi, które się robią następuiącym sposobem. Bio- 
rq sig deszczułki z twardego drzewa na 2-3. ca- 
: li grube, na iednę stopę długie i cokolwiek węż- 
sze. Z wiérzchu wprawia się mocna laska dre- 
wniana na 3. stopy długa, lecz nie prostopadle, ale 
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pod ostrym kątem. Tómi tłuczkami biią robotni- 
cy po uścielonćy warszcie gipsowéy tak, iżby 
roztłuczone kawałki oddzielily się od całkowitych 
i naprzód w nową warsztwę zsuwały; na mąkę 
zaś miele się gips w młynach, które od zwyczay- 
nych w niczém się nie różnią: oprócz, że większe 
maią kamienie i nie potrzebuią pytla. Kamienie 
młyńskie powinny bydź w drewnianą oprawę czyli 
bednicę opatrzone, która dolne dno spadziste z o- 
tworem w ni£széy stronie mieć powinna; przez 
otwór takowy wysypuie się zmielona mąka gi- 
psowa. ۱ 
Do potrząsania obićra się chwila spokoyna, 
aby wiatr mąki nie rozwićwał; kobićty nisko przy 
ziemi sieia mąkę sitami wfosianemi, lub druciane- 
mi; lecz robota takówa iest nieco uciążliwa, Fa” 
two iednak byłoby urządzić siewnik na kółkach, 
złożony z płaskicy skrzyni podobnéy iak na ka- 
rach, z drucianém dnem czyli sitem, wiszącćy na 
rzemieniach lub łańcuchach i z jednéy strony 
„do drewnianéy mocnćy ‘sprężyny przyczépionéy. 
Nabiwszy przy brzegu na piaste u iednego koła 
obręcz żelazną z kilką stérezacych palców, tak, 
iżby zą kołek w skrzyni utkwiony zaczćpiały, trzę- 
słaby sie skrzynia i mąkę wysiewała, z znaczném 


ręczney, a tém samém droższćy roboty oszczę” 
dzeniem. : 


XXX. 
ROZMAITOŚCI POLYTECHNICZNE. 


7. Doświadczony proszek na paski do brzytew 
j P. Mérimée. 


Różnych iuż do tego celu używano materya- 
łów i mięszanin; lecz żaden wszystkich potrze- 
bnych warunków nie posiadał; tém więcćy zatém 
należy wdzięczności P. Mćrimće zą iego wyna- 
lazek, od wszystkich, którzy doświadczenia z nim 
robili, szczególnićy zalecany; uadzwyczaynie bo- 
wiem brzytwy czyni ostremi. Jest to trzeci 
niedokwas żelaza, który sztucznie sporządza 
się sposobem następuiacym: 

Równe części zielonego koperwasu i soli 
kuchennćy w mozdzierzu zmięszane i roztar- 
te razem na proszek, wsypuia się do tygla, 
który się w ognia aż do czerwoności rezpala. 
W tym czasie będzie wiele pary powstawać, a 
massa otrzyma podobieństwo do metalu, w sta- 
nie płynnym zostaiącego: Skoro para wznosić 
się przestanie, zdiąć potrzeba tygiel z ognia i 
ostudzić;. massa solna w tyglu nabierze kolo- 
ru fioletowo-brunatnego, a ićy powierzchnia be- 
dzie pokrytą mocno błyszczącemi się blaszka- 
mi. Masse takową nalawszy wodą, dla rozpu- 
szczenia wszystkich w miéy solnych cząstek, 
opadnie na spód bardzo delikatny, szary, nakształt 
miki błyszczący się proszek. Tylko ten proszek 
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przydatnym iest do ostrzenia brzytew; reszta 
daie przedni czerwony proszek do polerowania. 

Chcąc w znacznieyszćy ilości proszek do ostrze- 
nia brzytew wyrabiać, lepićy będzie użyć do tego 
miseczki porcellanowéy zamiast tygielka; gdyż 
większa powierzchnia stykać się może na mi- 
seczce z powietrzem. Ogień nie powinien bydź 
zagwałtowny, ani zadługo utrzymywany; inaczéy 
proszek nabralby koloru czarnego i nadzwyczay- 
néy twardości, która skuteczność iego bardzo 
zmnieysza. 

Chcąc go użyć, trzeba tylko pasek rzemienny 
loiem albo oliwą lekko posmarować, proszkiem 
posypać i paleem równo rozetrzéé. Ostrząc brzy- 
twy, przestrzegać należy, aby się po gółey skórce 
nie tarły; skoro zatém proszek się zetrze, trzeba 
świeżego natychmiast na pasek posypać. 


8. Skóra wodotrwała. 


Podług podania P. Honory następuiącym spo- 
5obem można skórę wyprawną od przesiękańia 
wodą zabezpieczyć. 

Dwieście funtów lnianego oleju i 12: ft. gley- 
ty ołowianćy, gotuia się razem nad miernym ogniem 
tak długo, aż prawie tylko 3 części pozostaną. 

Potém robi się mięszanina z 77 ft. starego lnia- 
nego oleiu; 1, ft. białego wosku; 53 ft. kleiu sto” 
larskiego; + ft, grynszpanu; i 4. ft. wody studzien= 
yéy. Ta mięszanina gotuie się nad wolsym = 
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gniem dopóty, dopóki się wszystko na iednostay- 
ną massę nie rozpłynie i nie. połączy. 

Teraz bierze się z pićrwszćy mięszaniny. 100, ft; 
z drugićy 3. ft; prócz tego zaś: żółtego wosku 
10. ft; oleyku terpentynowego 13. ft; balsamu pe- 
ruwiańskiego 2. ft; oleyku tymiaukowego 2. ift. i 
białćy żywiey 6. ft. 

Te materyały znowu się topią nad weglami 
tak, iżby się dostatecznie z sobą zmięszały ; a go- 
towa massa wyléwa się do naczyń, w których 
zachowaną bydź ma. 

Chcąc iey użyć, bierze się część potrzebna, 
rozgrzéwa nad ogniem, aby się należycię roz- 
płynęła, i za pomocą. gąbki albo miękkiego pę- 
dzla smaruie się skóra, także cokolwiek ocieplona. 
Coby po wyschnięciu z téy mięszaniny na po- 
wierzchni skóry pozostało; należy ostrym płatkiem 
wełuianym zetrzćć. 

g. Płótno wodotrwałe, lepsze od ceraty. 


Towarzystwo zachęcenia w Londynie udzieliło P. 
Anderson śrebrny medal za wynalezienie massy, 


która się niZéy opisze; a z rozkazu rządowego mu- - 


siano ią do powleczeń na wszystkich skarbowych o- 
; krętach Wielkićy Brytanii zaprowadzić, Płótno 
takie iest trwalszém od cératy» We pada sie, ma- 
. fo kosztuie, 1 do rozmaitego użytku służyć może ; 
robi się zaś sposobem pastępuiacym. Jeden funt 
mydła rozpuszcza się w 6ciu pintach (blizko 4. 
kwart! wody; gotuiąc się przez kilka minut 
przy ogniu rozpuści się dostatecznie: Roz- 
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twór. tem ieszcze ciepły mięsza się z farbą oleyna; 
do którćy sporzadzenia bie *ze się 16. funtów ochry 
z Iptanym' pokostem roztartéy , i szósta część téy 
ilości farby: czarnćy, podobnież z swola wagą 
pokostu roztartey. Mieszanina. ta naprowadza 
sie pedzlem na plótno tak grubo, iak tylko mo- 
ina; drugie pociągnięcie robi się samą farbą 
z ochry: i czerni, bez mydlanego rozczynu و‎ albó 
z bardzo małym iego przydatkiem; a trzecie z sa- 
méy tylko farby czarnćy. ıı Aby ka£de posmaro- 
wanie podeschto, trzeba wyczekać ieden dzień, 
nim się do następnego smarowania przystąpi. 


10. Bardzo dobry flus, cz yli środek ułatwiaiący roz- 
tapianie kruszców. 

Przypadek odkrył własność przyspieszaiącą to^ 
„pienie sie metalów, która posiada siarczan 
stroncyanu. Pewien angielski kowal używał 
tego metalu w proszku iako flusu do lutowania 
twardey stali, oraz do sprawienia, aby niebieskim 
szmelcem nabisgała. Uznał ón go doskonalszym 
od boraxu; ponieważ nierównie wyższą tempe- 
raturę wytrzymuie hez stopienia Się. 


11. Łatwo topiące się kompozycje metaliczne i ich 
użycie. 

Zwyczayna, łatwo się topiąca kompozycya me” 
taliczna , składa się z 5 części ołowiu, 3 część! 
cyny i 8 części bizmutu. Jnna takaż kompozycj* 
składa się z 4. części ołowiu, 4. części cyny 1 
części bizmutu. 


UNE T. © Kod EOS. Y = — 
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Obydwie te kompozycye rozpływaią sie w stopniu 
wrzącóy wody, to iest przy 2120 Fahr. albo 809 
Reaum. Leez P: Onion zrobił kompozycyą, która, 
iuż przy *97? czyli 74° R. topi się; do tóy zaś 
wchodzi 3:1 części ołowiu, 2. części cyny i 5. 26+ 
ści bizmutu. 

Ażeby tych kompozycyy można było z pożyt- 
kiem użyć w kazdéy temperaturze: w któréy 
znowu tezeia, nie należy pomiiać spostrzeżeń P. 
Varley, celem uniknienia re” baniek, 
które w odléwach skazy sprawuia. oV arkey, 
który przez długi czas, bardzo icon trudnif 
sie odléwami drewnianych modelów, zapobie- 
gaiąc temu, wyléwa roztopiona kompozycya do 
naczynia glinianego و‎ E do filiżanki, i tak długo 
zostawia ią w nićy, aż na około przy brzegach 
krzepnąć zacznie. W ten czas dopiere wléwa dą 
do modelu. 


12. Sposób otrzymania wycisków 2 kamieni rznig. 
tych, pieczątek, medałów i t. p. za pomocą łatwa 
topiącey się kompozycyi metalicznéy. 

Roztopiona kompozycyx wylówa się do pudełka 
z tektury, i w czasie stygnięcia Mieszą się nie 
ustannie, dopóki nie przyydzie do gęstości papki. 
W ten czas rzeźby szybko się w ۲۹۲ massie wyci- 
skaia; gdyż kcmpozycya w tćy gęstości nie może 
tak, iak w tedy, kiedy ieszcze iest gorącą i ply nna, 
pod przyciskiem uply waé. 

Tym sposobem robią się wytiski francuzkich 
medalów , nawęt miękkich; poczém sie bronzuią 
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į w tabakierki i t. p. oprawiaią. Podobnież mogą 
rzeźbiarze bez obawiania się, aby ich stempel 
przy hartowaniu nie pękł, z wszelką wygodą 
nayostrzeysze z niego wyciski w. ciągu swolćy 
roboty uzyskiwać. 
13. Nowe zastósowanie Tato topiącego się metalu. 
p. Cadet-Gassicourt z doświadczenia prze= 
konał się, że na tym metalu naydelikatnieysze 
rysy, wryte lub wypukłe, bardzo dokładnie wy- 
ciskaią się; szukał więc sposobu korzystania z tóy 
iego własności. Przyłepił ón na dnie miseczki 
kawałek białego papiéru, zrobił na nim zwyczay- 
nym atramentem napis, i posypał go mialkim 
proszkiem z gummy arabskiéy ; gdy wszystko na- 
leżycie wyschło, zdmuchnał resztę proszku, który 
nieprzylgnął , i tak otrzymał pismo wypukłe. Na 
miseczkę malał roztopionćy kompozycyi metali- 
cznćy i bardzo prędko ią wystudził dla przeszko- 
dzenia krystalizacyi. Tym sposobem odcisnęły 
się litery w metalu, iakby były w nim wyryte. 
Blache tę włożył potém na niciaki czas w letnią 
wodę , dla odmoczenia i zmycia gummy , któréy 
nieco było przylgueto. Przed zwierciadłem można 
yło to pismo na blasze doskonale czytać. P. 
Cadet- Gassicourt zrobił potém kilka wycisków 
za Pomocą prassy i czerni drukarskićy, które ۳ 
śmienicie się udały i były prawdziwém /ac simile. 
Zdaie sie zatém, iż kompozycya ta mogłaby 
posłużyć do prędkiego rozmnożenia pism, nót 
muzycznych , i rysunków. 


14. Wino szampańskie z soku agrestowego. 

W Anglii hoduią umyślnie do wyrabiania sztu- 
cznych win dużą ilość krzewu agrestowego , a przez 
rozmaite przy wyrabianiu dodatki doprowadzono 
tę sztukę do. takiego stopnia, iż różne gatunki 
win doskonale naśladuią, i w znacznych zapasach 
do. wewnętrznego handlu wprowadzaią. Ztąd P. 
Engiel w Saxonin zachęca swoich ziomków (w pi- 
śmie Archie der deutschen Landwirtschaft, z mar- 
ca r. b.) do zasadzania także tym celem agrestu 

Wina musuiące wydaie agrest nie zupełnie doy- 
rzały. Szampańskie wino naśladuiąa Anglicy na- 
stepuiacym sposobem.  Cztérdzie$ci funtów agre- 
stu, rozguiataia, nie rozcieraiąc iednak ziarnek, 
-i rozléwaia 32. funtami wody. Rozczyn ten 
stoi spokoynie 6-24. godzin; poezém wkłada się 
w worki i mocno wygniata. Wytłoczyny popłó- 
kuią się ieszcze raz wodą i przecedzaią. W otrzy- 
manym soku rozpuszcza sie 30 füntów cukru, i 
doléwa się tyle wody, aby cała ilość, 84. funtów 
wynosiła. Wanienka z tą cieczą przykrywa się i 
stawia w cieple 55. do 60». Fahr. , Po upłynieniu 
48. godzin, skoro fermentacya (sama z siebie bez 
dodatku drożdży) obiawiać się zacznie, zléwa się 
rozczyn do beczułek, napełniaiąc ie po sam szpunt, 
a które zawsze w pełności utrzymywanemi bydź 
winny; iżby piana spływać mogła. Skoro. fer- 
mentacya zwolnieie, przenoszą się beczułki do 
chłodnćy piwnicy, gdzie ieszcze to wino. robi; a 
w grudniu może bydź z osadu drożdżowego ścią- 


- 
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nioném. Jeżeliby pod ów czas było ieszeze za 
słodkićm, tedy zostawić go trzeba w beczułce i 
wzruszyć, aby na mowo robiło. W ten czas nay- 
jepszemu szampańskiemu winu równać się będzie. 
Jeżeli sobie Życzymy, aby słodkićm pozostało 1 
mocno müsowalo; tedy wziąść trzeba 10. funtów 
cukru w 1ęcćy , w przeciwnym zaś razie, 5.funtów 
mnićy: Można także dodać 12. futów surowe- 
go waynsztaynu (i ten dodatek smak do pra- 
wdziwego wina naywięcćy zbliżyć powinien). Nie 
zatkawszy dość rychło beczki, nie będzie wina 
musować; gdyż kwas węglowy. z niego uleci. 


15. Esencya biszofowa i Diszof. 


Gorzkie pomarańczki (albo Curacao) na- 
léwaia się naymocnieyszym wyskokiem i moczą 
się w mierném cieple; po czém dodaie się cokol- 
wiek cukru i zachowuie we flaszeczkach, od 2-3. 
łutów zawiéraiacych. Ll. to iest ów Estratto di 
Naranzi. 


Można także innym sposobem zrobić sobie tę 
esencyą, mocząc skórki pomarańczowe w wo- 
dzie, ażeby wewnętrzna mięsna część odmię= 
kła; po czém się takowa oddziela; - sama zaś 
wierzchnia fupinka po wysuszeniu, moczy się tak 
jak; gorzkie pomarańczki , w mocnym wyskoku 
i zaprawią się cukrem. Do lupinek pomarańczo* 
wych możną przydać odrobinę goździków, i cy” 
pamonu. 
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Do biszofu bierze się czerwonego wina bńr= 
gundzkiego pół garca, esencyi biszofowéy 2-3. 
łutów, i cukru tartego 2. fuńty. Kto chce mićć 
biszof tęższy, dodaie pół albo całą kwaterkę araku 
lub wódki trancuzkićy. Dodaia także inni cokolwiek ` 
chleba przypalonego. Mięszanina ta powinna się 
wystać, dopóki się cukier należycie nie rozpu$ci. 


16. Kompozycya sztucznego złota. 


Następniąca mięsżanina metaliczna ma wyda- 
wać produkt wszystkiemi niemal własnościami 
prawdziwemu złotu równaiacy się: 


Czystćy platyny : 16. części. 
» 1۳16021۵ Ba — 
» zynku . 1. — 


które wszystkie topią sie razem w tyglu pod 
przykryciem z prochu węglowego. . 

Kolor, gatunkowa gęstość i ciągłość nie różnią 
się od złota. Nawet w ogniu do czerwoności 
rozpalona kompozycya z wielką trudnością oxydu- 
ie się. Jeżeli to podanie iest prawdziwém (co 
przez doświadczenie sprawdzié nie trudno) tedy 
posłużyłaby do tabakierek i biZuteryi, iako dobry 
surrogat złotą. : Nie można za nią ręczyć; ale rze- 
czą iest pewną: że Pan Mill w Londynie wyna« 
lazł nowy metal, który nazwał aurum millium; 
a który wszystkie własności prawdziwego złota po- 
siada. Jego ciężkość gatunkowa jest taką, iak 
w złocie koronném, ciągnie sie pod młotem, i 
z wielką trudnością topić się daie; przydatnym iest 
do wszystkich tych wyrobów, do których się 
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uiywa kruszec zioty; iest bardzo twardy, i dobry 
brzęk wydane. Przyymuie politurę i długo ia za- 
trzy muie. 4ut kosztuie dwa szyliugi (4. zł: pot) 
(więc nierównie tańszy od powyższóy kompożycyt, 
ktorey tut kosztowatby bqo-50. zł) 

17. Użycie skorupek z jay do flanców. 

Wybiiaiąc jaja tak, aby z wierzchu w skorup- 
kach zostały dziurki na $ części cala obszérne 
i napełniwszy ie dobrą ziemią, można w nie ró- 
2116 nasiona rozmaitych roślin, których przesa- 
dzanie iest przytrudne, w pokoiu zasadzać i pie- 
lęgnować, dopóki nie nastanie ciepła pora do 
Przesadzenia ich w grzędy. W teu czas skorupka 
Zghiata się w ręce i wraz z roślinką wsadza się 
W ziemię. W północnych Niemczech, flancuią 
tym sposobem kawony, melony, groch cukrowy, 
i t. p. i tym celem zamawiaią skorupy z iay u pa- 
sztetników. 

18. Maść do kopyt końskich. 

Koniom stojącym na stayni wysycha róg i traci 
giętkość ; zawsze przeto kopyta potrzebuią tłastćy 
odwilży: Swieży gnóy krowi zawićraiąc dużo 
kleiu zwiérzecego utrzymuie w zdrowym stanie 
kopyta końskie, ieśli się nim okladaia, i do 
pk celu na pierwszeństwo przed wszystkiemi ma- 
śclami ząsługuie. Po gnoin krowim naylepsza, 
chociaż wcale nie tyle skuteczną, iest mieszanina 
z sadfa wieprzowego i oleiu lnianego, do któréy 
przydaie SIĘ tylko tyle wosku, ile potrzeba, iżby 
przyzwoitćy gęstości ta massa nabrafa. — Równyż 


256 


iak ta skutek sprawuie maść, do którćy wchodzi 
4. łaty wosku, 32. Tuty foiu:i- 24. Tuty. smalcu 
wieprzowego, które w glinianem połewanćm na- 
czyniu się roztapiaią i w szkle zachowuia. — Ko- 
pyta od korony i korzenia-z kąd: wyrastaia;: po- 
winny się nacićrać ; gdyż tam osadzone są naczy- 
nia, które soków pożywnych, kopytu dostarczaia. 
Te maści zaleca P. Ziller praktyczny lekarz źwić - 
rzęcy w Meiningen. 
19. Sposób, aby żelazne naczynia potraw nie czerniły, 

Nim żelazne naczynia do kuchennego użytku 
obrócone zostaną, trzeba ie napełnić . sérwatka, 
zostawić tak przez dwie doby, potém wymyć,wysu - 
szyć i wewnątrz tłustością wysmarować. W niedo- 
statku sérwatki można do tego użyć octu, mocno 
wodą rozcieńczonego, aby smak tylko słabega 
kwasu miała. T E REED e 

Piaskiem albo opiłowinami metalicznemi nie 
należy garnków żelaznych, patelni i innych na- 
czyń kuchennych szórować: ale otrebami, albo 
czystemi trocinami. 


Sposób złagodzenia ostrości w przesolonych‏ ,ود 

potrawach, 

"Tym celem mąka pszenna w węzełku lnianym 
gotuie się w potrawie. albo kilka kawałków po- 
kraianćy marchwi. Czysto wypłókana gąbka ma 
także zmnieyszać zbyteczną słoność , wciągając 
sól w siebie. 
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